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W  poniedziałek zapadnie decyzja

losie rządu Schumana
i o planie Mayera Nr 2

ses â • francusk ie g °  zgromadzenia narodowego,
mann °  r ° 2pairzenla nowegoplanu gospodarczego gabinetu Schu-
M  n r ? i “ ^ yd0V,,Ć °  Iosie sameg ° rz ^du wobec postawienia  na porządku dziennym  kw estii zaufania.

o T a i3' L ! f f i I  s^ l . ra ~wekT~które Zm ierza j ą do .łagodzę»* owut-t; ic
no o tw a rta  została sesja nadzw y
czajna Zgrom adzenia Narodowego, 
celem om ówienia nowego rządowe 
go p ro je k tu  w  spraw ie  uzdrow ie
n ia  finansów  państwowych. Zgro 
m sdzeniu przedstaw iono „p la n  Ma 
yera nr. 2“ , p rz y ję ty  przez korni 
sję finansową n ik łą  większością 
gicsow 22 —  przeciw ko 10 p rzy  2 
w strzym ujących s ię  od głosowa

n ia  Na posiedzeniu kom is ji upad ł 
wniosek rządowy o odrzucenie en 
bloc wszystkich poprawek.

, Ponieważ podczas sobotniej de- 
batJ .  wc Zgrom adzeniu Narodowym  
l Ząf .  S<* uma'na Postawi! cztero- 
k j otme kw estię  zaufania, w ypow ia
dając się przeciw ko p rzy jęc iu  

przez Zgromadzenie szeregu poprą

n ia  n iek tó rych  obciążeń,, p rzew i- i ba

dzianych w  plan ie  M ayera, gloso
wanie w  te j spraw ie w m yśl kon 
s ty tu c ji odbędzie się w  poniedzia 
}ek„ gdyż m iędzy postawieniem  
kw e s tii zaufania a głosowaniem 
m usi up łynąć conajm nie j cala do-

Dlaczego Truman chce
przyspieszyć realizację planu Marshalla

W ASZYNG TO N, 3.1. (PAP). W I szybszych decyzji. Jedną z przyczyn 
nadchodzącą środę w  Kongresie j zm iany w  stanow isku prezydenta 
am erykańskim  odczytane zostanie I jest nader poważna sytuacja eko-

nv*nr» J .1   MAwiinn«« TITlnll.; TI  1. :: n  orędzie prez. T rum ana, dotyczące 
problem ów , związanych z planem 
M arshalla.

Koła, b lisk ie  B iałego Domu 
tw ierdzą, że prezydent T rum an, 
k tó ry  początkowo w ypow iada ł się 
za datą 1 k w ie tn ia  1948 r. ja ko  o- 
s ta tn im  term inem  przyjęcia  p lanu 
pomocy zachodniej w Europie, bę 
dzie domagał się obecnie jeszcze

Układ
„C ie m n a  p lam a h is to r ii F ra n c ji”

z USA-nowym Monachinm
w oświetleniu „Humanité66

Hitlerowski burmistrz Lwowa
uh csele tajnei organizacji hitlerowskiej w Austrii
dnY*EDE^ \ - 3,1 (P A P -I- w  A u s tr ii iw e j w  Grazu i prezesem austriac 

^Onano Ocznych aresztowań w  kiego zw iązku alpin istów , 
związku z wykryciem tajnej orga-

h ltle ro w sk>ej w  k a ry ń t i i .  
n T d0W0 - socjalistyczny 

t k ie ln  Qsłoną ™ chu Harcer-
nv  na ^ to ry  . re s z tą  n ie  b y ł-u z n a  

i terem e m iędzynarodowym .
Cz.onkow ie organ izacji b y li uzbro 
jem.

Wśród aresztowanych zna jdu ją  
się m .in. b y ły  h itle ro w sk i p rezy
dent m iasta Lw ow a dr. U lr ic h  oraz 
h rab ia  S trachw itz , b. o fice r W ehr
m achtu. B y ł on osta tn io k ie row n i 
k iem  re fe ra tu  by łych  jeńców w o
jennych austriack ie j p a r t i i ludo-

PA R FŻ, 3.1. (PAP). Układ w  sprawie doraźnej pomocy amery
kańskiej podpisany w sali Zegarowej Quai d'Orsay, jest w  dalszym 
ciągu przedmiotem komentarzy prasy francuskiej.

D zienn ik i lew icowe wskazując na ! n ie  zaw iera żadnej gw aranc ji w  
uciążliw e w a ru n k i, ja k ie  p rzy ję ła  j spraw ie dostarczenia przez rząd 
F rancja , zamieszczają, że uk ład am erykański tych w łaśnie a rty k u 

łów , ja k ic h  zażądają Francuzi.

K om entu jąc uk ład  „H u m an ité “  
pisze: Wobec tego że pomoc amery 
kańska może być rozdzielana nie 
ty lk o  przez rząd francuski, lecz i 
przez inne osoby lub  organizacje, 
rozdzia ł tow arów  am erykańskich 
w ym yka się spod k o n tro li p a rla 
mentu.

Organizacje te mogą posługiwać

D r. U lr ic h  by l osta tn io za trudn ię  
ny  w  zarządzie m ie jsk im  Grazu. 
Podczas okupacji n iem ieckie j U l
rich , jako  prezydent Lw ow a, odzna 
czai się w y ją tko w ym  okruc ień
stwem wobec ludności cyw ilne j.

W śród aresztowanych znajduje 
się rów nież socjalista austriack i 
O tto  Roesch. u rzędn ik b ry ty jsk ie - 
8"1 w ydz ia łu  cenzury.

Spiskowcy zaopa tryw a li człon
ków  organ izacji w  dokum enty b ry  
ty s k ie  i w  ogóle w yko rzys tyw a li 
swe stosunki z przedstaw icie lam i 
angie lskich w ładz okupacyjnych.

Pod opieką anglosasóm

Banderowcy i 'dywizja SS-Galrzieti
w kontakcie z Andersowcami

„S ło w ia n ie “M O SKW A (TELEPRESS), 3.1.48. 
Wychodzące w  M oskw ie pismo „S ło 
w ian ie  donosi, że szef ukra ińsk ie j 
poUcj1, podczas okupacji h it le ro w 
skie,, „genera ł“  Stefan Bandera,

Pismo slw dża

rykań sk im  na w ysyłan ie  do F ra n 
c ji n iepotrzebnych F ra n c ji to w a 
rów . Konieczność złożenia we fran  
kach rów now artośc i dostaw ame
rykańsk ich , daję D epartam entow i 
Stanu możność rozporządzania we 
F ra n c ji o lb rzym im i kw o ta m i we
d ług swego w idzim isię.

F rancuski handel zagraniczny 
przechodzi pod zupełną kon tro lę  
A m eryk i, gdyż nie w o lno  nam eks 
portować nawet a rty k u łó w  francu 
skich, jeżeli podobne a rty k u ły  o- 
trzym u jem y z A m eryk i.

W ten sposób Stany Z jednoczo
ne mogą zabronić F ra n c ji wszel-

, r ___ kiego eksportu, któryby, im  nie od
się , up raw n ien iam i w  zakresie roz pow iadał. Gospodarką francuska 
dzia łu  pomocy am erykańskie j ¡dlaj.'zostaje poddaną nieustannej kom
presji, szantażu i ko ru pc ji. Pomoc tro li. Jest to po prostu legalizacja 
am erykańska została uzależniona szpiegostwa gospodarczego, 
na przyszłość od aprobaty p o lity k i Dzień Z stycznia 1948 r. pozo- 
francusk ie j przez Stany Zjednoczo stanie ciemną plamą w historii 
ne- I Francji. Podpisano wczoraj nowy

U kład pozwala eksporterom  ame 1 układ monachijski.

Dewaluacja franka na widowni
z 1 20 na K86 franków za dolara

P A R Y Ż 3.1. (PAP). W kolach po 
litycznych  Paryża .p rzyw iązu ją  du
że znaczenie do w y jazdu  do B re t
ton Woods Mendesa Franca, dele
gata francuskiego w  B anku M ię 
dzynarodow ym  M im o o fic ja ln ychrównież, że inny  przestępca woien M im o o fic ja ln ych

ny M e ln ik , k tó ry  b ra i udział w ^p rzeczeń , dz ienn ik i francusk ie  
masowych m orderstwach na T ikra i 3CZ? en w y jazd  z pogłoskam i o

zam iarze wprow adzenia podwójne-
masowych m orderstwach na U k ra i 
nie podczas okupacji h itle ro w sk ie j,

.  . ----------W

czech Strefie okupacyjne j w  N iem -

ł P n ? ler° WSCy faszy ści z U k ra in y
m feckich I f Ólnie Z resztkam i “ ic m anow i in nym i zbro 
dm arzam ; w o jennym i po tw o rzy li

f e stonninZeniU W0’ny bandy- k tó- 
P o lsk i P7p° u zo,stały usunięte z

Resztki b a n d ^ ro w c ó w ^ n lla z ły ^ o 1 
becme p rzy tu łek  w Z , ° :

n ik  i inny  jeszcze ukra ińsk i zdra j 
ca W asyly M udry . u trzym u ją  sta
ły  kon tak t z Andersowcam i.

Pismo dodaje również, że D y w >  
z,a SS „G a liż ien “ , utw orzona z 
ukra ińsk ich  zdrajców, dostała się 
d-> W. B ry ta n ii w  charakterze jeń

. ......... w  cow wojennych Ci .jeńcy wojen-
s tre fie  w  Niemczech w k  a.nskie i n i" przebyw ają obecnie w  m ia- 
wysiedlonych. 0 ° ZIe di® staćh L inco ln , She ffie ld  i hrab-

P  _ s iw ie  Essex.

tak zar.zpna...

odpow iedzia lny za śm ierć ‘ “ c v»u*m cji um erowsK iej,
tek tysięcy obyw a te li u k ra iń sk ich  - 6SZy S1<? row nież . op iek!* Stanów
znalazł , schronien ie  w  am erykań-

go franka , przypuszczając, że ce

« - r ś r ,  " - r  ¡ s a n s . w s r rr.ie na czele faszystowskie, organi po rt
zacji w  M onachium . Bandera. Mel Prasa paryska cy tu je  rów nież

Tomas2l§nn o prześladowaniu demokracji
“ “  ,ko' ” ?ś faszyzmu i rozlewa krw i

U kład przew idu je  dostawę do 
W łoch na ściśle określonych w arun  
kach tow a rów  na ogólną sumę 57 
m ilion ów  dolarów , pochodzących z

masz Mann w" ']e d n v m ‘7 e '\w v c h ’ ‘i *  ca{yl?  świecie. jest n ie ty lko  bar A m eryk i, lub  zakupionych na ry n -  
przem owicń rad iowych w  T t ™  , , «pakarzająca dla samych p rz e 1 kach zagranicznych,
sr-.rtcńh n=, p n , . _  Vybh . w . os ry ^ d o w c o w . lecz szkodzi nonadto -

NOW Y Y O R K  (TELEPRESS). 3.1. i c ie li i  u-tń-
Z nakom ity  pisarz n iem iecki Tn ' „ f  \ k to ra  P°s!ada wyznawców....... p ka rz  n iem iecki, To- na całym  świecie jest n ie ty lko  bar

wiadomość agencji, Associated Press 
z W aszyngtonu, jakoby przedstaw i 
ciel_ F ra n c ji w  Kom itec ie  Guberna 
to rów  B anku M iędzynarodowego 
naw iązał o fic ja ln e  rozm owy, celem 
zbadania op in ii pozostałych guber

na to rów  w  spraw ie dew a luac ji fra n  
ka. Zgodnie z układem , zaw artym  
W B re tton  Wooas, konieczna jest 
uprzednia zgoda Banku dla p rze
prowadzenia dew a luacji przez jed 
no z państw, będących sygna ta riu 
szami układu.

Lew icowe ko ła  gospodarcze pod
kreśla ją , że częściowa dewaluacja 
franka  byłaby zarządzeniem nie 
w y trzym u jącym  próby życia. Wpro 
wadzenie tzw. franka  eksportow e
go, może być jedyn ie  wstępem do 
dew a luac ji ogólnej.

„L ib e ra tio n “  no tu je  ze źródeł a- 
m erykańskich  pogłoskę o m oż liw o
ści o fic ja ln e j zm iany kursu dolara 
ze 120 na 180 franków .
(Patrz na str. 4-ej korespondencja 

z Paryża)

nomiczna W ie lk ie j B ry ta n ii, F ran 
c ji i Włoch.

Za przyśpieszeniem a k c ji ma się 
-wypow iedzieć również M arshall, 
k tó ry  wystąp i w po łow ie tygodnia 
przed senacką kom isją  spraw za
granicznych.

W aszyngtońskie kolą po lityczne 
zapatru ją  się jednakże sceptycznie 
na powodzenie szybkie j akc ji, k tó  
rą zam ierzają propagować prez. 
T rum an, M arsha ll i inn i.

Troskę prezydenta Trum ana o 
wcześniejsze zatw ierdzenie przez 
Kongres planu M arshalla, korespon 

, dent Reutera łączy z zaniepokoje
niem  prez. T rum ana nieustanną 
zwyżką cen, obserwowaną w  St. 
Zjednoczonych.

Zwyżka ta obniża w  dużym stop 
n iu  wartość nabywczą sum, jak ich  
T rum an  żąda od Kongresu dla zre 
a lizow ania swych planów.

W ciągu ostatn ich 3-ch miesięcy 
zanotowano 3,5 procentową zwyżkę 
na b lisko  900 różnych tow arów , 
produkow anych w  St.. Z jednoczo
nych Oznacza to, że suma 6.800 
m ilion ów  dolarów, k tó re j na okres 
p ierwszych 15 miesięcy p lanu do
magał się T rum an przedstaw ia w ła  
ściw ie w  c h w ili obecnej wartość 
ty lk o  6.562 m il. Im  później „p la n  
M arsha lla “  wejdzie  w  życie, p ie
niądze te przedstaw iać będą córa’ 
m niejszą wartość.

Groźba bezrobocia
w Stanach Zjednoczonych

NOW Y JO R K 3.1 (PAP). Znany 
am erykański ekonom ista Robert 
Nathan ośw iadczy! w  czasie kon fe
re n c ji przem ysłowców, że Stany 
Zjednoczone będą m ia ły  w  tym  ro 
ku 6 do 8 m ilionów  bezrobotnych.

P odkreśli! on również, że życie 
gospodarcze napotka na poważne 
trudności w  pierw szym  rzędzie na 
skutek zm niejszonych zdolności na
byw czych w  społeczeństwie.

Wiochy podpisały również układ z Ameryką
RZYM , 3.1. (PAP). W sobotę w ie R Z Y M  3.1. (SAP). P ierwsze do- 

czorem podpisano tu  uk ład w  spra j stawy na podstaw ie um owy o „po 
w ie  udzie lenia tzw . pomocy doraź- . mocy tym czasowej“ , przyznanej 
nej W łochom przez Stany Z jedno- ; W łochom przez Stany Zjednoczone

' obejmą 152.000 ton pszenicy, 9.000 
ton innych zbóż oraz ja rzyn , 600 
tys. ton węgla, benzynę do samolo
tów , nawozy sztuczne 1 p roduk ty  
farmaceutyczne.

czone.

sposób napiętnow ał , , ow cow ' lecz szkodzi ponadto — — — — —  » ------ — .

S ä — “  »«larów
S S Z m . M g S l j Ą j  I«»- Eisenhowera
polityczna n ie to leranc ja  i in kw izy  | W ASZYN G TO N, 3. 1. (PAP). Jak 

ił c:a. W szystko to dzieje się w donoszą, gen. E isenhower odstąpił 
m ie „trudnego położenia“  Tak sa pewnej f irm ie  am erykańskie j pr«~

wszystkie a  dem okratyczne elemen- 

.Oświadczam . że - -  pow iedzia ł
A . '  oipfo”/ .. nierozum -ip prze.

Politycznej gospodarcze: i r t p lw f ; 1 i ■ zaczynało sil? w Niemczech wo opub likow ania  jego pam ię tn i- 
k tó ra  jest tw orem  w ie lk ich  N f tępnym  etapem b y ł faszyzm, a ik ó w  w o jennych za cenę przeszło

worem  w ie lk ic h  m y ś li 'p o te m  nadeszła w o jn a " 'p ó ł m iliona  do larów.

Steirda i ¡¡ożaiy
w* Jerozolimie

JE R O Z O LIM A  3.1. (PAP). W sta
re j żydow skie j dz ie ln icy  m iasta do
szło do nowych w a lk  m iędzy Ży
dam i i  A rabam i. Szereg domów 
stanęło w ogniu. Po obu stronach 
b y ły  s tra ty , k tó rych  rozm iarów  na 
razie nie ustalono. Dopiero po go
dzinnej walce żydowsko -  arab
skie j, na teren zajść w kro czy ły  
w o jska b ry ty jsk ie , celem popar
cia p o lic ji.

LO NDYN. 3. 1. (PAP). W edług
doniesienia agencji Reutera z Je
rozo lim y, A rabow ie zaatakowali po
sterunek w o jskow y w  starej części 
m iasta W czasie w a lk  po stronie 
b ry ty js k ie j zostali rann i 1 o fice r i 
1 po lic jan t.

K om un ikac ja  pomiędzy Jerozoli
mą a resztą k ra ju  została ogran i
czona do połączeń telegraficznych. 
120 A rabów  i Żydów , pracujących 
na poczcie, odm ów iło staw ienia się 
do pracy na skutek niemożności za
gw arantow ania im  bezpieczeństwa 
w  czasie pełn ienia służby.

Poip?sanie układu
między Francjq a Zagłębiem Saary

PARYŻ, 3.1 (PAP.). W  gmachu 
m in is te rs tw a spraw  zagranicznych 
podpisany został w  dn iu dz is ie j
szym uk ład m iędzy Francją a Za 
giebiem Saary. U kład ten pozosta

cym  franka  jako w a lutę obiegową 
Zagłębiu Saary

Dotychczasowy gubernator Za- 
ębia Saary. G 'lb e rt G rpędval, 
kno w a ny  został wysokim  komi-

je  w  zw iązku z uprzednio wyda- I sarzem F ra n c ji w  tym  okręgu, 
nym  zarządzeniem, w prow adza ją-
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Drobiazgi polityczne

Brak pracp, d rożyzna, i n f lacja

W łochy w  kleszczach kryzysu
RZYM  PAF. Prasa lewicowa podkreśla, iż Włochy przeżywają 

(Hz) Na politykę międzynarodo- I to żądanie. Powstała możliwość kry w chwili obecnej jeden z najcięższych kryzysów gospodarczych. Licz 
wą składają się nie tylko mowy, | zysu gabinetowego. 19 grudnia ame bezrobotnych przekroczyła cyfrę 2 milionów. Kasy państwowe 
deklaraeje i konferencje, aie rów- rykański charge d'affaires Ramkin
nież codzienne drobiazgi, szczcgó- | z łoży ł w izy tę  p re m ie ro w i Sofu iiso-
ły  działa lności zarówno k ie ro w n i
ków  p o lity k i zagranicznej, ja k  i  też 
ich  podw ładnych.

Oto dw ie  drobnostk i z p ra k ty k i 
angie lskich przedstaw ic ie li w  G re
c ji.  W ym ien ia  je  w  liście do re 
d a kc ji „N e w  Statesman and Na- 
t io n “  p. T . E. M . M c K r it te r ic k : 
„W  m a ju  1945 ro ku  ambasada b ry 
ty jska  i  je j radca p ra w n y  zain
te rw e n iow a li przeciw  oddaniu pod 
sąd za współpracę z N iem cam i p. 
M icha ła  A vero fa, osobistości znanej 
w  kolach tow arzyskich  A ten. P rzy 
esyną in te rw e n c ji by ło  to, że A ve - 
ro f  oddał podczas okupac ji usług i 
rów nież b ry ty jsk ie m u  w yw iadow i. 
Gdy jednak w  tym  samym czasie 
próbowałem  uzyskać poparcie ra d 
cy prawnego ambasady w  spraw ie 
p. Someritisa, działacza i  dz ienn i
karza socjalistycznego, k tó ry  b y ł 
oskarżony (a następnie uw ięziony) 
na podstaw ie wyssanego z palca 
oskarżenia, powiedziano m i, że to 
jest sprawa czysto grecka, a w o 
bec tego żadna in te rw enc ja  nie 
jes t m ożliw a“ .

„M iędzy  styczniem  a październ i
k iem  1945 r. w iadom o by ło  po
wszechnie, że sztab generalny opa
nowany został przez sk ra jn ie  p ra 
w icow ych ofice rów  sp lam ionych ko 
laboracją . W  styczniu 1946 r . gen. 
Mennetas, ówczesny m in is te r w o j 
ny, członek p a r ti i libe ra ln e j, o- 
św iadczył m i, że b ry ty js k a  m is ja  
w o jskow a pokrzyżow ała wszystkie 
jego próby zastąpienia wspom nia
nych oficerów  przez lu d z i o poglą
dach dem okratycznych —  na te j 
podstaw ie, że w zględy po lityczne 
n ie  pow inny  decydować o nom ina
cjach".

A  oto k ilk a  „szczególików" z 
p ra k ty k i am erykańskie j; dotyczą 
one nie 1945 czy 1946 roku , ale 
g rudn ia  1947 r.

S tosunki m iędzy pa rtia m i rządo 
w y m i w  Atenach nie uk łada ją  się 
idealnie. W iadomo, że obecny rząd 
z libera łem  Sofulisem  na czele, 
został faktycznie utw orzony w  ga
binetach am erykańskie j ambasady, 
k tó ra  w  dalszym ciągu spraw uje 
pieczę nad sw ym  tw orem . N iedaw 
no uczestniczący w  rządzie m onar 
chiści zażądali usunięcie ze stano
w iska m in is tra  bezpieczeństwa p u 
blicznego przedstaw icie la lib e ra 
łó w  Rentisa. L ibe ra ło w ie  od rzuc ili

n ie je  na odcinku budow n ic tw a m ie -
w i i  w iceprem ie row i Tsaidarisow i 

po dłuższej rozm ow ie w ręczył 
im  m em oria ł, w  k tó ry m  m iędzy in  j szkaniowego. B udu ją  wyłącznie spe 
nym i, ja k  s tw ierdza gazeta „V im a “  jk u la n c i, przyczym  kom orne za 3- 
by ło  powiedziane, że: „Rząd am e- i pokojowe mieszkanie w  now ym  
rykań sk i odniósł na podstaw ie w ia  j domu przewyższa przeciętną pen- 
domości w  prasie i  debat w  p a r-  sję urzędniczą.
lamencie wrażenie, że grozi w ybuch Opieka społeczna is tn ie je  jedyn ie 
nowego kryzysu rządowego w  Ate : na papierze.
nach. Rząd am erykański uważa, że i N a jgroźnie jszym  biczem d la  lu d - 
ta k i k ryzys może zaszkodzić G re- | ności w łosk ie j jest stale postępu- 
c ji i  może spowodować _ decyzję i jąca naprzód in flac ja . Ceny, k tó re  
T rum ana w  spraw ie w strzym an ia  i we w rześniu ro k u  ub. osiągnęły 
gospodarczej pomocy dla  G recji, a j pu nk t szczytowy, przekraczając 78- 
może nawet wyłączenie G rec ji z j k ro tn ie  ceny z ro ku  1938, n ie  w y 

świecą pustkami.
Szczególnie ciężka sytuacja is t-  | przeszkodę na drodze odbudowy

udzia łu  w  rea liza c ji p lanu Mr.ifshal 
ia. D latego też, zdaniem rządu 
am erykańskiego obie pa rtie  rządo
we (m onarchiści i  libe ra łow ie ) po

kazu ją byna jm n ie j tendenc ji zniż
kow ej, m im o pewnych zarządzeń w 
tym  k ie ru n ku  ze strony rządu. 

Obieg banknotów , k tó ry  jeszcze

gospodarczej k ra ju  jest b ra k  ja k ie 
gokolw iek konkretnego program u.

Policja wioska 
strzela ii® rshsteików

R ZY M ,3. 1. (PAP). W  czasie m a
n ifes tac ji ludow e j w  C an ica tti (Sy
cylia) po lic ja  dała s trza ły  do tłum u, 
zab ija jąc na m iejscu 3 robo tn ików  
i  ran iąc 10 innych. M anifestanci 
gw ałtow nie  zareagowali na tę p ro 
wokację. W czasie u ta rczk i, jaka

W m iejscowości Campobello d i 
Licosa członek p a r t i i dem okratycz- 
no-chrześcijańskie j zasypał strzała
m i z rew o lw eru  przechodzących u - 
licam i m anifestantów , zab ija jąc jed 
nego robotn ika. W zburzony . t łu m  
dokonał samosądu nad zabójcą.

Strą k ur^iiitikśw banfsswycli 
we illsszecls

R ZY M , 3. 1. (PAP). S tra jk  p ra ^  
cow ników  bankow ych we Włoszech 
trw a  w  dalszym  ciągu. Za zgodą 
zw iązku p racow n ików  bankowych, 
w  sobotę ba nk i b y ły  jednak czynne, 

aby um ożliw ić  przedsiębiorstwom

w in n y  przerwać spory i  kon tynuo - j pod koniec roku  1946 w ynos ił 393 
wać współpracę". ! m ilia rd y  liró w , w zrósł w  czerwcu

Rada rządu am erykańskiego w i-  i 1947 ro ky  do 584 m ilia rd ó w , a w  
docznie pomogła. Do kryzysu rzą- j październ iku do 687 m ilia rd ów , 
dowego w  Atenach nie doszło. I D z ienn ik i podkreślają, że główną

Pokątną drogą

USA wspomagała gen- Franeo
za poirednlstwem ban^iefów meks^kańikSch

LO N D Y N , 3. I, (PAP). B ask ijska , banki p ryw atne  m ają udzie lić  n a j-  
służba in fo rm acy jna , pozostająca w  i p ie rw  k re d y tu  n iek tó rym  fina ns i- 
kontakcie  z h iszpańskim  ruchem  i storn m eksykańskim , c i zaś m ają  
repub likańsk im , donosi, że rząd przekazać uzyskane sum y rządow i

się w yw iąza ła , k ilk u  agentów po- podjęcie pieniędzy na w yp ła tę  pen- 
l ic j i  zostało rannych. s ji robotn ikom .

Balsie sukcesy armii demokratycznej
w Macedonii i Rumelii

R Z Y M  3.1 (PAP). Jak donosi ra -  I szereg dzia łań zaczepnych o cha- 
dio greckie j a rm ii dem okratycznej, rakterze loka lnym , zadając w o jskom  
w  M acedonii wschodniej i  R u m e lii | m onarcho -  faszystow skim  ciężkie 
oddzia ły te j a rm ii przeprow adziły  I s tra ty .

Zapowiedź strajku marynarzy greckich
psmiw reakcyjne mówi® zbiorowe!

Franco rozpoczął w  Stanach Z jed 
noczonych rokow an ia  w  spraw ie 
uzyskania pożyczki „p ry w a tn e j“  w  
wysokości od 200 m ilio n ó w  do 500 
m ilio n ó w  dolarów.

Ze w zględu na to, że Departa
m ent Stanu nie chcia łby udzielać 
H iszpan ii F rank is to w sk ie j bezpo
średnie j pożyczki, am erykańskie

Franco.
Zdaniem  bask ijsk ie j służby in fo r

m acyjne j, Frahco zgodził się na 
przy jęc ie  tych  „w y ją tk o w o  suro
w ych " w arunków , uważa bow iem  
pożyczkę am erykańską za jedyny  
sposób zażegnania, chociażby na 
czas k ró tk i,  c iężkie j sy tuac ji ekono
m icznej swego reżim u.

D a l s z a  p o m o c  U S A
do walk! z demofciiislsi fiaska

W ASZYN G TO N, 3. 1. (PAP). W ne na w yekw ipow an ie  d y w iz ji t.zw.
tu te jszych ' kołach o fic ja ln ych  o- 
świadczono, że w kró tce  D eparta
m ent Stanu m a obwieścić „podw yż
szenie pomocy dla a rm ii g reck ie j“ . 
Nastąpi to  w  fo rm ie  zwiększenia 
k re d y tó w  na cele m ilita rn e  z 144 
m ilio n ó w  do larów  do 200 m ilionów , 
w  ram ach ogólnego p lanu pomocy 
w  wysokości 300 m ilio n ó w  dolarów. 
Fundusze te m a ją  być zużytkow a-

Polityka złotego środka
weite ta ce p c ii premtem M ise

LO N D Y N , 3. 1. (PAP). P rem ier 
A ttlee  w yg łos ił przem ówienie ra 
diowe, poświęcone ogólnym  zasa
dom po litycznym  Labour Party .
M ówca w ys tą p ił w  obronie p o lity 
k i  swej p a rtii,  wyrażająo przeko
nanie, że an i p a rtia  konserw atyw 
na, an i libe ra lna , an i kom unistycz
na nie są w  stanie rozw iązać tru d 
ności, w  ob liczu k tó rych  znajduje 
się W ielka B ry tan ia .

P rem ier A ttlee  zaafekował ró w 
nocześnie p o litykę  radziecką. P oru 
szając zagadnienie p o lity k i am ery
kańskie j, m ówca w ypow iedz ia ł sze
reg kom p lim entów  pod adresem 
am erykańskich mężów stanu, lecz 
równocześnie A ttlee  zaznaczył, że
życie gospodarcze Stanów Z jedno- , _ A_ % T . .
czonych opiera się na „fundam en- BUD APESZT 3.1. (PAP). Jak  do- 
cie kap ita lis tycznym , co powoduje nosi w ęg ie rsk i ko m u n ika t urzęao-

Prokurator genosralng — złodziei
zlecany z arzifda w Berlinie

skra jną  nierówność ekonomiczną 
obyw a te li S tanów Z jednoczonych“ .

P rem ier A ttlee  zaznaczył, że 
W ie lka  B ry ta n ia  pod względem 
geograficznym  zna jdu je  się w  środ
ku  m iędzy Zw iązk iem  Radzieckim  
a Stanam i Z jednoczonym i. W ie lka 
B ry ta n ia  rów nież pod względem 
gospodarczym i  po litycznym  za j
m u je  pośrednie m iejsce m iędzy u - 
s tro jem  radzieck im  a systemem 
am erykańskim . W  zakończeniu pre
m ie r A ttlee  zaznaczył, że Labour 
P a rty  w  po lityce  swej będzie dą
żyła do u trzym an ia  i  ug run tow an ia  
tego pośredniego stanowiska,

LO N D Y N  3.1. (PAP) Is tn ie jąca  na 
teranie W ie lk ie j B ry ta n ii Federacja 
zw iązków  zawodowych m aryna 
rz y  greckich, pe łn iących służbę na 
statkach cudzoziemskich, zapow ie
dzia ła  s tra jk  15 tys iący swych człon

tow yw ane j przez m in is te rs tw o  m a
ry n a rk i hand low ej w  G recji. Zda
niem  Federacji, p ro je k t um ow y, zło 
żony rządow i przez a rm a to rów  gre  
ckich obniża dotychczasowe s ta w k i 
p łac i  anu lu je  w szystk ie  zdobycze

ków  na znal? pro testu  p rzeciw ko ; m arynarzy  osiągnięte w  czasie w e ; 
nowej um ow ie zbiorow ej, p rzygo- ny.

Socicł-demokraci węgierscy
m  ścisła łącznością z kemunistami

styczną. Rezolucję podp isa li g łów 
n i p rzyw ódcy socja l-dem okra tów  
w ęgierskich, m. in . sekre tarz gene 
raimy p a r t i i Szakasios.

gw a rd ii narodowej, przeznaczonej 
przez rząd ateński do zwalczania 
a rm ii powstańczej. Pociągnie to za 
sobą autom atycznie zmniejszenie 
sum, przeznaczonych na odbudowę 
cyw ilną  G recji. N ie  w iadom o jesz
cze, czy rząd zażąda od Kongresu 
funduszów  dodatkow ych poza pro-
gram em  pomocy dla  G recji.

Jednocześnie w  W aszyngtonie 
Stwierdzono, że am erykańskie je d 
no s tk i m orskie, stacjonowane na 
wodach greckich, zostaną wzm oc
nione.

l a t e r w e n c j e  f lo t y  O S A ?
LO N D Y N , 3.1 (PAP.). Prasa b ry  

ty j sic a podała w iadomość o zam ia
rze rządu am erykańskiego w ys ła 
n ia  do G rec ji ok rę tó w  w ojennych. 
„D a ily  W orke r“  pisze na ten_ te 
m at; „B liże j n ie  określona ilość o - 
k rę tó w  am erykańskich, należących 
do doborowych jednostek f lo ty  
U S A  uda się na M orze Śródziemne. 
W aszyngton s ta ra ł się zaprzeczyć 
doniesieniom, że ja kob y  na_ po k ła 
dzie ty c h  ok rę tó w  m ia ły  się znaj 
dować w o jska  am erykańskie. Spra 
w a ta  pozostaje jednak o tw a rta ".

BUDAPESZT, 3.1 (PAP.). Sekcja 
budapeszteńska w ęg ie rsk ie j p a r t i i 
soc ja ł-dem okratyczne j uch w a liła  re 
zolucję, w ypow iada jącą się za 
ścisłą łącznością z  p a rtią  kom un i-

R o z m o w y
o wsleaie żmfesdriek «lw i r ic a itf if lr ir r i i

P A R Y Ż  3.1. (PAP) Dobrze , na o -  ■ rych  to rokow aniach doniosła pra 
gól po in fo rm ow any .dziennik „ I i -  | sa paryska, jako o  rzekom o rozpo 
be ra tio n " donosi za agencją ame- j czętych w  Londynie . Rzecznik do- 
rykańską  „U n ite d  Press", że w  Lo n  dał, że n ie  poczyniono żadnych 
dyn ie  rozpoczęły się na drodze d y - przygotow ań do spotkania p rzed- 
p lom atycznej rom ow y m iędzy S ta- s taw ic ie li W ie lk ie j B ry ta n ii, S ta
nam i Z jednoczonym i, A ng lią  i  F ra ń ' nów  Zjednoczonych i  F rancji, ce- 
c ją  w  spraw ie  scalenia francu sk ie j lem przedyskutow ania te j sprawy, 
s tre fy  okupacy jne j ze zjednoczoną 
stre fą  anglo-am erykańską. F ranc ja  
m ia ła  zaproponować zebranie trzech 
m in is tró w  spraw  zagranicznych, ce
lem  ostatecznego om ów ienia prób ie  
m u „T r iz o n ii“  oraz sp raw y przyszłe  
go u s tro ju  państwa zachodn io -n ie- 
m ieckiego. D z ienn ik  „M onde“  po
tw ie rdza  wiadomość.

Demati Londynu
LO N D Y N , 3.1 (PAP.). Rzecznik 

Foreign O ffice  ośw iadczył w  sobo 
tę wieczorem, że w  tu te jszych k o 
łach urzędowych n ic  n ie  w iadom o 
o „rokow an ich  na drodze dy.ploma 
tyczne j“  w  spraw ie fu z ji trzech 
zachodnich s tre f Niem iec, o k tó -

W v e o fa n ie  w o js k  r a d z ie c k ic h  z  !  K l e r
i  __ i _ :_1 _ 1 «r, rf r ' / i  V>

B E R LIN , 3. 1. (PAP). Kom en
danci sojuszniczy z B e rlina  pole
c il i kom ite to w i praw nem u złożyć 
z urzędu p ro ku ra to ra  generalnego 
B e rlina  dra Kuenasta, zabraniając 
m u jednocześnie zajm owania się 
ja ką ko lw ie k  działalnością p ra w n i
czą.

D r Kuenastow i zarzuca się przy
właszczenie m ienia, skonfiskowane
go osobom aresztowanym  i  skaza
nym , zniszczenie a rch iw ów  sądów 
h itle ro w sk ich  i  przew lekanie p ro 
cesów przeciwko zbrodniarzom  w o 
jennym .

HO '
dele” ,
r '
f t  ■

6>r o  K a s z m i r
ssą fo r .-n s  ł t e d y  B e z n ie B z e ź a S w a

TORK 31 (PAP ) Stały cenią .niezwłocznego zaprzestania
Jus4 w YN7 P illa

en1»
nduski oskarża

w y, poseł radz ieck i na Węgrzech, 
Puszkin, w rę czy ł dn ia  30 g rudn ia  
rządow i w ęgie rsk iem u notę w  spra 
w ie  e fe k tyw ów  w o jsk  radzieckich, 
p rzebyw ających na Węgrzech.

Zw iązek Radziecki w yco fa ł już  
część swoich w o jsk  w  ciągu 1947 
r. w  ten sposób, że we w rześniu 
1947 r. na te ry to r iu m  w ęgie rsk im  
pozostawały je dyn ie  jednos tk i ra 
dzieckie, przeznaczone do u trz y m y 
w an ia  łączności m iędzy ZSRR a 
s tre fą  radziecką w  A u s tr ii,  zgodnie 
z tra k ta te m  poko jow ym .

Podziękowanie
P rszÿ ie iîa  RzaczyposgoilV* 

Za źyczesiia noworoczne

papierowy we Francji
od ¡litra  g aze ty  e 4 s tro nac li

P A R Y Ż  3.1. N arodowa Federacja 
P rasy F rancusk ie j podała do w ia 
domości, że od dn ia 5 bm. wszy
s tk ie  gazety francusk ie  codziennie 
z b ra ku  pap ie ru  wychodzić będą 
m ogły na 4 stronach.

Wyprawa delegata de Gauile
pe ds lary  sio USA

LO N D Y N  3.1. (PAP). W edług do
niesien ia  agencji Reutera z Paryża 
b. m in is te r gospodarki w  rządzie 
de G aulla  —  Mendes — France 
uda się w k ró tc e  do Stanów Z jed 
noczonych w  o fic ja ln e j m is j i f i 
nansowej.

IM dziś
Mmmm niepodległa

LO N D Y N , 3. 1. (PAP). Dnia i
bm. B urm a o fic ja ln ie  uzyskuje n ie 
podległość, występując jednocześnie 
z B ry ty js k ie j W spólnoty Narodów.

Od roku  1776, t j.  od c h w ili ogło
szenia de k la rac ji o u tw orzen iu  S ta
nów  Zjednoczonych A m e ryk i P ó ł
nocnej, jest to pierwszy w ypadek 
usam odzielnienia się k ra ju , wcho
dzącego w  skład W spólnoty B ry 
ty jsk ie j.

Na podstaw ie porozum ienia, za
wartego z Burm ą, W fe lka B ry ta n ia  
zapewniła sobie jednak ca ły szereg 
p rz y w ile jó w  w  tym  k ra ju . M. in. 
w  H urm ie  przebywać będzie b ry 
ty jska  m is ja  wojskow a. Ponadto 
B urm a zobowiązała się zawrzeć z 
W ie lką B ry tan ią  uk ład  hand low y 
oraz cały szereg innych  um ów d łu 
goterm inowych.

^ W o l s t o f i ć
f i®  n r a i r y k g r a B l s i i

NO W Y JO RK, 3. 1. (PAP), Jak 
donosi „D a ily  W orke r“ , cenzura 
am erykańskich w ładz okupacy j
nych w  Tokio nie pozw oliła  na n- 
pub likow an ie  w  o fic ja ln ym  piśm ie 
a rm ii okupacyjne j „S tars and S tr:-  
pes“  w iadomości, iż H enry  Wallace 
zamierza kandydować na prezy
denta Stanów Zjednoczonych.

C ia ła  la d zk le  spra® l 2000 la t
Agencja U n ited  Press donosi, że 

archeologowie sow ieccy w y k ry l i 
n iedaw no w  okręgu a łta jsk im  w  
południow o-zachodnie j S yberii do-

na tam tym  świecie. Żywność była  
w  doskonałym, jada lnym  jeszcze 
stanie.

Jak s tw ie rdz i] archeolog Ruden-
zfelania pomocy, k tó re  m usi być
ażana za akt agresji p rzeciw ko Szef K ance la rii C yw iln e j Prezy 
dusi: now i. denta Rzeczypospolitej Polskie..
O ile  Pakistan n ie  zastosuje się składa i  polecenia Prezydenta ser

deczne podziękowanie w szystkim
:y aziKim  ;w iaaczeme rząuu urzędom, pa rtiom  po litycznym , or
v teryto- wojska h induskie  zmuszone będą p n iz a c jo m  społecznym » a rio n « *- j f ^ n e  p ro du k ty  k tó re  zgodnie

,  kroczyć na te ry to r iu m  Pak,sta- zowym, ^ Ł ' i S  « * £ , » « » ■  na tam ten ¿wiat.
w łożone do grobu jako aprow izacja  I

w k ’ ¡rym rżąc -----  -------- .. , . . . .
Pakistan o ud? nnie bezpośred- in  tego zalecenia — stw ierdza o - 
n ie j i  pośrednio pomocy dz ik im  świadczenie rządu hinduskiego^ —  
szczepom, k tó re  .ajechały .
r iu m  Kaszm iru i •aminu. Rząd M n  wkroczyć na te ry to r iu m  
duski domaga się od Rady Bezpie j nu w  ce lu  podjęcia operacji prze- i p ryw a tnym  za 

r i • ___ ' rtLrłim n o ! n o w o r o c z n e .

skon ale zakonserwowane. ciała ko. dziewczyna odznacza4 ąca się
•młodej dziewczyny i ch łopca ' k tóre re z w y k łą  p 'ę1fń.>«"'ą zim»4 » p raw - 
zostały tam  pochowane 2600 la t te- dopodobnie na tu ra lną  śmiercią, 
mu. D z ięk i ostrm u k lim a to w i Sy- , chłopak zaś został zab ity uderzc- 
b e rii c ia ła n ie  uległy: ro zk ła d o w i. j n iem  po głowie. B y ł to  może je j  

rów nież w  tym  grobie kochanek czy też n iew o ln ik , k tó ry  
produkty, k tóre zgodnie /.ostał „wyznaczony“  jako je j ta^

czeństwa w ydan ia  P ak is tanow i z a - 'c iw k o  najeźdźcom 1.
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Jeden w y j e t e k
]\TASZ budżet państwowy na r. wyższych uczelni. Z iniciatvwv
*  ”  1 Q4ft io c ł _s___  1,__ i , , ' \1948 jest w dalszym ciągu 
konsekwentnym wyrazem tej 
polityki gospodarczej, którą od 
samego początku prowadzi nowa 
Polska. Opiera się między inny
mi nasza polityka gospodarcza 
na tej prostej zasadzie, że stopa 
życiowa ludności zależy od ogól 
nego poziomu gospodarczego 
od wzrostu dochodu społeczne- 
go i od należytego podziału tego 
dochodu W konsekwencji takie- 
go poglądu wszystkie siły od 
pierwszej chwili skierowane zo- 
& a y do odbudowy, a przed ma
sami pracowniczymi nie tajono 
)vcale> ze szczególnie pierwsza 
taza odbudowy wymaga od nich 
wiele ofiarności i wiele samoza- 
paicia się. Masy pracownicze 
zdały egzamin, ale w miarę po
stępów w odbudowie poprawia 

też. *ch sytuacja życiowa. 
■Nikt nie zaprzeczy, że ogólny 
poziom życia w Polsce jest dziś 
wyższy, niż był w r. 1945 i 1946, 
i  ostatecznym celem Trzyletnie
go Planu Inwestycyjnego jest 
uzyskanie przez ogół ludności 
stopy życiowej wyższej o 10% 
od tej, która była w r. 1938.

Rezultaty uzyskane przy sto
sowaniu takiej polityki gospodar 
czej mogą tylko utrwalić prze
konanie o słuszności tej polityki 
i  zachęcić do dalszego jej stoso
wania. W budżecie państwowym 
ua r. 1948 znalazła ona wyraz 
w oszczędnościach w wydatkach 
personalnych, administracyj
nych-i rzeczowych. W dyskusji 
nad wydatkami personalnymi 
posłowie i przedstawiciele rzą
du stanęli zgodnie na stanowis
ku, te płace pracowników pań-

ty m  sąedostateczne, że powinnv one 
ulec poprawie w r. 1948, ale mo
że to nastąpić tylko stopniowo 
w miarę poprawy całej sytuacji 
gospodarczej. Sejm uznał tę spra 
wę za pilną i dał temu wyraz w 
uchwalonej rezolucji, ale rady
kalnie załatwić sprawy uposa
żeń jeszcze nie można. Na całej 
lin ii zwyciężył pogląd, że nić nie 
może powstrzymać tempa odbu
dowy i inwestycji, dlatego na
wet ̂ przewidywane nadwyżki 
budżetowe przeznaczono na cele 
gospodarcze.

Od tej zasadniczej lin ii Sejm 
odstąpił tylko w sprawie uposa
żenia profesorów, wykładow
ców i wszystkich pracowników

komisji skarbowo-budżetowej 
Sejmu chwalił mianowicie na 
poprawę ich uposażeń 800 miln. 
zł, co rozwiązanie całej spra
wy posuwa bardzo znacznie na
przód.

Uchwała Sejmu zgodna jest 
ze stanowiskiem Rady Szkół 
Wyższych i z treścią dekretu o 
zmianie ustroju wyższych uczel 
ni. Chodzi o to, by profesoro
wie, docenci i asystenci mogli 
się poświęcić całkowicie swoim 
zadaniom naukowym i wycho
wawczym; chodzi o to, by 
odciążyć ich od wszelkiej dzia
łalności administracyjnej, by la
boranci nie uciekali z uniwersy

tetów i politechnik do lepiej pła 
cących zakładów przemysło
wych, by wreszcie zachęcić zdol 
nięjsze jednostki wśród młodzie
ży do poświ^sania się karierze 
naukowej.

Chodziło o rzeczy tak ważne, 
że w tym wypadku można było 
zrobić wyjątek i odstąpić od za
sady. Dalsze tolerowanie istnie
jącego dotąd stanu rzeczy mogło 
by mieć ujemne następstwa, a 
należy przy tym zaznaczyć, że 
sprawa dawała się załatwić dro
bną stosunkowo — gdy wziąć 
pod uwagę całość budżetu— su
mą 800 milionów złotych.

S t. M .

»Incydent« dość osobliwy
Można byłoby w  tym  ostatecznie dw um  żołnierzom  MP. Ponieważ bjf

w idzieć jedyn ie  w yraz chamstwa 
ja k ichś  anonim ow ych żołn ierzy ame 
rykańsk ich  MP, lub też n iezna jo
mość elem entarnych p raw  p rzys łu 
gu jących przedstaw icie lom  obcego, 
i  to w  dodatku zaprzyjaźnionego  
państwa, u jaw n ioną  przez oficera  
tejże MP.

Można byłoby  — i  m ożliwe, że 
tak w łaśnie n a jła tw ie j p rzy jdz ie  
władzom  zw ierzchn im  tych żo łn ie
rzy  i  tego o fice ra  w ytłum aczyć  
fa k t, k tó ry  opiszemy poniżej, zw ła 
szcza, że te p róby zastraszenia i 
gw a łtu  spełzły na n iczym  i  w  kon
sekw encji należy zaaranżować ja 
kieś wyjście.

Chodzi o to, że od p o lsk ie j k u 
r ie r k i dyp lom atycznej p. M a rii Bor 
kow icz, jadące j z pocztą dyplom a
tyczną pociągiem z B rna  —  zażą
dano w  K arls ruhe  o tw arc ia  pa k ie 
tu  i  pokazania jego zaw artości

Zniesienie  m o n a rch ii sta ło się ko n ie cznością

Ambasador Rumunii w Warszawie
o abdykacji króla Michała

W związku z abdykacją króla Michała i ostatnimi wydarzeniami 
w Rumunii, ambasador rumuński w Warszawie p. Jan Raiciu udzie
lił Agencji Prasowo-Informacyjnej następujących wyjaśnień:

S ytuacja , k tó ra  w y tw o rz y ła  się 
ostatn io w  R um un ii, sprowadziła 
ną k ra j liczne trudnośc i z k tó ry m i 
walczyć m usia ł rząd dem okrac ji ru  
m uńsk ie j. D z ięk i abdykac ji k ró la  
usunięta została poważna przęszkó 
da na drodze rozw o ju  państwa ru 
muńskiego, Naród rum uńsk i uzy
ska ł możność budowania nowego 
u s tro ju  państwowego —- R e pu b lik i 
Ludow ej.
Z A S ŁU G I R ZĄ D U  DR GROZY

Po w yzw o len iu  R um un ii p rzy  po 
mocy a rm ii radz ieck ie j i  ru m u ń 
skich s ił dem okratycznych, u tw o
rzony został w  1945 r. rząd, składa 
jący .s ię .,w , sw e j w iększości z e le
m entów  dem okratycznych, z d r Pio 
trem  Grozą na czele. Rząd ten prze 
p row adz ił re fo rm ę ro lną, oczyścił 
apara t państw ow y z elem entów fa 
szystowskich i  u k a ra ł zbrodn iarzy 
wo jennych. On to s tw o rz y ł podsta
w y  gospodarcze i  społeczne pod 
now y us tró j dem okra tyczny Rum u
n ii.

D z ięk i stanowczej postaw ie i  o - 
f ia rn e j p racy lu d u  oraz dz ięk i po
mocy, _ uzyskanej od Z w iązku  Ra
dzieckiego, rząd P io tra  Grozy zdo
ła ł usunąć niebezpieczeństwo głodu 
grożące k ra jo w i na skutek dw u le t
n ie j posuchy.

Na początku roku  1947, m in is te r 
gospodarki narodo-wej Gheorghe 
D ej zapoczątkował dzieło odbudo
w y  gospodarki narodowej. U rucho
m iony został ca ły aparat p ro du kcy j 
ny, zapew nia jąc społeczeństwu spra 
w ie d liw y  podzia ł dóbr.

Rząd zapew nił spokój w  ca łym

Na anglosaską nutę

Bezczelne wystąpienie Scknmachera
DUSSELDORF, 3.1 (SAP.). Schu 

m âcher przem aw iając na zebraniu 
gorniKow w  Oberhausen, p rze c iw 
n i 11 Się p ro jek tom  um iędzynaro 
dowiema Zagłębia R uhry.

m fed2v / l gî?bie R uhry ma być u- 
m iędzynarodow ione • -  m ów [ j  _

nie  ma powodu,. aby Zagłębie 
Saary, G órny Śląsk i inne zagłę
bia przem ysłowe w  środkowych 
Niemczech nie zośtały także przy 
łączone do wspólnej m iędzynarodo 
wej gospodarki.

k ra ju , demaskując zdrajcę M an tu
i  jego współtowarzyszy, k tó rzy  spis 
ko w a li przeciw ko państw u i  poko
jowo. |

Dokonana re fo rm a w a lu tow a ze- 
pew n iła  R um un ii wolność ekono
miczna.

O S TA T N I ETAP
W reszcie b lok  p a r t i i dem okra ty

cznej, na czele z  p a rtia m i ro b o tn i
czymi, usunął wreszcie z  rządu g ru  
pę m in is tró w  —  p rzeds taw ic ie li pa r
i i i  Tatareseu, k tó ra  by ła  osta tn im  
bastionem w ie lk ic h  posiadaczy ziem  
sk ich  i  m onopolistów .

W  w y n ik u  te j a k c ji rząd rum u ń  
sk i został wzm ocniony. W  sk ład  je 
go w eszli ■ znani ■ bo jow n icy  demo
k ra ty c z n i: A n iia  Pauker, m in is te r 
spraw  zagranicznych. V as ile  Luca
—  m in is te r skarbu  E m il Bodnarąs
—  m in is te r obrony narodw ej. W 
now ym  składzie, rząd rum u ńsk i za
w a rł ca ły szereg korzystnych  um ów 
hand low ych z B u łga rią , Jugosławią, 
Polską, W ęgram i i  Czechosłowacją 
oraz podpisał z  m arsza łk iem  T ito  
p ierw szy p a k t o p rzy jaźn i i  wza
jem ne j pomocv.

L O G IK A  D Z IE JO W A
W  tych  okolicznościach, zniesie

n ie  m onarch ii stało się konieczno
ścią, w yn ika jącą  log iczn ie  z  h is to 
rycznego rozw o ju  naszego państwa. 
A k t  abdykac ji z 30 g rudn ia  służyć 
może za w zór s tanow iska ,.. ja k ie  
zajm ować p o w in n i ludzie  wobec 
powyższych p rob lem ów  n a tu ry  spo
łecznej.

W szelkie in s ty tu c je  tw orzone są 
po to, aby s łu ży ły  masom. Tracą 
one rac ję , b y tu  z  chw ilą  gdy prze
sta ją  odpowiadać swym  zadaniom, 
a zwłaszcza, k ie d y  zaczynają p rze
szkadzać postępowi.

M om enty  te podkreślone zostały 
w  sposób stanowczy przez b. k ró la  
R um un ii, w  jego osta tn ie j p ro k la 
m acji.

Suwerenna abdykacja nastąp iła  
w  ca łkow itym  porozum ien iu  z od
pow iedz ia lnym i czynn ikam i w  k ra 
ju . Jest ona dowodem roztropności 
i  w ysok ie j e ty k i dem okratycznej 
rządu rum uńskiego.

PO STAW A LU D U
M asy robotnicze, ch łop i i  praco

w n icy  um ysłow i p rz y ję ły  a k t z 30 
g rudn ia  z w ie lką  radością, w idząc 

■w n im  zam knięcie trag iczne j prze
szłości, a w  p rok lam ow an iu  Rum u
n i i R epub liką  Ludow ą — zapowiedź 
now e j w span ia łe j przyszłości, k tó 
ra  zapewni całemu na rodow i w o l
ność, p o k ó j i  dobrobyt.

W yw iad przeprow adził 
Zdzis ław  Popowicz

la  to kobieta, na jprostszą fo rm ą za 
straszenia była  oczywiście groźba 
użycia przemocy. T y lko  przypad
kowa okoliczność, iż działo się to 
w  m ie jscu pub licznym , spraw iła , 
że dżentelm eni n ie  odw ażyli się na 
w ykonan ie  groźby i  ty lk o  przypad  
kowem u spotkaniu k ilk u  oficerów  
po lsk ich  należy zawdzięczać, że o 
uprow adzeniu p. M. B. i  osadzeniu 
je j w  areszcie na posterunku MP  
dow iedziało się loka lne przedstaw i 
cie lstwo polskie.

N ie przeszkodziło to jednak, iż 
k u rie rkę  przytrzym ano w  areszcie 
k ilk a  godzin i  w  dalszym ciągu żą
dano od n ie j o tw arc ia  poczty dy 
plom atycznej.

Ostatecznie gdy groźby nie  da ły  
rezu lta tu  i  k u r ie rk a  odm ów iła ka 
tegorycznie spełn ien ia żądania —  
w  sposób tchó rz liw y  z likw idow ano  
sprawę, zw a ln ia jąc  p. B orkow icz i  
oświadczając ustam i o fice ra  dyżur 
nego, że n ie  chce się słyszeć w ięce j 
o tym  incydencie.

Rzecz prosta, że tak ie  tłum aczeni»  
nie w yczerpu je incydentu. N ie ty 
kalność poczty dyp lom atycznej to 
cząstka suwerenności państwowej, 
uznawana i  strzeżona przez praw o  
m iędzynarodowe, zwyczaje dyp lo 
matyczne i  no rm y p rzy ję te  u  cyw i
lizow anych narodów. Naruszenie te 
go praw a jest przestępstwem i  nie  
można go tłum aczyć nieporozum ie
niem. Zresztą jest to w ypadek po
siadający zby t mało cech nieporo
zum ienia, by móc zawahać się przed  
stw ierdzeniem , że b y ł celowo i  
świadom ie zaaranżowany. N ie udało  
się. A  poza tym  — w  osta tn ich cza
sach jakoś zbyt w ie le  tego rodzaju  
incydentów  pow tarza się, by „ in c y 
dentu“  z p .Borkow icz n ie  należało 
odpow iednio zakw a lifikow ać. O ile  
nas pamięć nie m y li, to n a jb liże j 
nas in te resu jący incydent, w  po
dobnych okolicznościach zainsceni- 
zowany także przez MP, w ydarzy ł 
się swego czasu amb. P u tram ento
w i, przejeżdżającemu służbowo z 
S zw a jca rii przez am erykańską stre  
fę  okupacyjną do Polski.

W sprawach oświaty dla wsi
Ogólnopolski Zjazd Dyrektorów Wiejskich 

Ogólnokształcących Szkó! Średnich
D n ia  3 bm. rozpoczął obrady 

O gólnopolski Z jazd D yre k to 
ró w  W ie jsk ich  Ogólnokształcących 
Szkół Średnich.

O tw arc ia  Z jazdu dokonał prezes 
ZNP K az im ie rz  M aj, k tó ry  w  sło
w ie  wstępnym  poruszył zagadnie
n ia  związane ze sprawam i ośw iaty 
w ie jsk ie j, m. in. na odcinkach: 
przygotow ania zawodowego dla  e- 
lem entu  odpływającego do m iast 
oraz celowego szkolenia tych, k tó  
rzy  pozostając na wsi tw orzyć bę

dą kad ry  przyszłe j in te lig en c ji 
chłopskie j i  a k tyw u  działaczy w ie j 
skich.

Następnie g łówne w ytyczne p o li: 
ty k i ośw iatowej om ów ił w icem in i
ster O św ia ty Garncarczyk.

Na zakończenie pierwszego dn ia 
Z jazdu k ie ro w n ik  W ydzia łu Zagra
nicznego K C ZZ  m gr. Kuszyk, w y 
głosił re fe ra t o sy tuac ji gospodar
czej i po litycznej Polski na t le , sy
tua c ji m iędzynarodowej.

Odznaczenia państwowe
za usprawnienie aprowizacji

W dn iu  31 g rudn ia  ub. r. odbyła 
się w  M in . A p ro w iza c ji uroczystość 
wręczenia odznaczeń państwowych 
21 pracow nikom  M in . za zasługi 
położone przy uspraw nien iu  apro
w izacji.

K rzyżem  K aw a le rsk im  O rderu

Jutro w Mediolanie
kongieskomunîsîfcznei partii włoskiej

y  soramach gospodacczuch

Rozmowa Marszałka Tito
BELG R AD, 3.1 ( P ^ . ) 0 ™

m arszałek T ito  p rz y ją ł w  obecno! ^ ik a t poda1e’ że rozm owa m iędzy 
c i w icem in is tra  spraw zagranicz- i u lA SZałklf™ T ito  1 arr-basadorem 
nych Bobłera, ambasadora USA | t y c z r ł f 13̂  cha rakter ogólny, do-
Cavendish W. Cannona.

Ogłoszony w  tej spraw ie kom u
I w CZyîa za^ w  szczególności stosun 

- 1 kra jam i°SP° C' arCZ^cb m iedzy obu

Jak Hitler podminował Ozoehosfowac
PRAG A,

W
s W ,  ' 31 (P A P -)- M im ister-
nSr j r w  Wev'nętrzn>* i * iii * v,-i> zakomu 

kowało, ze na teren ie Czechosło 
«se ]: w  pobliżu 
kcw

«
ostatnich dniach swych rządów

)• M in is te r- uk ry te  by ły  w  herm etycznie zam - 
Icniętych s k ro n ia c h . £ 

K om u n ika t zaznacza, że w edług 
przem ysłowych i"  wszelkiego prawdopodobieństwa,

czych w y k ry to  zakopane §w  b ie rn i te zakc>Pane pr#<z
Większe składy b ro n i i m a tn io  i ta jn y^h agentów h itle ro w sk ich  w
ł°w wybuchowych M a te r^  f  , ,lh’ -gdy klęska NiemiĘC aie u’ * ’ M a te ria ły  te  1 legała ju ż  wątp liw ości.

ważnych ośrod-

RZYM , 3.1 (PAP.). Dnia 5 bm. 
nastąpi w  M ed io lan ie  otw arc ie  V I 
kongresu w łoskie j p a r t i i kom u n i
stycznej. Zadaniem  kongresu ma 
być uspraw nien ie  działa lności po
lityczn e j p a r t i i w  walce p rzec iw 
ko czynn ikom  rea kcy jn ym  w  k ra  
i u po w o lnym  im p eria lizm o w i ame 
ry kańskiem u.

Jak  w y n ik a  z danych,, opub liko 
wanych w  dz ienn iku  „U n ita “ , w io  
ska p a rtia  kom unistyczna liczy ła  
we w rz e ś n iu '1947 r. 2.252,716 człon 
kew  wobec 401.960 w  g rudn iu  1944

r  i  2.068.282 we w rześniu 1946 ro 
ku.

R obotn icy przem ysłow i stanowią 
45 proc. wszystk ich członków, ro i 
n icy  —  17 proc., robotn icy  innych 
kM egorii —  38 proc.

Thorez w drodze do Włoch
P A R Y Ż, 3.1 (SAP.). M aurice

Thorez opuścił w  p ią tek  Paryż, u- 
dając się na kongres w łosk ie j par 
t i i  kom unistycznej do M ediolanu. 
Towarzyszą m u: Jeanette Ver- 
meersch, Raoul Callas i  M arce l 
Servi.

Międzynarodowa Organizacja Dziennikarzy
w obronie zwolnionego korespondenta w Mes'

Odrodzenia Polski odznaczony zo
sta ł dyr. B ernard G urowski.

Z łote Krzyże Zasługi o trzym a li: 
radca M icha ł Brojdes dyr. M ieczy
sław  G uterm an dyr. A n to n i K lesz- 
czycki d y r Stefan .Mandecki, radca 
H enryk  Szwajcer i d r M aurycy Ro
m uald K a linow ski.

Srebrne Krzyże Zasługi o trzy 
m a li: M. Bakszt S. Dobrzański S. 
Duda, J. F u la rsk i, A. Iw a n ick i, E. 
L isik,. S. Protas, J. P io trow sk i, S. 
Jan ick i, I. P iwarska.

Brązow ym  Krzyżem  Zasługi od
znaczeni zostali: M . Jarosz, A. K o 
zak, K. Soszyński i  S. Dm uchów- 
ski.

PRAG A, 3.1, (API). M iędzynaro
dowa O rganizacja D z ienn ikarzy po 
dala dz is ia j do w iadomości, iż sta
nie w  obronie Jeana Champenois, 
korespondenta agencji ‘ „F rance 
Presse“ , odwołanego osta tn io z 
M oskw y za ogłoszenie lis tu  o tw a r 
tego, w  k tó rym  poparł on. k ry ty c z 
ne stanow isko szefa francusk ie j m i

wie
s ji rep a tria cy jne j w  ZSRR, pu ł
kow n ika  M arq u ie r‘a wobec rządu 
francuskiego.

Sprawa będzie przedmiotem 
obrad kom ite tu  wykonawczego M ię 
dzynarodowej O rgan izacji D zienn i
karzy, k tó ry  zbierze się 2 lutego 
w  B rukse li.

Życzenia noworoczne
Polonii a m erykań sk ie j 

dla Rządu Rzeczpospolitej
W ASZYNGTO N, 3. 1. (PAP).

Przedstawiciele P olon ii A m erykań
skie j z łoży li na ręce ambasadora 
W iniew ieza życzenia noworoczne 
dla Prezydenta i  Rządu Rzeczypo
spo lite j Polskiej.

Newy poseł węgierski
w tra d z e  do Polski

BUDAPESZT, 3.1 'PAP.). W so 
botę w y jecha ł z B i peszti, przez 
Pragę do Warszawy koleją nowy 
poseł nadzwyczajny : m in is te r peł 
ncmocny W ęgier w  Polsce Revesz, 
celem objęcia swej p laców ki w  
Warszawie. Poseł Revesz należy do 
węgierskie j p a r ti i kom unistycznej.
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Kłopoty z dewaluacji! franka
(Od naszego korespondenta paryskiego)

Jeszcze parlam ent me upora ł się z tru d n ym  zadaniem powiązania 
końca w ydatków  budżetowych z końcem dochodów skarbow ych na 
ro k  1948, jeszcze nie  w yb rn ię to  z gm atw an iny przeróżnych p ro je k tó w  
podatkowych, superpodatków i  pożyczki przym usow ej a ju ż  coraz do
nośnie j i  coraz na tarczyw ie j odzywa się chroniczna poniekąd we F ra n 
c j i  bolączka: sprawa dew a luacji franka . T rudno  się zresztą dz iw ić  — 
rzecz jes t mocno skom plikowana i  ob jaw y niepokojące.

Szacunki zbirów  pszenicy ozimej w USA

W  k ra ju  tak im , ja k  Francja , k tó  
r y  od około 20 la t  stale w ykazuje 
pasywny bilans hand low y, problem  
środków  zwiększenia eksportu a 
t jn n  sam ym  popraw ienia tego b i
lansu nie  schodzi z porządku dzień 
hego, zwłaszcza że dawno m inę ły  
ju ż  te czasy, k ie dy  dochody z t.zw. 
eksportu  n iew idzialnego, tu ry s ty k i, 
W pływ ów  z kap ita łów  inw estow a
nych za granicą pozwalały F ra n 
c j i  żyć na stosunkowo w ysokim  
poziomie, m im o, źe F rancuzi rzu
ca li na rynek  św ia tow y o w iele 
m n ie j tow arów , n iż  z niego czer
pa li. Problem, zrównoważenia b i
lansu handlowego lu b  p rzyn a j
m n ie j zbliżenia się do te j rów no
w ag i ma przeto kap ita lne  znacze
n ie  dla tego k ra ju . Coraz większa 
ilość tu te jszych ekonom istów  w y 
pow iada się zupełnie o tw arc ie  za 
dewaluacją franka , uważając, że 
ceny francuskie  są o w ie le  wyższe 
od cen św iatowych, w sku tek cze
go eksport z F ra n c ji m aleje. Zda
n iem  ich, jedyn ie  zm iana o fic ja l
nego kursu  franka  może spowodo
wać wzrost eksportu.

Eksport ten ostatn io niepokojąco 
spada, zwłaszcza w  dziedzinie a r
ty k u łó w  przem ysłow ych i  goto
w ych  w yrobów , k tó re  w  ogólnej 
Sumie w yw ozu z F ra n c ji wynoszą 
około 75% wartości. Tak w ięc w  
listopadzie w artość eksportu w y 1 
robów  przem ysłu mechanicznego i  
elektrotechnicznego, chemicznego, 
w łókienniczego, skórzanego, odzie
żowego by ła  n ie  ty lk o  niższa od 
w artośc i w yw ozu w  poprzednim  
miesiącu, ale także niższa od śred
n ie j w artośc i za poprzedni kw a rta ł. 
D e ficy t b ilansu handlowego w yn iós ł 
w  listopadzie 11 m ilia rd ó w  fra n 
ków , a za 11 m iesięcy 1947 roku  
120 m ilia rd ó w  franków , czy li około 
m ilia rd  do larów. Cóż dziwnego, że 
ko ła  gospodarcze patrzą z niepo
ko jem  w  przyszłość! Wspomnieć 
muszę jeszcze o pewnym  charak
terystycznym  objaw ie. O to po ogra 
niczeniach stosowanych od k ilk u  
m iesięcy wobec im p o rtu  z k ra jó w  
o w a luc ie  do la row e j przyszła ko le j 
na dowóz z B elg ii. F rancuski „Of
fice  des changes“  (odpow iednik na 
szej K o m is ji Dew izowej) od k i lk u 
nastu d n i n ie  daje pozwoleń na 
im p o rt z B e lg ii tow arów  z w y ją t
k iem  węgla i  m iedzi. Przyczyna: 
b ra k  dew iz z powodu s ilne j prze
w a g i im p o rtu  z B e lg ii do F ra n c ji 
nad eksportem z F ra n c ji do Belgii. 
W  ciągu ostatn ich p ięciu  miesięcy 
F ranc ja  m usiała przelać do B e lg ii 
d la  w yrów nan ia  n iedoboru bilansu 
handlowego, 50 m ilion ów  dolarów 
czy li pokaźną część tzw . pomocy 
tym czasowej, o trzym anej z Am e
r y k i

Podobna h is to ria  zapowiada się 
rów n ież w  stosunkach handlow ych 
z Szwajcarią. Także w  tym  wypad 
k u  pułap, ponad k tó ry  za dowóz 
trzeba ju ż  p łacić złotem lu b  s iln y 
m i dewizam i, został ju ż  osiągnięty. 
Czy także w  tym  w ypadku  nastąpi 
zamknięcie bram  dla dowozu z 
Szw ajcarii?  A  Belg ia i  Szwajcaria 
to  dla F ra n c ji na jlepsi k lie n c i i 
na jw ażn ie js i dostawcy. T ow ary 
Stamtąd pochodzące, to  dla F ran 
c j i  a r ty k u ły  niezbędne dla norm a! 
nego funkc jonow ania  je j przem y
słu.

W  zw iązku z tym  w ysunię to już 
propozycje następujące: albo sub- 

•w enc ja  rządowa dla przem ysłu w y  
wozowego, k tó ra  by m u u m o ż liw i
ła  sprzedaż po tańszej cenie, albo 
stosowanie specjalnego kursu  w a
lu ty  dla pewnych transakc ji, albo 
wreszcie radyka lna  dewaluacja 
franka .

Sprawa jest tym  groźniejsza, że 
zna jdu jem y się obecnie we F ranc ji 
bezpośrednio przed poważną zwyż
ką cen a rty k u łó w  przem ysłowych, 
m. in. w  zw iązku z wprowadze
niem  „w o ln ych “  cen dla  szeregu 
a rtyku łów , co jest równoznaczne 
najczęściej także z ich podwyżką, 
a tym  samym ze skłonnością w y 
tw órców  do sprzedaży w iększej 
Ilości tow arów  na ry n k u  w ew nętrz 
nym . zamiast w yw ozu za granicę. 
W szystko to jeszcze bardzie j osła
bia zdolność wywozową F ranc ji 
Wszystko to stsnow i zarazem zespół 
argum entów  dla  tych  wszystkich,

k tó rzy  domagają się dew a luacji 
franka , jako  na jbardz ie j, ich zda
niem, radykalnego środka powię
kszenia eksportu.

Rząd zapewne będzie m usia ł 
przystąp ić w kró tce  do rozstrzygnię 
cia tego trudnego zagadnienia. Do
w iem y się więc, czy stosunek fra n  
ka  do do lara znowu ulegnie zm ia
nie. Na początku w o jn y  o fic ja ln y  
ku rs  b y ł 43 fr . 80 c. za ł  do lar. Po 
w yzw o len iu  ku rs  został nieznacz
nie  zm ieniony na 50 fr .  za do lar, 
a wreszcie 26 g rudn ia  r. 1945 Został 
ustanow iony ku rs  120 f r .  za dolar, 
k tó ry  trw a  dotychczas.

M im o, że głosy zw o lenn ików  de
w a lu a c ji przeważają może liczbo
wo wśród ekonom istów , to jednak 
argum enty p rzec iw n ików  tego k ro 
k u  są bardzo poważne i  n ie ła tw e 
do obalenia. P om ija jąc  ju ż  t ło  so
cja lne każdej dew aluacji, k tó re j 
zw yk le  towarzyszy obniżenie stopy 
życiowej k lasy pracującej, to w  
w arunkach, k ie dy  francuska góspo 
Sarka nie  posiada innych m ożliw o
ści techniczno-gospodarczych, ze-

PR O D U K TY ŻYW NOŚCIO W E

W  ciągu osta tn ich 6 miesięcy 
obserwuje się na św ia tow ych ryn  
kach p ro du k tó w  żywnościowych i 
podstaw owych surow ców  dw ie 
r-zeczne tendencje, w yw iera jące 

\*’  ły w  na kszta łtow an ie  się cen. 
Jeśli wziąć pod uwagę poważne, 
trudności w  k ra ja ch  deficytowych, 
w yw ołane zawieszeniem w ym ien ia ł 
ności fu n ta  szterl. na do lary, to 
naskutek poważnego ograniczenia 
im p o rtu  należałoby się spodzie 
wać spadku cen. Spadku cen jed 
nak nie  ma, obserw uje się nato 
m iast znaczną zwyżkę cen n iektó  
rych p roduk tów  pod w p ływ em  w ia  
domości, nadchodzących z róż
nych k ra jó w  o n iepom yślnej sy 
tu a c ji ap row izacy jne j w sku tek 
spadku p ro d u kc ji zbóż.

Jak w y n ik a  z ra p o rtu  Szwajcar 
sk ie j K o m is ji do Badań K o n iu n k tu  
ry  oraz z n iek tó rych  głosów pra 
sy gospodarczej, na rynkach  pod 
stawowych p ro du k tó w  spożyw 
czych ceny kszta łtow a ły  się nie 
jednolic ie .

ZBOŻE
Tegoroczne zb io ry  zbóż w  Eu 

rop ie b y ły  o 20 proc. gorsze od 
zeszłorocznych w sku tek  w y ją tk o  
wo surowej zim y oraz katastro fa ! 
nej suszy podczas ubiegłego lata. 
Na nieszczęście na jw iększy pro 
ducent i  eksporter zbóż, Stany 
Zjednoczone, m ia ł w  tym  ro ku  nie 
urodzaj kuku rydzy , k tó ra  . służy 
tam  za podstawę w yżyw ien ia  pogło 
w ia  zwierzęcego, znaczna część 
zbiorów  pszenicy idzie w ięc na 
paszę. I  dlatego na giełdzie zbo 
żowej w  Chicago cena pszenicy 
podniosła się z 230 1/4 centów  do 
314 centów za buszel, a k u k u ry  
dzy z 213.1/2 centów do 254 cen 
tów  za buszel. Jeśli, porównać te 
ceny z cenami pszenicy, sprzeda 
wane j przez rząd argen tyński, to 
ceny te są oczywiście n iskie. 
Rząd argen tyńsk i sprzedaje bo 
w iem  pszenicę od 5 do 6 do larów  
za buszel, sam natom iast p łac i pro 
ducentom  k ra jo w y m  zaledw ie część 
tyci) cen. W USA ceny zboża u trzy  
rnu ją się ną w ym ien ionym  pozio 
m ie ty lk o  dz ięk i inge renc ji pań 
stwa.

K A W A

Stany Zjednoczone zakup iły  o - 
sta tn io  • poważne ilości kaw y  w  
k ra jach  A m e ry k i Łac ińsk ie j. Ceny 
kaw y  nie  w ykazu ją  żadnych 
zm ian od początku ro ku  1947. W 
końcu listopada notowano kawę 
Santos N r 2 28.50 centów, pod 
czas, gdy w  lu ty m  r. 1947 koszto 
wała ona 28.25 cent. N isk ie  ceny 
tłómaczą się tym , że z b ra ku  de 
w iz  k ra je  europejskie w s trzym u ją  
się od zakupów:, B razy lia  n ie  chce

zwalających na zwiększenie eks
portu , dewaluacja może okazać się, 
zdaniem je j p rzec iw n ików  środ
k iem  zupełnie zawodnym. Może 
ona, ich zdaniem, w yw ołać jedyn ie 
now y w zrost drożyzny i  spara li
żować w y s iłk i stab ilizacyjne, po
dejm owane ostatn io z tak im  nak ła 
dem o fia r  całego społeczeństwa.

P rzeciw n icy dew a luac ji wskazu
ją  na to, że od c h w ili wyzw olen ia 
do g rudn ia  r. 1945, t. zn. do de
w a lu a c ji —  ceny wę F ra n c ji w zra 
s ta ły  powolnie, że law inow a w prost 
zwyżka cen dała się odczuć dopie
ro  od c h w ili przeprowadzenia tej 
dewaluacji. Tw ierdzą oni, że de
w a luacja  w  daleko siln ie jszym  stop 
n iu  w p łynę ła  na zwyżkę cen, niż 
ja kako lw iek  podwyżka płac. Prze
c iw n icy  dew a luac ji k ładą w ięc na
cisk na podniesienie technicznych 
zdolności eksportowych, na ogra
niczenie im p o rtu  z k ra jó w  o w y 
sokiej w alucie, na in tensyfikac ję  
hand lu  z k ra ja m i o. dew izie n ie - 
do larowej, a w  szczególności z k ra  
ja m i środkow o- i  wschodnio-euro
pe jskim i.

Rzeczy są Więc dosyć zaw ikłane 
1 n ie  trudn o  Się domyśleć, że nie 
są one pozbawione aspektu ze- 
wnętrzno-politycznego.

A le  to  już  należy do innego te 
matu.

Inż. J. AN ISFELD
Paryż, 29 g rudn ia  r. 1947.

przy jm ow ać za swoją kaw ę fu n 
tów  szterlingów , k tó rych  W ie lka 
B ry ta n ia  nie w ym ien ia  na do lary 
am erykańskie. Inne  k ra je  produ 
ku jące kaw ę rów n ież żądają ty l 
ko  do la rów  am erykańskich.

H E R B A TA
O statn ie rozruchy w  Ind iach  

w p łynę ły  poważnie na zahamowa 
nie podaży i  eksportu, co spowo 
dowało redukcję  ka rtko w ych  przy 
dz ia łów  he rba ty  . w  W ie lk ie j B ry  
tan ii. Wobec tego, że redukc ja  ta 
ma być ze względów  budżetowych 
utrzym ana na stałe, ceny herbaty 
spadły. W p ierw szym  kw a rta le  ro  
k u  1947 cena he rba ty  ce jlońsk ie j 
u trzym yw a ła  się na poziomie 2 
szylingów  6 pensów lu b  2 szylin 
gów 7 pensów za fu n t, a w  czerw 
cu spadła ona do 1 szylinga 10 
pensów. Na osta tn ie j a u kc ji uzys 
liano  jednak cenę 2 szy lingów  3 
pensy za fu n t, co tłóm aczy się po 
praw ą jakości.

K A K A O
Wobec n iepom yślnych zbiorów 

kakao na Z ło tym  W ybrzeżu, będą 
cym  g łów nym  ośrodkiem  produk 
cy jn ym  zasila jącym  Am erykę , za 
potrzebowanie n ie  zostało pokryte . 
Ceny w  N ow ym  Jo rku  skoczyły z 
32 centów do 50 centów  za fun t, 
ponieważ producenci a frykańscy 
zażądali podw yżk i na kakao z te 
gorocznych zb iorów  o 60 proc.

TŁU SZC ZE I  OLEJE
N a św ia tow ych rynka ch  o le jów  

i  tłuszczów obserw uje się powolną, 
ale stałą poprawę sytuacji. Pod 
w p ływ e m  w iadom ości o pogorszę 
n iu  się sy tuac ji zbożowej ceny u leg ły  
jednak zwyżce. M asło w  N ow ym  
Jo rku  zdrożało ż 66 do 77 centów 
za fu n t, a o le j baw e łn iany z 20.75 
do 23.50 centów.

C U K IE R
Wobec w yraźne j popraw y sytua 

c ji na rynkach  św ia tow ych M iędzy 
narodowa Rada Żywnościowa nie 
w yda je  w ięce j a loka c ji na cuk ie r.

PODSTAW OW E SUROWCE  
B A W E ŁN A

Rząd eg ipski o trzym a ł ostatn io 
propozycję od rządu U SA zakupie 
n ia  całej p ro d u k c ji baw e łny d łu  
gow łókn iste j. B aw ełna pozostałaby 
na m ie jscu do dyspozycji USA, k tó  
reby ją  sprzedawały różnym  pań 
stwom  w zam ian za p ro d u k ty  lu b  
surowce dostarczane do po rtów  
am erykańskich. P ropozycja ta  jest 
bardzo korzystna , a le  d la  USA, 
k tó reby w  ten sposób opanowały 
ca ły  ryn e k  eg ipski, e lim in u jąc  
wszelką konkurenc ję . Rząd eg ip
sk i dotychczas odpow iedzi na tę 
o fe rtę  n ie  udz ie lił.

K A U C Z U K
N a ry n k u  kauczukow ym  w  Łon 

dyn ie  spodziewano się, że w  zw iąz

Departam ent R o ln ic tw a  USA 
przew idu je  tegoroczne zb iory psze
n icy  zim owej w  ilości 838,7 m il. bu- 
szli, co w  stosunku do rekordow ych 
zb iorów  w  ro ku  1947 stanow iłoby 
zmniejszenie się ich o 230 m il. bu - 
szli. W praw dzie areał pod upraw ę I

W edług danych „Norges Handels 
og S jo fa rts tidende“  zamierzona 
przez Norwegów  budowa 2 serń 
m agazynów podziemnych zostanie 
podjęta ju ż  w  przyszłym  roku. 
Pierwsza część składać ma się z 26 
hal o w ym iarach  45 m. dl., 15 m. 
szerokości, 9 m. wysokości. Dodat-

P rodukc ja  25 czynnych zakładów 
Zjednoczenia Przem ysłu D rzewne
go w  v?bj. gdańskim  osiągnęła w  
lis topadzie wartość 93 m iln . zł., co 
stanow i w ykonan ie  przewidzianego 
p lanu w  ok. 123 proc. Z a trudn ien ie  

I u trzym ano na poziom ie ponad 4,6 
] tys. p racow ników .

k u  z uchw alonym  w  Genewie pro 
jek tem  K a r ty  M iędzynarodowego 
H and lu  A m erykan ie  zwiększą po 
ważnie zakupy tego surowca. A le  
A m erykan ie  pow o łu ją  się na na_ 
stępującą k lauzu lę  te j K a rty : 
„Z n iż k i ta ry fow e  udzielane USA 
będą nieważne, je ś li spożycie kau 
czuku syntetycznego przekroczy 
25 proc. ogólnej ilości am erykań
skiego zapotrzebowania na kau
czuk na tu ra lny , syntetyczny i  rege 
nerow any łącznie“ . Obecna konsum 
cja  kauczuku syntetycznego jest 
w łaśnie utrzym ana w  tych grani 
cach. Tendencja na ry n k u  kauczu 
ku  natura lnego jest jednak mocna 
wobec w iadom ości o zam ierzonym  
tw orzen iu  przez USA rezerw  tego 
surowca.

W EŁN A
•

Poczynając od 1 stycznia 1948 
r. USA w prow adza ją 25 proc. zniż 
kę cła na we łnę surową. T rudno 
przewidzieć, czy ta zniżka w p łyn ie  
na w zrost zapotrzebowania. W r. 
1946 zapotrzebowanie w ynos iło  62 
m ilio n y  fu n tó w  miesięcznie, na 
tcm ias t w  ro k u  1947 spadło do 40 
m ilion ów  fun tów .

JU TA
Zaopatrzenie ry n k ó w  św ia to 

w ych  na ju tę  jest pod znakiem 
zapytania wobec rozbieżności po 
glądów  m iędzy rządem H industa 

j nu  i  P akistanu co do poda tku od 
I eksportu  ju ty . P akis tan m ia no w i. 
: cie dostarcza większość ju ty  suro 

w e j, natom iast transp orty  te j ju ty  
przechodzą przez p o rty  indyjsk ie . 
Od 15 sie rpn ia w ładze indy jsk ie  
n ie  w p łaca ją  P ak is tanow i jego czę 
ści podatku, wobec tego Pakistan 
w p row adz ił podatek specja lny ob
ciążający ju tę  ju ż  po przekroczę 
n iu  jego g ran icy lądowej. Z  tego 
powodu zakupy ju ty  zostały w strzy 
manę aż do w y jaśn ien ia  te j spra 
wy.

ŻELAZO
W  okolicach B ru n św iku  w  B ry  

ty js k ie j s tre fie  okupacyjne j w  
Niemczech odkry te  zostały ostat 
n io  bogate pokłady ru d y  żelaznej. 
Zasoby ru d y  obliczane są na 700 
m ilio n ó w  ton, co zdaniem czynni 
kó w  b ry ty js k ic h , będzie m ia ło  do 
niosłe znaczenie d la  gospodarki 
n iem ieckie j, gdyż przem ysł n ie
m ieck i dotychczas korzysta ł prze 
ważnie z ru d y  im portow ane j z za 
granicy. (Z A  W)

Celem uporządkow ania gbspodar 
k i  lekam i, m in is te r P rzem ysłu i  
H and lu  po w o ła ł w  porozum ieniu 
z M in . Z d row ia  K om is ję  K oo rdy 
nacyjną d la  spraw  gospodarki le 
kam i.

pszenicy jest o 580 tys. ak ró w  w ię 
kszy an iże li w  r . ub., jednak De
partam ent R o ln ic tw a  ocenia zb io ry  
z 1 akra  w  r. b. na 14,3 buszla w  
stosunku do 18,4 buszla osiągnię
tych  w  zbiorach r . ub.

kow ą powala będzie zainstalowana 
w  połow ie wysokości. Pow ierzchnia 
każdej z ha l wyn ieść ma 675 m. 
kw ., a objętość ponad 3.000 m. 
sześć.

Oddanie do uży tku  pierwsze j czę
ści nastąpi ju ż  w  r. 1950. D ruga se
r ia  wykończona będzie w  r. 1951.

Na 4 k w a rta ł br. przyznano Z jeń  
noczeniu 9.450 tys. zł. k red y tó w  in 
w estycyjnych, z czego 25 proc. po
zostaje do dyspozycji Zarządu Cen
tralnego. Z pozostałej części, o tw a r 
te j do dyspozycji Zjednoczenia w  
wysokości ponad 7 m iln . zł., w yko 
rzystano 4 m ilio n y  z ł, .

Nadzwyczajne k re d y ty  inw esty 
cyjne op iewają na sumę 43 m iln . 
zł., i  obejm ują odbudowę n ie u ra - 
chom ionych jeszcze zakładów  oraz 
rem ont maszyn i  urządzeń w  fa b ry  
kach ju ż  pracujących. (k)

Mowa jednostka
dla morskiej żeglugi przybrzeżnej

Przyznany Polsce z ty tu łu  od
szkodowań wojennych sta tek pasa
żerski „B en io w sk i“  wszedł do por 
tu  gdańskiego, gdzie będzie podda 
ny  koniecznej napraw ie.

„B en io w sk i“  m im o że n ie  jest Stat 
k iem  now ym  posiada jednak dość 
nowoczesne urządzenia maszynowe. 
Zabrać on może 1.200 pasażerów i  
przydzie lony został Żegludze P rzy 
brzeżnej „G ry f“ .

Po przeprowadzeniu napraw y w  
przyszłym  sezonie „B en iow sk i“  bę 
dzie kursow a ł na l in i i  G dyn ia  — 
Szczecin, (z)

la w y  lodolamacz
dla Polski

Dotychczas p o rty  nasze posiadały 
ty lk o  jeden lodolamacz „Posejdon“ , 
zakupiony w  ub ieg łym  ro ku  w  Da
n ii oraz parę ho lo w n ików  o wzmóc 
n ien iu  przeciw lodowym .

Obecnie zamówiono w  stoczni 
ho lenderskie j now y lodolamacz, 
k tó ry  przybędzie do k ra ju  29 lu 
tego rb.

Węgiel i bunkier dominują
w obrotach Gdyni i Gdańska
Przez G dynię i  Gdańsk z ogólne 

go eksportu wynoszącego 810,2 tys. 
ton w yw ieź liśm y 686,8 tys. ton wę 
•gla i  bunkra , 47,4 tys. ton  koksu, 
5J,6 tys. ton cementu, 24,3 tys. ton 
•cukru oraz 18,1 tys. ton innych to 
w arów , jak  w yrobów  m etalowych, 
żelaza, soli, cynku, fa rb , szkła i  
d i obnicy.

Walka z chorobami zwierząt
na Pomozza

W  Urzędzie W ojewódzkim  Pomor 
skim  odbyła się konferencja leka
rzy  w e te ryna rii z terenu w o j. po
morskiego, na k tó re j om ówiono sze 
reg zagadnień, dotyczących w a lk i 
z nosacizną. W referatach podkreś 
lano osiągnięcia pom orskie j służby 
w e te ryna ry jne j w  roku  1947.

Dotychczas w  walce z różycą do
konano około 150 tys. szczepień 
ochronnych na trzodzie chlewnej, 
Celem wzmocnienia w a lk i z nosa
cizną, w ojew ódzkie władze wete
ryn a ry jn e  postanow iły w  przysz
ły m  roku  objąć szczepieniami prze 
c iw  nosaciźnie cały stan pogłow ia 
końskiego na Pomorzu.

Zadaniem  K o m is ji jest op in iow a
nie, uzgadnianie i  w ytyczanie za
dań we wszystkich zagadnieniach, 
dotyczących leków  na odcinkach: 
p rodukcy jnym , im p o rtow ym  oraz 
obrotu,

;ytnac|a na światowych rynkac!
żywności 1 surowców

Największe zakłady mechaniczne na Bałkanach
B E LG R A D , 3. 1. (Telepress). N a j-  j n ia  dawnej potężnej fa b ry k i m a- 

większe zakłady mechaniczne na j szyn i  narzędzi w  zachodnich N iem - 
Bałkanach zostały o tw arte  w  tym  czech, „M in d u s “ , przyznane Ju - 
tygodn iu  w  pobliżu Belgradu. Za- gosław ii ty tu łe m  odszkodowań w o- 
k ła dy  'te wyposażone są w  urządzę- i jennych.

Magazyny podziemne w porcie Oslo

Prace Zjednoczenia Przemysłu Drzewnego
na Wybrzeżu

Komisja Koordynacyjna dla spraw gospodarki lekami
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Zagadnienia norm pracy
K om is ja  N o rm  P racy „T asko“  

opracow ując w ytyczne usta lan ia 
no rm  k a lku la cy jn ych  p ro je k to w a 
ła- by p rzy jąć  ja ko  s k ła d n ik i no r 
m y pracy: a) no rm a lny  czas ro 
boczy (maszynowy, ręczny), b) czas 
odpoczynkowy, c) czas stracony, 
d) „czas doda tkow y“ .

T akie  podejście do zagadnienia 
norm  pracy wym aga w yjaśn ien ia  
pojęcia norm y pracy, om ówienia 
no rm  pracy, om ów ienia p rze rw  
(czasu straconego) ja ko  sk ła d n i
ków  czasu pracy oraz odpoczynku 
tj. jednego z elem entów przerw . 

NO RM Y STA TY S TY C ZN E
Należy przyznać, że większość 

naszych norm  obecnie stosowa-

(ooarte n ° rm y  statystyczne
i na tvm  n anyC-h statystycznych) 
ipVt J r n . t e m o§} Powstać pro- 

p is a n y ,  wg. k tórego 
norm a w inna  zaw ierać ja ko  jeden 
ze swych sk ładn ików  tzw. „czas 
doda tkow y".

N orm y statystyczne, ze względu 
na ich , sub iek tyw ny i  przypadko
w y  charakter, prowadzą do du- 
zycn rozbieżności. Równocześnie z 
bardzo w yso k im i (ostrym i) no rm a
m i, w yko n yw a n ym i ty lk o  przez 
przodow n ików  pracy, spotykam y 
sie i  z n is k im i t j.  bardzo ła tw o  
w ykonyw anym i. T akie  no rm ow a
nie p row adzi do s ta b iliza c ji norm  
na podstaw ie średnich fak tycznych  
danych w yn ikó w . W w yże j opisa
nych w arunkach, p rzy  ta k im  po- 
de jsciu spo tykam y się z dążenia- 
rni um ieszczenia w  norm ach 
postojow, w yn ika ją cych  z n iew łaś 
ciwe] organ izac ji pracy, k tó re  za 

Slę nazyw ać przesto jam ir r / ° n7mi 1 P0d tynl Pozorempowstają tzw. „czasy doda tkow e“

m w T  tak le  ham uł ;ł  Postęp i 
należytą organizację pracy, ja ką
nam w skazują przodow n icy p racy 

am ują w ydajność, doprowadzają 
do zacofania technicznego.

PO DSTAW Y N O R M O W A N IA
Norm owanie p racy w in n o  zmie- 

*  d o , Pełnego w yko rzys tan ia  
ys tk ich  m ożliw ości p ro d u k c y j-  

’ W!'nno służyć do pełnego 
w ykorzystam a reze rw  p ro d u k c y j-

Się n i f  ° tvT n  Pracy. mUSZą 0pieraćosiaonle ,na dotychczasowych
ląS ch l ' f  na tym , co mo 

ze i  w inno  być osiągnięte.

kmu°rn }a PraCy określa w  każdym  
pracy Ł  Przypadku tę  ilość 

,k tó ra . Pow inna być zużyta 
dla w ykonan ia  zadanej pracy. Po
nieważ pracę m ie rzym y czasem 
w ięc norm ow anie pracy polega 
na określen iu  te j ilośc i czasu w  
ciągu k tó re j praca zadana w inna  
byc wykonana.

N orm a p racy techniczn ie usta ło

m ?'ieu c?as zadany w  okres 
lonych techniczn ie o rgan izacy j
nych w a runkach  dla  w ykonan ia  
pew nej pracy p rzy  na jb a rdz ie j e- 
fe k tyw n ym  w yko rzys ta n iu  wszyst 
k i ch . środkow  p ro d u kc ji i  uwzględ 
n iem u doświadczenia p rzodow n i- 
ko w  pracy.

n o r m a  t e c h n i c z n a

o technicznej no rm ie  pracy mó
w im y : J

^  =ciy praca jest w ykonyw ana
H fika ch °b f n ika  odP °w ied n ie j kw a  
li f ik a c ji ,  w praw ionego do w y k o 
nania danei m a ro  i „ „ „  . Jr_- . J p racy i  pracującego
e średnią sprawnością, t j.  u trzy - 

mującęgo tem po p racy m iędzy tern 
P-m  przodow n ików  pracy i prze
c ię tnych robo tn ików . P

n a lb a S z ie f  techn° i°g ic z n y  został 
przy" u w 7p!pfirac ln na ln ie  ułożony 
poziomu p r z o d u j  wspó!czesnego
przy n a j k S n  f 63 te ch n ik i i 
Pracy urządzenia. J ym  Systemie

w arunkach1* ^ 3 racjonal™  danych 
na, a w ięc k w a lif ik o w a n ^ ro b o tn ?CV Ra iODOtm-ey są zw o ln ien i od w v tn 'n7 “ '  
drugorzędnych prac pom ocniczych 
a m iejsce pracy zostało p ra w id ło 
w o i  w  sposób rac jon a ln y  zorga 
nizowane.

4) W pe łn i w ykorzystano m oż
liw e  połączenie w  czasie ta k  po
szczególnych czynności robo tn ików , 
ja k  m iędzy sobą, ja k  i  z mecha
niczną pracą urządzeń, w  zw iązku 
z czym pow sta je  m ożliwość obsłu
g iw an ia  k ilk u  maszyn przez je d 
nego robo tn ika . J

5) Czas p racy rob o tn ika  jes t in  
tensywm e w ykorzystany, a zby
teczne czynności oraz ruch y  zosta- 
<y usunięte.

liTP?,dstawą dla technicznego o-
ta<SPenia n° rm v pracy jest. dok- 

poznanie czasu roboczego.

Zazna jom ien ie się z czasem pracy 
ro b o tn ika  i  jego k la s y fik a c ją  
w skazu je  nam  s tra ty  w  czasie p ra  
cy oraz m ożliwość usunięcia ich.

CZAS ROBOCZY
Z arów no dzień roboczy, ja k  i 

czas d la  w yko na n ia  operac ji m o
żemy podzie lić na czas roboczy i  
czas przerw’.

Czas roboczy d z ie li się na:
1) przygotow aw czo-w ykończający 

czas, 2) czas g łów ny, 3) czas po
m ocniczy i  4) czas obsługi m iejsca 
pracy.

CZAS PRZERW
Czas p rze rw  s tanow i okres, k tó  

ry  ro b o tn ik  zużywa niezależnie od 
stanu procesu technologicznego.

P rzerw y dz ie lim y ha zależne i 
niezależne od robo tn ika .

Do p rze rw  zależnych od ro b o t
n ika  zaliczam y: 1) odpoczynek i  
fiz jo log iczne czynności, 2) naruszę 
nie  dyscyp liny  p racy  (spóźnianie 
się do pracy), 3) p rzypadkow e oso 
biste p rze rw y (np. wypadek).

P rze rw y niezależne od ro b o tn i
ka dz ie lim y na: a) technologiczne 
i  b) o rgan izacyjno - techniczne.

Technolog icznym i są te p rze rw y, 
k tó re  w y n ik a ją  z biegu procesu 
technologicznego, ja k : bezczynność 
toka rza w  czasie maszynowo -  au 
tom atyczne j p racy o b ra b ia rk i; bez 
czynność piecowego w  czasie to 
p ien ia  się żeliwa.

O rgan izacyjno -  techn icznym i są 
te  ̂ p rze rw y  w  pracy robo tn ika , 
k tó re  są w yw o.ane p rze rw am i w  
obsług iw an iu  m ie jsca p racy  i  zao 
pa tryw an iu , n iesprawnością i  zn i
szczeniem narzędzi, a w ięc w yw o  
lane oczekiwaniem  na pracę, r y 
sunek, k a rtę  pracy, m a te ria ł, na
rzędzia, dok m an ie  drobnego re 
m ontu , b ra k  prądu, w ody itd .

P R ZER W Y NO RM O W ANE
I  ZB Y TE C ZN E

P rze rw y  d z ie lim y  także na no r 
m owane (reglam entowane) i  zby
teczne.

Pierwsze z n ich  to te, k tó re  wg. 
swego cha rak te ru  i  w y m ia ró w  mo 
żna unorm ow ać np. p rze rw y  na 
odpoczynek, czynności f iz jo lo g icz 
ne.

G dy czas technolog icznych 
p rze rw  w  p racy rob o tn ika  n ie  m o
że być w yp e łn io ny  inną  pracą, 
(w ykonyw ana na in ne j o b ra b ia r
ce) czas ten zaliczam y do p rze rw  
norm ow anych. T ak  w ięc techno lo
giczne p rze rw y  w  p racy ro b o tn i-  
. 3 ?ak j  . P rzerw y na odpoczynek 
i  fiz jo log iczne  czynności można 
podzie lić  na reg lam entow ane i  zby 
teczne.

W szystkie in ne  p rze rw y, a m ia  
now ic ie  organizacyjne, techniczne, 
naruszenie d yscyp lin y  p racy  i 
przypadkow e osobiste —  zalicza
m y do p rze rw  zbytecznych.

N orm a p ra cy  nie  obe jm uje  s tra t 
czasu zużytego w  zw iązku  z n ie 
odpow iedn ią w łaściw ością  i  jakoś 
cią m a te ria łu , n ieodpow iedn im i 
m ia ra m i m a te ria łó w , n ieodpow ied 
nią  tw ardością  itd .

PRZERW Y N A  O DPO CZYNEK
Podstawą dla  okreś len ia  czasu 

rzeczyw iście potrzebnego na odpo
czynek p rzy  w y k o n y w a n iu  danej

p racy  w in n o  być poznanie w a ru n 
k ó w  p racy na danym  zakładzie, w  
op a rc iu  o f iz jo lo g ię  p racy i  inne 
pokrew ne na uk i. W  naszych w a 
run ka ch  zna jdu jem y w sze lk ie  prze 
s łank i d la  naukowego opracowa
n ia  tego problem u. I  to  będzie 
je dn ym  z zadań Naukowego In s ty  
tu tu  Pracy, gdyż zagadnienia te 
n ie  mogą być rozpracowane przez 
każde przedsięb iorstw o odrębnie.

Jak  długo zaś is tn ie je  b ra k  nau
kow o rozpracow anych ra c jo n a l
nych system ów pracy i odpoczyn 
ku, należy w ziąć ja ko  podstawę 
opera tyw ne j p racy no rm ow ania  — 
system pracy, kole jność w y k o n y 
w an ia  i odpoczynku przodu jących 
ro b o tn ikó w  przy w yko n yw a n iu  od 
pow iedn ich  prac.

Z M N IE JS Z E N IE  Z M Ę C Z E N IA
R ów ny i  ułożony ry tm  pracy 

p rzodow n ików  przyczyn ia  się do 
zm niejszenia zmęczenia. K ole jność 
pracy i  odpoczynku p rzodow n ików  
pracy, należycie rozk łada jących  so 
bie  czas zajęć, w in n a  stać się pod
stawą dla p ro je k to w an ia  systemu 
pracy i odpoczynku.

Jak  w iadom o —  w  prak tyce  nie 
zawsze udaje się reg lam entow ać 
system pracy i odpoczynku. I  d la 
tego ograniczam y się do usta lenia 
czasu na odpoczynek i  czynności 
fiz jo log iczne  w  postaci pewnego 
czasokresu na 8 godzin roboczych, 
k tó ry  p rzy  us ta lan iu  no rm y czasu 
na sztukę określam y procentowo 
do czasu operatywnego.

Zasadniczo czas odpoczynkowy 
przew idzieć należy w  no rm ie  p ra 
cy jedyn ie  p rzy  pracach ciężkich 
albo p rzy  Drzyśpieszonym tem pie 
pracy. Do ta k ich  rob ó t zaliczam y 
np. prace kow a lsk ie , fo rm ie rsk ie , 
n iek tó re  m ontażowe itp . D la  robó t 
na ob rab iarkach zasadniczo nie  
p rze w id u jem y czasów odpoczynko 
w ych  lecz jedyn ie  8 —  10 m in u t 
na 8 godz. na czynności f iz jo lo g i
czne, co s tanow i oko ło 2 proc. cza 
su operatywnego.

N o rm a tyw y  czasu p rze rw  na od 
poczynek należy opracować na 
podstaw ie fo to g ra fii dn ia  robocze
go, w ykonanych  przez chronom et- 
rażystów . (Des.)

¡02,8 proc. plonu za rok 19 47
osiĘgnq! przemysł w aflow y

(am) Jak  donosi CZPW. kopa ln ie  
po lsk ie  na p lanow ane w  1947 r. 
57.504.660 ton  węgla w yd o b y ły  do 
dn ia  31 g ru dn ia  ub. r. 59.130.335 
ton. S tanow i to 102,8 proc. w yko na 
n ia  p lanu, p rzyczyn i nadw yżka w y  
nosi 1.625.675 ton.

T ak poważne osiągnięcie przem y
słu węglowego jes t zasługą w szyst

k ic h  p racow n ików , a zwłaszcza gór 
n ików , k tó rz y  stale p rz y c z y n ia li się 
do osiągnięcia coraz w iększej prze
c ię tne j w yda jnośc i na jedną d n ió w 
kę roboczą. P rzecię tna dzienna w y 
dajność w  ro k u  1946 w ynos iła  na 
gó rn ika  1004 kg, zaś w  ro k u  1947 
wzrosła  do 1138 leg.

Bracia Bugdolomie nadal przodują

»Wykonamy nasz plan trzyletni w 1948 r.«
(am) B racia  B ernard  i R u d o lf j w ą robo tn ika , zwiększa nasze re- 

Bugdo low ie , z kop. „Ś ląsk“  w  Świę j alne zarobk i i  przyśpiesza chw ilę  
toch łow icach, k tó rzy  w  listopadzie osiągnięcia przez państwo ogólnego
ub. ro ku  w spó ln ie  uzyska li 552 
proc. w ykonan ia  p lanu  w ydobycia  
węgla, n ie  p o z w o lili .sobie rów nież 
i  w  g ru d n iu  w ydrzeć przodującego 
m iejsca.

Jak  donosi k ie ro w n ic tw o  kop a ln i 
„Ś ląsk“ , Bugdo low ie  pracu jąc 
w spó ln ie  na chodn iku  w  pokładzie  
„P e lag ia “  uzyska li w  g ru dn iu  528 
proc. w ykonan ia  norm y.

Szerokość chodn ika 3 m, wyso
kość 1.80 m, dzienna norm a na gło

dobrobytu.
Towarzysze pracy! Z  radością 

czyta liśm y w  prasie  m e ld u n k i o 
p rzed te rm inow ym  w yko na n iu  rocz
nego p lanu  p ro d u k c ji w  poszczegól
nych działach naszej gospodarki na 
rodow ej. Radość naszą zw iększała 
jeszcze świadomość, że podjęta 
przez nas akcja w spółzaw odn ictw a 
pracy by ła  jednym  z powodów, 
k tó re  p rzyczyn iły  się do osiągnię
cia tego sukcesu. Lecz ro k  1947

wę w ynos iła  425 cm. a w  wózkach j b y ł dopiero p ie rw szym  rok iem  na-
3 i  pół.

B racia  B ugdo low ie  w y k o n a li 71 
m e trów  oraz za ładow a li 687 wóz
ków , czy li norm a w  m etrach w y 
niosła  506,24 proc. a w  wózkach 
594,81 proc.

Po p rze liczen iu  stanow i to  528 
p rocen t w ykonan ia  p lanu.

W  tych  dn iach brac ia  Bugdo lo
w ie  zg łos ili się do d y re k c ji kopa ln i 
„Ś lą sk“  gdzie z ło ży li l is t  do wszyst 
k ic h  gó rn ików  po lskich .

L is t  ten przytaczam y w  całości.
Do b rac i gó rn ików !
Szlachetna idea w spó łzaw odn i

c tw a p racy zna jdu je  coraz to w ię k 
sze uznanie w śród polskiego św iata 
pracy.

Świadczą o tym  zarówno tysiące 
zaw ieranych um ów  o współzaw od
n ic tw o , ja k  rów n ież w y n ik i osiąg
n ię te  przez w spółzaw odników . Prze 
c ię tny cz łow iek p racy nab ie ra  co
raz w iększej świadomości, że każda 
w ydobyta  ponad p lan tona węgla, 
czy każdy w yko n a n y  ponad p lan 
m e tr  tk a n in y  podnosi stopę życ io -

Największe fabryki wrocławskie
wykonał? przedterminowo plany prodakcyfno

W rocław ska Państw ow a F abry  
ka  W agonów 15 g rudn ia  w yko na 
ła  p lan  w  100 procentach.

Jedyna w  Polsce W rocław ska 
F ab ryka  Pomp S krzyde łkow ych  
w ykona ła  p rzed te rm inow o  , p lan  
p ro d u k c y jn y  w  110 proc.; p ro d u k 
cja te j fa b ry k i jes t w  w iększości 
przeznaczona na eksport do D an ii, 
N o rw eg ii, Szwecji, Pa lestyny, A r 
gentyny, : S zw a jca rii i  T u rc ji.

R ów nież P aństw ow a F abryka  
Śrub „A rch im edes“  w ykona ła  do 
dn ia  29 bm. p lan  p ro d u kcy jn y  na 
ro k  bieżący w  100 proc. P rod ukc ja  
fa b ry k i w zrosła  w  ciągu bieżącego 
ro k u  w  stosunku do 1946 r . o ok. 
330 proc. F a b ryka  u rucham ia  z po 
czątk iem  przyszłego ro k u  je d yn y  
w  Polsce dz ia ł p ro d u k c ji maszyn 
dla  przem ysłu  śrub iarskiego.

W rocław ska F abryka  W odom ie
rz y  w ykona ła  ju ż  w  114 proc. swój 
roczny p lan  finansow y. W  osta t
n im  k w a rta le  w artość p ro d u k c ji 
fa b ry k i osiągnęła 34.500.000 z ło
tych. Poza wszelkiego rodza ju  w o I 
dom ierzam i, k tó re  są rów n ież  eks 
portow ane do D an ii, Szwecji, Pa
le s tyn y  i  E g ip tu , fa b ry k a  w y tw a 
rza  a rm a tu ry  ko le jow e. W  dziale 
•tym na specjalną uwagę zasługu
je  jedyna  w  Polsce p ro du kc ja  in -  
zektorów , zaw orów  przełącznych, 
szybkościom ierzy parow ozow ych 
oraz in s ta la c ji do ogrzew ania wa 
gonów, sam oregulu jących tem pe
ra tu rę . W  ro k u  bież. g łów ny na
c isk  położono na uruchom ien ie  i  
usp raw n ien ie  p ro d u k c ji wodom ie
rzy.

szęgo trzy le tn iego  p lanu.
W rozpoczynającym  się ro k u  1948 

w inn iśm y  wzm óc nasze w y s iłk i,  
aby p lan trz y le tn i b y ł jafcnajwcześ- 
n ie j w ykonany. N iech nasza akcja 
w spółzaw odnictw a nabierze cech 
trw a łego  w ys iłku .

Z w racam y się do w szystk ich  gór
n ik ó w  po lsk ich z  apelem o rozpo
częcie a k c ji w spółzaw odnictw a p ra 
cy o ja k  najwcześniejsze w yko na 
nie  przypadającego na nas udzia łu  
w  p lan ie  trzy le tn im .

M y  pracę w  now ym  ro ku  roz
poczniem y pod hasłem:

Nasz p lan  trz y le tn i w ykonam y 
już w  roku  1948.

Bugdo l B e rna rd  
Bugdol R udo lf

K opa ln ia  „Ś ląsk“  ma jeszcze i  
innych  rekordzis tów . Oto zespół f i 
la ro w y  w  składzie trzech b rac i Pen 
ka łów , p racu jących na pokładzie  
„S iles ia“ , w yko n a ł m iesięczny plan 
w ydobyc ia  za grudzień w  406,85 
proc., a zespól m łodocianych ręba
czy W ięcka, Janyg i i '  K łab isza o- 
s iągnął w  ub. m -eu  398,16 proc. 
norm y.

D z ięk i ta k im  przodow nikom  p ra 
cy oraz całej rzeszy innych  g ó rn i
k ó w  kop a ln ia  .„Śląsk“  w ykona ła  
p lan  w ydobycia  za grudzień w  123 
proc., a roczny p lan wynoszący
715.000 ton, w ykonano w  105 proc., 
osiągając 751.000 ton,

N ie lada sukcesem może się po
szczycić rów n ież i kopa ln ia  „P o l
ska“  w  Św iętochłow icach. Załoga 
te i kop a ln i w ykona ła  roczny p lan 
w ydobyc ia  węgla z poważną nad
w yżką, osiągając 900.097 ton. P lan 
za grudzień w ykonano w  110 p ro 
centach p rzy  m iesięcznym  w ydoby 
ciu 86 tys. ton.

Ten .sukces kopa ln ia  „P o lska“  za 
wdzięczą przodow nikom  pracy, z 
k tó ry c h  na p ierw szym  m ie jscu 
zna jdu je  się rębacz chodn ikow y 
W ik to r  M ark iew ka . Czołowy ten 
gc-m ik p racu jący na pokładzie  507, 
osiągnął w  g ru d n iu  311,4 proc. 
norm y.

Włókniarze walczą o pierwszeństwo
(Od własnego korespondenta łódzkiego)

D n ia  29 g ru dn ia  dyr. gen. CZP j p ro d u k c ji na sumę 1.658.857.000 zł 
W ł. inż. W. Wende poda ł do w ia - w ed ług cen z 1947 r.
domości, iż  przem ysł w łók ienn iczy  
w yko n a ł plan. P rzy  okaz ji dyr. 
Wende om ó w ił w a ru n k i w  ja k ic h  
uzyskano ten sukces.

N a jw iększe obaw y m iano o prze 
m ys ł bawełnian.y, k tó ry , ja k  na to 
w skazyw ało  w ie le  danych —  m ógł 
n ie  w ykonać planu. Jednakże oba
w y  okazały się na szczęście p łon 
ne, przem ysł ten osiągnął p rze w i
dzianą norm ę w artościową. Jest to 
ty m  godniejsze podkreślenia, że jest 
to  je d y n y  z przem ysłów , k tó ry  pra 
cow ał bez ja k ic h k o lw ie k  rezerw  
odczuwając p rzy  ty m  w  ciągu ro 
ku  pewne trudnośc i surowcowe.

Z  pośród in nych  przem ysłów : 
w e łn ian y  w yko n a ł p lan  w  105%, 
w łók ien  ły k o w y c h  —  100%, roszar 
n ie  —  115%, jedw abn iczo-ga lan- 
te ry jn y  — w  100% (na l.X I .  47 r.), 
dz iew ia rsk i —  120%, w łó k ie n  sztu 
cznych na 15 g ru dn ia  osiągnął 100% 
k o n fe kcy jn y  107%. W edług dokład
nych obliczeń roczny p lan w y k o 
n a ł przem ysł w łók ienn iczy  w  101 
Droc., osiągaj ąę globalną wartość

W K ŁA D  W S P Ó ŁZA W O D N IC TW A
N ie w ą tp liw ie  przem ysł w łó k ie n n i 

czy, k tó ry  m ia ł do pokonan ia dużo 
trudnośc i zawdzięcza w ie le  a k c ji 
w spółzaw odnictw a. W  w yścigu pra 
cy w  ciągu lis topada b ra ło  bow iem  
udz ia ł 46.661 osób, a w  m iesiącach 
następnych liczba ta znacznie się 
powiększy, gdyż w  w ie lu  d y re k 
cjach branżow ych akc ja  współza
w o dn ic tw a  w chodzi dopiero w  sta
d ium  rea lizac ji. Na pierwsze m ie j
sce pod względem  masowości w spó ł 
zaw odnictw ą w ysuw a  się dyrekc ja  
przem ysłu kon fekcyjnego, k tó ra  w  
12 zakładach na 36 tys. rob o tn ików  
p o tra f iła  ob jąć akc ją  w spółzawod
n ic tw a  27.346 osób. Spośród w spó ł
zaw odników  360 osób zostało przo
d o w n ikam i pracy. Na d ru g im  m ie j 
scu znalazła się d y re kc ja  przem. 
jedw abn iczo -ga lan te ry jnego  (20 za
k ładów ) z 6.425 w spółzaw odn ikam i, 
następnie dyrekc ja  baw e łn iana (16 
zakładów) z 5.809 w spó łzaw odn i
czącym i rob o tn ikam i, dyrekc ja  w ló  
k ie n  ły k o w y c h  (7 zakładów) z

3.782 rob o tn ikam i, a da le j nastę- I listopadzie stan p ro d u k c ji p rzem y-
p u ją  przem ysły: w e łn iany , w łók ie n  
sztucznych, d z iew ia rsk i i  a r ty k u 
łó w  technicznych. Ogólna liczba na 
grodzonych ro b o tn ikó w  w yn ios ła  
1.164 osób, spośród k tó rych  390 za
ję ło  I  m iejsce o trzym u jąc  prem ię 
3 tys. z ł oraz odznaki i  dyp lom y. 
Poza ty m  p rzo do w n ikow i p rzys łu 
gu je w yb ó r dowolnego m iesiąca na 
urlop . 389 zajęło I I  m iejsce (pre
m ie  2 tys. z ł p lus odznaki i dyp lo 
m y); 385 osób uplasowało się na 
I I I  m iejsce o trzym u jąc  odpow ied
nie  dyp lom y.

D y re k to r inż. Wende, w ręczając 
poszczególnym branżow ym  d y re k 
to rom  odznaki i  dyp lo m y zw ró c ił 
im  uwagę, że muszą dołożyć wszel
k ic h  starań, aby w spółzaw odn ictw o 
in dyw idu a ln e  stało się masowym , 
zespołowym  i  m iędzyfabrycznym . 
G dy te w a ru n k i będą spełnione, a 
szeregi w spó łzaw odn ików  podw oją 
się i  po tro ją , wówczas nie  będzie 
obaw  w  1948 r., że p lan roczny na 
ten  ro k  może w  przem yśle w łó 
k ienn iczym  być zachw iany.

HO RO SKO PY R Y W A L IZ A C J I 
N A  PRZYSZŁOŚĆ

We w rześn iu  i  paźdz ie rn iku  prze 
m ys ł w ęg low y posiadający dogod
niejsze w a ru n k i p rodukcy jne  p ro - , 
w a dz ił w e  w spółzaw odnictw ie . W

siu w łókienniczego w yn iós ł 108,1% 
a przem ysłu węglowego 108,8%. 
N ie  jest w ykluczone w ięc, że w  
m iesiącu tym  przem ysł w łó k ie n n i
czy po raz p ierw szy od zawarcia 
um ow y o w spó łzaw odn ictw ie  mo
że uzyskać wyższą ilość punk tów  
od górn ików .

Z  w ypow iedzi w łó k n ia rz y  można 
wysnuć przypuszczenie, że liczą się 
on i poważnie z pobiciem  gó rn ików  
ju ż  w  g ru dn iu  Niezależnie od w y 
n ik ó w  z r. 1947 ryw a liza c ja  m ię 
dzy ty m i dwoma przodu jącym i 
przem ysłam i trw a ć  będzie i  w  1948 
roku.

Jak ieko lw iek  będą w y n ik i współ 
zaw odnictw a m usim y pa m ię ta ć ,' że 
przem ysł w łók ienn iczy  posiadał 
znacznie gorsze w a ru n k i, ponie
waż m usia ł odrabiać (bez punktów ) 
n iedobory p rodukcy jne  z m iesięcy 
le tn ich .

Robotnicza Łódź śledzi z żywym  
zainteresowaniem  przebieg w spó ł
zaw odnictwa, a u k ry ty m , am b itnym  
m arzeniem  w szystk ich  w łó kn ia rzy  
jes t zwyciężyć gó rn ików . Czy ei 
osta tn i dadzą się pozbawić bez cięż 
k ie j w a lk i pa lm y pierwszeństwa, po 
każe najb liższa przyszłość.

W. Z U C H N IE W IC Z
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Pod przew odnictw em  m in is tra  
M inca  odbyła  się w  d n iu  3 bm. w  
W arszaw ie kon fe renc ja  M in is te r
s tw a Przem ysłu i  H and lu  z przed 
s taw ic ie lam i samorządu przem ysło 
wo-handlowego, k tó ra  dała w  w y  
n ik u  dysku s ji obszerny m a te ria ł 
in fo rm a c y jn y  o bieżących postu la
tach sektora p ryw atnego i  o prze 
biegu a k c ji koncesjonowania. K on 
fe renc ja  om ów iła  spraw y sektora 
p ryw atnego na tle  ogólnej m ob iliza  
c ji.  w y s iłk ó w  gospodarczych w  
1848 roku. P rzedstaw icie le  samorzą 
du przem ysłow o - handlowego z 
uznaniem  po dkre ś la li korzyści, p ły  
nące z tego rodza ju  form. współpra 
¿y i  znaczenie w y jaśn ień  o żarnie 
rzonej po lityce  gospodarczej Rzą
du, zreferow anych przez m in is tra  
M inca.

O brady zagaił prezes K la m e r, na 
w iązu jąc  do sy tu a c ji m iędzynaro
dowej i  znanych koncepc ji „porno 
cy“  za cenę w a ru n kó w  p o lity c z 
nych. „N ie  ma ta k ie j ceny —  po
w iedz ia ł prezes K la m e r —  za k tó 
rą  w a rto b y  sprzedać kom uko lw iek  
naszą ca łkow itą  suwerenność po li 
tyczną i  gospodarczą. T ym bardz ie j 
sytuacja  obecna wym aga m obilizo 
w an ia  w szystk ich  s ił państwa i  spo 
łeczeństwa, zdajem y sobie bow iem  
sprawę z  tego, że możemy liczyć 
ty lk o  na w łasne s iły “ . M ówca za
p e w n ił, że przedsiębiorczość p ry 
w atna p ragn ie  ja k  na jlep ie j p rzy 
czynić się do re a liza c ji stojących 
przed nam i zadań.

S ekto r p ry w a tn y  in te resu je  się 
obecnie szczególnie prob lem am i u - 
regu low ania  s ta tu tu  prawnego 
przedsiębiorczości pryw atnej,, p ro : 
blem em  pow staw ania i  rozw ijan ia  
procesów akum u lac ji rezerw  p ro 
d u kcy jn ych  oraz zagadnieniem 
w łaśc iw e j o rgan izac ji przedsiębior 
czości p ryw a tn e j i je j współpracy 
z czynn ik iem  państw ow ym .

Prezes K u b n  p rzeds taw ił następ 
n ie  tezy now e lizac ji praw a o iz 
bach przem ysłow o - handlow ych.

A k tu a ln e  zagadnień5 a przem ysłu 
i  hand lu  o m ó w ili: prezes Bayer i 
prezes B arc ikow sk i.

O ile  chodzi o sp raw y nac jona li 
zacyjne, przedstaw icie le  samorządu 
gospodarczego s tw ie rd z ili, iż dotych 
czasowa działalność głównej k o m i
s ji do spraw  upaństw ow ien ia przed 
s ięb io rstw  daje ręko jm ię , że spra
w y  sporne zostaną rozstrzygn ię te 
p raw id łow o.

Z przytoczonych danych w yn ika , 
że m am y obecnie z górą 18 tysię 
cy p ryw a tn ych  przedsiębiorstw  
przem ysłow ych z 200 tysiącam i p ra  
cow n ików  oraz 159 tysięcy p ry w a t 
nych przedsięb iorstw  hand low ych 
z 450 tysiącam i za trudn ionych  pra 
cow ników .

Prezes Naczelnej Rady Zrzeszeń 
K up ie ck ich  B a rc ikow sk i dał w yraz  
przekonaniu co do pozytywnego sto 
sunku Rządu do zagadnień sekto
ra  pryw atnego. Sytuacja obecna 
wym aga, by żaden w arszta t, żadna 
maszyna i  żaden fachow iec nie po 
zostawał n iew yko rzystanym  dla

dzieia odbudowy i rozw o ju  naszej 
gospodarki. W  1948 roku  raczej na 
leżałoby oszczędzać na konsum cji 
w ew nętrzne j i starać się rzucić 
w iększe ilośc i tow a rów  na eksport. 
Zdaniem  prezesa Barcikow skiego, 
fa k t  p raw ie  100 proc. dopełn ien ia 
obow iązku koncesyjnego, dowodzi 
w ia ry  w  przyszłość hand lu  p ry w a t 
nego.

A kc ja  koncesjonowania p rzem y
słu pryw atnego, u ja w n iła  pewną 
ilość przedsięb iorstw  dotąd nie  za 
re jestrow anych. Z a re jes trow a ły  się 
ogółem 18.474 przedsiębiorstwa, 
w p łaca jąc 1.064 m il. zł. Koncesjono 
w enie hand lu  przeszło do drug ie j 
fazy —  op in iow an ia  podań i p la 
now ania  sieci hand low ej.

D yr. W aschko i  prezes Lam bert 
om ó w ili sp raw y udz ia łu  sektora 
pryw atnego w  hand lu  zagranicz
nym . S ektor p ry w a tn y  uzysku je 
obecnie sta ły udz ia ł w  kon tyngen
tach im p ortow ych  i  eksportow ych

(200 tys. do larów  w  im porc ie  za 
IV  k w a rta ł r. ub.) P ryw a tn e  przed 
sięb iorstw a hand lu  zagranicznego 
wezmą poważny udz ia ł w  tegorocz 
nych M iędzynarodow ych Targach 
Poznańskich. S ektor p ry w a tn y  zo
sta ł dopuszczony do udz ia łu  w  ro 
kow aniach hand low ych  z in n y m i 
państwam i. Ogółem w  hand lu  za 
gran icznym  bierze udz ia ł 340 f irm  
p ryw a tnych .

D y re k to r Izby  W arszawskiej 
Czarnecki p rzeds taw ił w y s iłk i w  
k ie ru n k u  kszta łcenia zawodowego 
pracow n ików  dla  sektora p ryw atne  
go M in im a ln e  potrzeby na ro k  bie 
żacy, ja k ie  w  zw iązku  z tym  nale 
ży uw zględn ić w  p re lim ina rzach  
budżetowych Izb  wynoszą 110 m il. 
zł.

W szystkim  dysku tantom  ud z ie lił 
oupow iedzi m in . M inc. in fo rm u ją c  
jednocześnie o na jw ażnie jszych za
m ierzeniach gospodarczych Rządu.

Obsialiśmy żytem 4,342 tys. ha
D e ficy t zbożowy wciąż jeszcze 

jest w  Polsce problem em , którego 
dotychczas nie udało się w  pe łn i 
pozytyw nie  rozwiązać. S iewy je 
sienne ub. r. pozwalały przypusz
czać, że planowane zapotrzebowanie 
będzie mogło być pokryte . N ie
sprzyjające w a ru n k i atmosferyczne 
(mróz, susza) spowodowały znisz
czenie zasiewów na ok. 20 proc. 
g ru n tó w  i  ogólne obniżenie p lonów 
do 8 q z ha. W sumie, tereny z k tó 
rych  zebrano żyto w  ro ku  gosp. 
1946/47 odpow iadają 75 proc. po
w ie rzchn i obsiewanej przed w ojną.

Przed w ojną, średnio, na głowę 
mieszkańca k ra ju , przypadało ro 
cznie 190 kg. żyta. Chcąc obecnie 
osiągnąć ten poziom, p rzy ilczb ie  
23 m ilio n ó w  mieszkańców, należa
łoby osiągnąć zbiór 4.370 tys. ton 
żyta. O rien tacy jn ie  podawane w y 
n ik i jesiennej akc ji siewnej w y k a 

zują zwiększenie pow ie rzchn i ob
sianej żytem  do 81 proc. obszaru 
przedwojennego i  wynoszą 4.342 
tys. ha. P rzy znacznym, w  po rów 
nan iu  z ub ieg łym i la ta m i powojen
nym i, zwiększeniu pow ierzchn i u - 
p ra w  nie zdoła liśm y jeszcze osiąg
nąć przedwojennej w yda jności p lo 
nu z 1 ha, k tó ry  w ynos ił przeciętnie 
12,8 q. Jest to w yn ik ie m  b raku  od
pow iedn ie j ilości s iły  pociągowej, 
w ystarcza jącej ilości maszyn i na
rzędzi ro ln iczych, n isk ie j jakości 
nasion i  wreszcie n iesprzyja jących 
w a run ków  atm osferycznych w  roku  
ub iegłym . Jeżeli te w a ru n k i w  ro 
k u  gospodarczym 47/48 okażą Się 
bardzie j sprzyjające ro ln ic tw u , mo
żemy się spodziewać podniesienia 
p lonu do ok. 10 q z ha. Poziom 
up raw  w  r. gosp. 1947/48 jest zna
cznie wyższy, a s iewy zostały za
kończone we w łaśc iw ym  czasie.

Aprow zac<a reglamentowana w roku 1948
W  ram ach ap row izac ji reglam en

towanej obejm ującej około 7 m il. 
obyw a te li p rzew idu je  się w  r. b. 
rozdzia ł następujących a rtyku łó w

Usprawnienie organów księgowości
(b) W prowadzenie w  życie U - 

chw a ły  Rady M in is tró w  z dn ia  21 
s ie rpn ia  1947 r. w  spraw ie zasad 
systemu finansowego opartego na 
gospodarce p lanow e j nakłada na 
organy księgowości zadania o pod 
staw ow ym  znaczeniu.

W  zakresie tych  zadań na p ie rw  
sze m iejsce w ysuw a ją  się p lany 
finansow o -  gospodarcze z dok ład
nym  w yliczen iem  no rm a tyw u  śród 
ków  obrotow ych t j.  obliczeniem , 
usta la jącym  wysokość środków  ob
ro tow ych  potrzebnych przedsiębior 
s tw u dla w ykonan ia  p lanu p roduk 
cyjnego, ka lku la c je  wstępne dla  u - 
sta łania cen roz liczen iow ych fa 
brycznych i te rm inow a  sprawoz
dawczość finansow o -  księgowa. 
Na organach finansow o -  księgo
w ych  spoczywa obow iązek w y k o 
nania p lanu finansow o -  gospodar 
czego, s ta łe j jego k o n tro li i  prze
strzegania finansow ej dyscyp liny.

Ro la i  znaczenie księgowości w  
każdym  przedsięb iorstw ie i  zak ła 
dzie pracy jest w ięc nader poważ
na i  odpow iedzialna. Ten organ 
stoi bow iem  na straży całego m a
ją tk u  przedsiębiorstwa i celowości 
w yd a tków  w  ram ach zatw ierdzone
go p lanu  finansow o -  gospodarcze
go, dostarcza danych sprawozdaw 
czych, o rien tu jących  organy k ie 
row nicze o m a ją tko w e j i  finanso
w e j sy tuac ji przedsiębiorstwa, o 
w yn ikach  jego dzia ła lności i  nakła  
dach z tą działa lnością zw iąza
nych.

O rgany księgowości w spó łdz ia ła
ją  ściśle z organam i zaopatrzenia, 
p ro d u k c ji i  sprzedaży. R e jestru ją , 
zestaw ia ją i  oceniają w y n ik i ich 
działalności.

W gospodarce p lanow e j organy 
księgowości w spółdecydują o w yko  
nan iu  p lanu  p ro d u k c ji w  przed 
siębiorstwach w ytw ó rczych  a p la 

nu zbytu  w  przedsiębiorstwach han 
dlowych. D latego w szystk ie  orga
ny  księgowości muszą działać spra 
w n ie  i bez zarzutu.

Dotychczasowe doświadczenia na 
odcinku sprawozdawczości finanso
w o-ks ięgow ej w skazu ją  na to, że 
organy księgowości w  n iek tó rych

ksztalcania we w łasnym  Zakresie. 
K andydac i na te stanow iska w in 
n i posiadać odpow iednie w ykszta ł 
cenie zawodowe ze znajomością ra 
chunkowości przem ysłow ej lu b  w y 
kształcenie ogólne, k tó re  należy u- 
zupełn ić fachow ym  dokształcaniem. 
W  tym  k ie ru n k u  przedsiębiorstwa

przedsięb iorstw ach nie stoją jesz j w in n y  stwarzać odpowiednie moż-
cze na wysokości zadania, an i pod 
względem  personalnym , an i orga
n izacyjnym . Dużo do życzenia po
zostaw ia fachow y poziom  pe rsona l
nej obsady i  w ydajność je j pracy 
oraz organ izacyjna s tru k tu ra  same 
go organu ja ko  tego, k tó ry  ma o- 
bejm ować ca łokszta łt rachunkow o
ści przedsiębiorstwa.

S tanow iska k ie row n icze  w in n i 
zajm ować fachowcy z w ykszta łce 
n iem  ekonom iczno -  hand low ym  i 
odpow iedn im  doświadczeniem  prak

liw ośc i we w łasnym  zakresie lub  
korzystać z ku rsów  specja lizu ją
cych.

Pod względem organ izacyjnym  
należy organow i księgowości zapew 
n ić odpowiednie pomieszczenie i 
wyposażenie b iurow e, stwarzające 
tem u organow i w łaściw e w a ru n k i 
pracy, przeprowadzić rac jona lny 
podzia ł pracy w  zakresie k ie ro w n i 
czym i  wykonaw czym , usta lić  ra 
m y dzia ła lności każdemu organow i

tycznym . Personel w ykonaw czy w i j fun kcy jne m u  i  do tych ram  dosto- 
n ien być dobierany pod kątem  moż sować s tru k tu rę  organizacyjną, 
liw ośc i dalszego fachowego do- I B R O N IS ŁA W  BLASS

Uregulowanie stosunków majątkowych
pomiędzy polski; ludnością rodzimą u osadnikami

N O T A T  Y
E  STAREJ DATYE

Wobec w ą tp liw ośc i, ja k ie  m ia ły  
władze, powołane do rozstrzyga
n ia  sporów na tle  m a ją tko w ym  po 
m iędzy polską ludnością rodzim ą 
(autochtoniczną) a osadnikam i, M i 
n is te rs tw o Z iem  Odzyskanych w  
porozum ien iu  z M in is te rs tw em  
S praw ied liw ośc i w y jaśn iło , że 
przyw rócen ie  posiadania m ienia 
niero ln iczego oraz w szelk ie spory 
o własność lu b  odszkodowanie są 
rozstrzygane przez sądy powszech 
ne.

M ienie n ie ro ln icze w ładze adm i
n is tra cy jn e  mogą przekazywać, po 
uprzednim  wszakże s tw ie rdzen iu  
w  każdym  poszczególnym w ypad-

p rzyp ra w y  i  przysm aki, oraz ryby,, ne 141.000 fun tó w , wartość* 251.000,

H A N D E L Z A G R A N IC Z N Y  
W AR SZAW Y PRZED 100 L A T Y

W  roku  1848 W arszawa na dzień 
1 stycznia liczy ła  166.997 m ieszkań
ców. U ruchom ien ie ko le i W arszaw  
sko-W iedeńskie j i  pow iązanie je j z 
ko le ja m i p ru sk im i i  aus triack im i 
ożyw iło  znacznie handel zagranicz  
ny,. przerzucając ciężar jego z Gdań 
ska na W rocław , Szczecin i  H am 
burg, k tó re  m ia ły  lepsze połącze
nia  ko le jow e i  przez swoich agen
tów  w ędrow nych szybko docie ra ły  
do ówczesnego K ró les tw a  K ongre
sowego, ożyw ia jąc jego handel.

K om ory celne w  T o run iu  i  San
dom ierzu, s tra c iły  swą un iw e rsa l
ność, obsługując jedyn ie  re jony  
przygraniczne, ca ły zaś przyw óz  
koncen trow ał się na komorze w a r
szawskiej. W ażnym  pośrednik iem  
w  rozw ija ją cym  się eksporcie by ł 
W rocław , z k tó rym , kup iectw o w a r  
szawskie pozostawało w  sta łym  
kontakcie .

G łów nym i a rty k u ła m i przyw ozu  
zagranicznego do W arszawy, ja k  to 
świadczą dane kom ory celne j w 
W arszawie z ro ku  1848 b y ły  t.zw. 
tow a ry  ko lon ia lne  —  głównie spo

śledzie i  de likatesy.
W artość przyw ozu z zagranicy w  

roku  1848 oceniona została na 
2.916.131 ru b li srebrem, co w  prze 
rachow aniu  dawało około 1.500.000 
dolarów.

Drogą lądową, t.j.  ko le ja m i i  
p< cztam i dostarczono tow arów  za
2.148.000 ru b li.  W isłą zaś (z Gdań 
ska) — za 168.000 rb.

Na sum y te sk łada ły  się nastę
pujące ilośc i tow arów , poch łan ia
nych przed 100 la ty  przez W ar
szawę. T ow ary  ko lon ia lne 5.349.000 
fu n tó w  (0,4 klg . —  1 fu n t) ; ryby , 
śledzie i  konserw y  — 10.108.163 
fun tó w , kaw a 532.000 fun t., herba
ta 105.000 fun t., cuk ie r zagranicz
n y  2.400.861 fun t., w ino  zagranicz
ne 355.000 li t ró w , porte r, p iw o  an
g ie lskie i  ru m  ang ie lsk i 53.111 bu 
telek.

Drugą masową kategorię  w  im 
porcie W arszawy s tanow iły  przed 
10C la ty  m etale  i  w yro b y  m eta lo
w e oraz m a te ria ły  budowlane, ja k  
kam ień, szkło itp .

Surowców m eta low ych  i  pó łfab ry  
katów  sprowadzono do W arszawy  
w  r. 1848 1.122.000 fu n ty  w artośc i
140.000 ru b li,  ' kam ien i 209.000 fu n 
tów , szkła i  fa jansu  — 16.000 fu n 
tów.

Na trzecią masową kategorię skła  
da ły  się:

M a te ria ły  bawełniane 258.385 fu n
żywcze, ja k  wszelkiego rodza ju  tów , w artośc i 112.431 rb., w e łn ia -

jedwabne 42 MO fun tó w , w artośc i 
399.000, ln iane i  konopne 186.000 
fu n tó w , w artośc i 244.000.

P ap ie ru  i  pa pe te rii sprowadzano 
do W arszawy 26.000 fu n tó w  za 
8.900 ru b li.

O ja k ie jk o lw ie k  równowadze b i 
lansowej n ie  mogło być oczywiście  
m ow y, do Prus i  A u s tr ii bowiem  
nie wywożono nic, poza zbożem, 
któ re  szło na Gdańsk, p rzy  czym  
eksport jego stale się zm niejszał, 
a' je d y n y m i tow aram i, k tó re  szły z 
K ongresów ki do Cesarstwa Rosyj
skiego b y ły  niższe ga tunk i sukna, 
dyw any, pojazdy, Zakupywane głów  
nie przez ziem iaństwo kresowe, fo r  
tep iany oraz p ió ra  dam skie i  w o j
skowe. W w yro b ie  ich specjalizo
wało się k ilk a  fa b ry k  w arszaw 
skich, k tó rych  „p ióropusze" b y ły  
szczególnie poszukiwane. Późnie j 
ryne k  ro sy jsk i zdobyło sobie obu
w ie  warszawskie, b ie lizna oraz w y  
rcb y  p laterowane. Początki w y 
m iany tow a row e j z zagranicą by ły  
bardzo skromne.

G dy wspom inam y te czasy i  po 
rów nu jem y je  z dzis ie jszym i naszy 
m i osiągnięciam i w  tym  k ie runku , 
w id z im y  ja k i w ie lk i k rok  naprzód  
z rob iliśm y przez dzielące nas od 
tam tego okresu 100 la t, dz ięk i te- 
m ii oknu na św iat, ja k im  jest m o
rze i  nasze po rty .

KA Z. POL.

ku, że m ienie to stanow i własność 
Państwa. S tw ierdzenie w łasności 
Państwa pow inno być dokonane z 
dużą ostrożnością, gdyż obalenie 
przesłanki, że nieruchomość stano 
w i w łasność S karbu Państwa, po
ciąga za sobą kom p likac je  w  norm al 
nym  toku  a k c ji osiedleńczej i m o
że narazić na s tra ty  dotychczaso
w ych uży tkow n ików . O ile  zosta
nie stw ierdzone, że nieruchomość 
jest przedm iotem  sporu sądowego, 
należy postępowanie o przekazaniu 
m ien ia  n iero lniczego zawiesić aż 
do czasu ukończenia postępowania 
sądowego.

Ponadto M in is te rs tw o  Z iem  Od
zyskanych usta liło , że wszelkie spo 
r y  o nakłady, poczynione przez u 
ży tkń w n ikó w  m ienią nierolniczego, 
pow inny być rozstrzygane przez 
sąd.

przem ysłowych i  żywnościowych; 
z a rtyku łó w  przem ysłowych roz
dzielonych zostanie około 554 tys. 
ton m ydła, 1.400 tys. ton węgla, 2 
m il. pa r obuwia, 1.500 tys. m tr. 
m a te ria łó w  w e łn ianych, 4 m il. m tr. 
p łó tna prześcieradłowego, 17 m il. 
m tr. p łó tna pościelowego; z a rty 
k u łó w  żywnościowych p rzew idu je  
się rozdzia ł 126 tys. ton mięsa i  ryb , 
64 m il, it r .  m leka, 10,3 tys. ton  cu
k ru , 50,4 tys. ton tłuszczu, 164 tys. 
ton (w  prze liczeniu na pszenicę) 
m ąki, 37 tys. ton (w  prze liczeniu 
na jęczmień) kasz, 600 tys. ton (w  
prze liczeniu na żyto) chleba, oraz 
około 1,7 tys. ton w yrobów  cuk ie r
niczych i  ponad 3,5 tys. ton czeko
lady.

M m m  i f s k u
w handlu ziołami

K om is ja  Cennikow a Polskiego 
Z w iązku  Z ie larskiego us ta liła  o- 
s ta tn io  marże zj^sku b ru tto  p rzy 
organ izacji skupu ziół, k tó ra  wyno 
si 25 proc. H andel h u rto w y  do cen 
punk tów  skupu doliczać może zysk 
b ru tto  wynoszący 25 proc. i  handel 
detaliczny do cen hu rto w ych  d o li
cza zysk b ru tto  33 i  jedna trzecia 
proc.

Wynalazek rolnika
z Opolszczyzny

Zam ieszkały w  K o rfa n to w ie  na 
Opolszczyźnie ro ln ik  B. S tam irow - 
sk i opatentował ostatn io w yn a la 
zek, upraszczający ogrom nie p ra 
ce p rzy  w yo ryw a n iu  buraków . Cho 
dzi o w yo ryw acz proste j kon s tru k 
c ji, mogący być osadzony na każ
dym  na jzw yk le jszym  p ługu ko le - 
śnym. Próby, przeprowadzone w  
m a ją tku  dośw iadczalnym  w  obec
ności kom is ji, k tó re j p rzew odni
czył p ro f. d r Rosnowski z Centr, 
In s ty tu tu  N a uk i Gospodarstwa 
W iejskiego w  Puław ach — da ły do 
b ry  w yn ik .

W yorywacz B. S tam irowskiego 
przewyższa swoją prostą kon s tru k 
cją w szystk ie  dotychczasowe po
dobne m aszyny i  zastępuje pracę 
ręczną. P rzy użyciu pa ry  kon i w y 
konu je  na 1 ha pracę 20 ludzi. 
P rzy obszarach oddanych pod u - 
praw ę buraków  w  Polsce (przeszło
200.000 ha), może to dać m ilionow e 
oszczędności.

Państwowy Instytut Mrakowy
Leczniczych Parowców Roślinnych

P ow ołany osta tn io do życia Pań i n ictw em , leśn ictw em  i  przem ysłem
stw ow y In s ty tu t N aukow y Leczn i
czych Surowców. R oślinnych za j
m u je  się pracam i zw iązanym i z 
opracowaniem  naukow ych metod 
h o d o w li i  up raw y ro ś lin  leczni
czych oraz rac jona lne j eksploata
c ji, a w  pierwszym " rzędzie ak lim a 
tyzacją, selekcją i  uszlachetnie
niem  ro ś lin  oraz współpracą z ro i

na po lu  badań p raktycznych w  za 
kresie rea liza c ji i  unorm ow ania 
w ytw órczości k ra jo w e j środków  
leczniczych pochodzenia roś linne
go.

D yrekto rem  In s ty tu tu  m ianowa 
ny został pro f. dr. S trażewicz p ro  
dziekan W ydzia łu, Farm aceutyczne 
go U n iw e rsy te tu  Poznańskiego.

EUGENIUSZ CZARNOWSKI
MAGISTER EKONOMII

kapitan rezerwy W.P., odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi z Mieczami 
i Złotym Krzyżem Zasługi za działalność społeczną, wieloletni członek, 
Przewodniczący Zarządu i Dyrektor Naczelny Spółdzielni „Grupa Te
chniczna“ w Warszawie w latach 19‘»9—40 i 1946—47, ostatnio członek Ra

dy Nadzorczej, zmarł dn. 3(1.X I I  1947 r„ przeżywszy lat 43. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele św. Aleksandra w 

Warszawie, Plac 3 Krzyży, w poniedziałek dn. 5.1 1948 r. o godz. 11-ej. 
po czym nastąpi pogrzeb na cmentarzu Wojskowym na Powązkach.

W Zmarłym tracimy oddanego idei spółdzielczości człowieka świa
tłego i niezawodnego doradcę, szczerze oddanego i nieodżałowanego kolegę.

RADA NADZORCZA, ZARZAD, RADA ZAKŁADOWA 
CZŁONKOWIE I  PRACOWNICY SPÓŁDZIELNI 

42827 0 „GRUPA TECHNICZNA“.
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Od Szczecina do Stargardzkiej Katedry
Szczecin jes t m iastem  doskonale 

przem yślanym  urban istycznie przy 
a rch itek tu rze  bez wyrazu. P rzeko
nać sie o tym  można zwiedzając 
poszczególne dzielnice.

Z jeżdżam y oto w  dól, do O dry 
D z ięk i społecznej akc ji odgruzowa 
m a P  acu Żołn ierza i zburzeniu w  
przyszłości brzydkiego tea tru , sto

nL  WySpie m !?dzy dw iem a 
u licam i, odsiom się w idok  na za
m ek i  port.

« aP °t,PrjaW^  stron ie  dwunastow iecz 
na budow la piastowska, a po le - 
w e j p iękny stary go tyk kościoła 

1 zabezpieczone ru in y  ko 
scio ła Sw. Jakuba W idok na Odrą 

p o rt to akcent, świadczący, że 
bzczecin, —  m iasto portow e — 
je s t oimem zwróconym  k u  morzu. 
Jedziem y w zd łuż brzegów O dry, 
przyszłe j dz ie ln icy przem ysłowej, 
znaczne  ̂ różnice poziom ów dają 
m ias tu  p iękne e fek ty  rozw iązań u r 
bam stycznych.

Na zam ku trw a ją  prace zabez
pieczające.  ̂ W  czasie porządkowa- 
K ia dziedzińca odkopano fragm ent 
"wieży z X I I  w ieku  i  część drew nia 
n e j osady s łow iańskie j z X  w ieku.

N a tra fia m  na dzieln icę gruzów. 
W idzę ją  odbudowaną w  przyszło
ści w  m yśl p lanu, opracowanego 
przez M ie jscow y Urząd P lanow a
n ia  Przestrzennego. Pragnę w i
dzieć m iasto tak im , ja k im  jest dziś 
M a k  będzie wyg lądać w  przyszło-

P LA N Y  ODBUDOW Y

W  m ie jscow ym  Urzędzie P lano
w an ia  Przestrzennego inż. C iborow  
scy pokazują m i mapy, p lany i  u -

* o aJią • szczeSó ł°w ych  objaśnień.
W zdłuz O dry  powstanie zatem 

przem ysłowa część m iasta, g łówna 
a rte ria  kom unikacy jna, pas zie len i 
I  _ dzieln ice _ m ieszkaniowe. U lokow a 
n ie  zakładów przem ysłow ych m ię
dzy wodą a szlakam i kom un ikacy j 
nym i, u ła tw i transport surowców 
1 fab ryka tów .

m iask i to  przyszły  o- 
Srodek dyspozycji adm in is tracy jno -
k n n ftWe, hand l°w e j. W iąże się 
k o n s tru kcy jn ie  z mieszaną dzie l
n icą  m ieszkaniowo usługową. Po
w staną tu ta j osiedla m ieszkaniowe. 
B u iw a r nad O drą ma być rozszerzo 
n y  trzyk ro tn ie .

P LA N Y  K O M U N IK A C Y JN E
D ow iadu jem y się, że budowa mo 

Stu na Regalicy skróci drogę po
ciągiem  do m iasta o 6 k im  Jed
n ym  z przyszłych problem ów Szcze 
cm a jest budowa tam y na Zale
w ie  i  skrócenie drog i do Ś w ino u j
ścia z 113 k im . do 63 kim . K om u
n ika c ja  m ie jska łączy trasą Północ- 
P o łudn ie  S -N  oba odległe krańee 
m iasta. W szystkie dzie ln ice miesz
kan iow e połączone są z cen trum  i

(Korespondencja własna)
ośrodkam i p racy siecią tra m w a jó w  
i  autobusów.

NOW E M IE S Z K A N IA
W 1948 r. m iędzy in n y m i ma 

być w yrem ontow ane 250 m ieszkań 
na Gumińcach. Przybędzie k ilk a 
set m ieszkań w  dz ie ln icy Pogodne 
i  całe osiedle pracownicze przy re 
m o n to w a n e j, obecnie fabryce benzy 
ny syntetycznej w . Policach.

W rem oncie zna jdu je  się in s ty tu t 
rzem ieśln iczy. Od tygodnia rozpo
częli w  n im  naukę chłopcy w  d w u 
le tn ie j szkole budow lane j prowadzo 
nej przez M in is te rs tw o  O dbudowy.

W  PO ECIE
W  porcie w  1948 r. ma być usta

w io n y  taśm ow iec dla  u ła tw ie n ia  
prze ładunków  węgla i  m ają  być 
rozbudowane baseny węglowe. W 
dalszym etapie będą rozbudowane 
bocznice ko le jow e o ciągłe j d ługo
ści oko ło  240 k im . d la  u ła tw ie n ia  
p rze ładunku  węgla. Dziś prze ładu i 
nek węgla w ynosi pó ł m ilia rd a  
ton, w  przyszłym  ro ku  m am y 
dojść do 5 m ilia rd ó w , a po tym  
będziemy ju ż  ty lk o  eksportować fa 
b ryka ty . W  Szczecinie spotykają 
się dwa elem enty, z jedne j s trony 
w ęgie l z k ra ju , z d rug ie j — ruda 
i  papierów ka ze Szwecji. M iejscem  

prze róbk i jest Szczecin. Obec
nie  hu ta  S tołczyń idzie na jednym  
piecu, d ru g i je s t w  rem oncie. Prze 
w idz iane jes t zużycie żużlu, do pro 
d u k c ji cem entu i  nawozów sztucz
nych.

i Badając p lany  odbudowy, ogląda 
m y pierwszą nowoczesną Salę k i
nową Szczecina „Coloseum “  na po 
nad 1.200 osób, ca łkow ic ie  w yre 
m ontowaną salę B anku Polskiego i  
ca ły szereg ob iektów , będących w  
odbudow ie i  przeznaczonych do 
przyszłego rem ontu.

PO ZA M IA S T E M
W yjeżdżam y z m iasta. Szosa 

lśn i w  słońcu, oz im iny są szmarag 
dowo zielone, poprostu pachnie w io  
sną. Po obu stronach szosy , urocze 
osiedla m ieszkalne —  jednorcdzin  
ne |d o m k i o czerwonych dachach 
w yg ląda ją  ja k  dom ki k rasno lud
ków.

Zb liżam y się do mostu. Tu p ra 
ca tę tn i pełną parą. M ost zachodni 
— dwa przęsła zbliża ją  się do sie
bie. Ludz ie  ja k  m ró w k i obsiedli 
żelazną^ konstrukc ję . D rew n iany 
m ost równocześnie ko le jo w y  1 ko 
łow y, po k tó ry m  w o lno  jedziem y, 
drży.

M ost zachodni ma być gotowy 15 
lu tego — m ost wschodni 15 marca.

Za mostem osiedle m ieszkaniowe 
Podejuchy Z d ró j. P raw ie  wszyst
k ie  b u dyn k i są zabezpieczone. Z a 
bezpieczenia prow adzi W oj. W y
dzia ł O dbudowy z k red y tó w  M in . i 
Odbudowy. W szystkie b u dyn k i są /

znaczone. In ż y n ie r K ędz ie rsk i ob ja 
śnią mnie. Z —  zabezpieczenia R — 
rozb ió rka , Od. — odbudowy i  W  — 
wyburzenie. Teraz w idzę k o n k re t
nie na czym  polegają zabezpiecze
nia  i ja k  ważnym  jest ich wykona 
nie. Pokrycie  dachu, zabicie wypa 
lonych okien, załatanie dz iu r i 
budynek może spokojn ie czekać na 
przyszłą odbudowę nie ulegając 
dalszemu zniszczeniu. Naokoło mnó 
stwo domów do odbudowy. N ieste
ty  n ie  wszystkie zabezpieczone ze 
względu na b ra k  wystarcza jących 
kredy tów .

Patrzę na stopień zniszczeń w a r 
szaw skim i oczami i w idzę, ja k  jest 
m ały, ile  tu  jest do odbudowy, ile  
tu  jest drobnych rem ontów , i lu  lu 
dzi znalazłoby pracę i  n ie  mogę 
powiedzieć inaczej, ty lk o  p iękny, 
czerwony, w łasny dach nad głową.

W S P A N IA ŁY  W ID O K
Skręcam y w  praw o i  niespodzian 

ka. Prześliczne lazurow e jez io rko  
otoczone m ieszanym lasem. Obok 
w illa  jeszcze w  dobrym  stan ie  i  
roz leg ły  w idok  na Szczecin. Szcze
c in  z tępym i w ieżam i kościoła Sw. 
Jakuba i  ze s trze lis tym i w ieżyczka 
m i gotyckich kościo łów  Szczecin o 
w ie lk ic h  m onum entalnych gma
chach, — w  porcie  maszty okrę tów  
— woda jest b łęk itn a  — a m iasto 
w  z ło te j mgle. Po prostu n ie  mogę 
się rozstać z tym  w idokiem .

W jeżdżamy w  m iasto Zdró j.
Znów  dużo dom ów zabezpieczo

nych. T rochę w yrem ontow anych 
dom owym  sposobem. N iektó re  ko- i 
m in y  dym ią. Zw iedzam y, odbudo
waną przez W ojewódzki W ydzia ł 
O dbydowy M in . Odbudowy szkolę 
budow laną — ma być o tw a rta  15 
marca, tymczasem w re  w  n ie j pra 
ca.

M on tu je  się centra lne ogrzewa
nie, w staw ia  szyby, sto la rn ie  pracu 
ją. Obok budynek przeznaczony 
na bursę i domek k ie ro w n ik a  szko 
ły . U czniow ie w  ram ach szkolenia 
będą t.ro zb ie ra li nlonadające się do 
rem ontu  domy i  przede w szystk im  
w yb ud u ją  sobie hale warsztatowe.

M ija m y  Dąb.

ODBUDOW A W SI
Z nów  osiedle m ieszkaniowe i  fa 

b ryka  beczek w  ru inach. Po tym  
tab lica  „O dbudowa w s i systemem 
gospodarczym, prowadzona przez 
W ojew ódzki W ydzia ł O dbudow y“ . 
Pola są zielone i  gdzie niegdzie z 
kom inów  chat dym i — ziem ia ży
je, większość pól jest zasianych, 
reszta czeka na osiedleńców.

Przejeżdżam y nad autostradą 
B e r lin  — , Gdańsk. B u d yn k i adm i
n is tra c ji n ie  zabezpieczone.

Reptowo —  fab ryka  celulozy w  
dobrym  stanie. Niezniszczone połą
czenie wodne i  ry n n y  do celulozy.

Obok w  lesie p iękne osiedle miesz 
kaniowe. W szystko m artw e.

K U  STARG AR DO W I
Szosa rozgałęzia się Pyrzyce — 

Stargard. Jedziem y na Stargard. 
Znów  osiedla przeważnie zabezpie 
czone i  zamieszkałe i  wreszcie z 
daleka m iasto.

Patrzę na żyjące miasteczko, m i 
ja m y  dw ie  stare wieże i  fragm enty 
m uró w  obronnych i  wreszcie ka 
tedra. Otoczona gruzam i starego 
m iasta, '-prześliczna o jedne j tępej 
w ieży, s trze lis tych lukach, p ięk
nych rozetach w  sklep ien iu . Spe
c ja ln ie  ładny p ra w y  po rta l.

Jest sobota. W ypłata. M a js te r 
Szym ański w yp łaca robo tn ikom  
swoje j b rygady tygodn iow y zaro
bek. Część z n ich  zabezpiecza k a 
tedrę. W  grube palce ko le jno  bio
rą  c ienkie  pa p ie rk i banknotów . Te 
grube ręce pieczołow icie napraw ia  
ły  de lika tne  f i la r k i  s trze lis tych  o- 
k ien , —  rozety sklepienia. W ypła ta 
skończona.

W  STAREJ KA TED RZE
Jest ju ż  zachód. We w n ę trzu  ka 

ted ry  p ra w ie  zmrok. M a js te r Szy
m ańsk i objaśnia m nie ja k  przesu
ną ł wysokie o lb rzym ie  rusztow anie 
przez- całą długość kościoła dla ob
niżenia kosztów zabezpieczenia.

—  M usi pan i wejść na dach i  zo 
baczyć co rob im y  teraz. —  W cho
dzim y w. ciemne w nętrze schod
ków . W ąziu tk ie  średniowieczne 
schodki —  jest ich  chyba tysiąc — 
od czasu do czasu wąskie okienka 
i  p rom ień  zachodzącego słońca zna 
czy s ta ry  m u r z ło tą  k lingą . Jeste
śmy na górze. Z rob iło  się cudow
nie jasno. Nade mną niebo, a w ko 
ło  p iękna ziem ia szczecińska.

Sklepienie dachu ściągnięte jest 
żelaznym i obręczami. W  cemencie 
tab lica : m ura rze R a ta jsk i M icha ł 
i . L e w in  Fe liks  —  to on i na za
w ro tn e j wysokości ła ta li dz iu ry  
sklepienia. D a le j tab lica  W ładysła
w a  Szymańskiego, organ izatora 
w szystk ich  prac.

—  „Teraz, w czora j obchodziliśm y 
w iankow e“ .

Nad m oją głową w is i w ianek. Z 
do łu  to  b y ł m a leńk i w ianuszek, te 
raz jes t to w ie lk a  tarcza otoczona 
zie lenią i  w stążkam i o barw ach na 
rodow ych „Szczęść Boże w  odbu
dow ie O jczyzny —  K ie ro w n ic tw o  
robó t arch. K ędz ie rsk i“ .

O w iewa m i g łowę w ia t r  ze 
wschodu, —  w ięc to w ia t r  z cen
tra ln e j Polski. Wszyscy rob o tn icy  i 
inżyn ie row ie , z k tó ry m i się zetknę 
łam  —  to  warszaw iacy. M a ją  w ie l 
k i  en tuzjazm  dla  pracy, k tó ry  ro 
b i cuda. P rzyw iąza li się już  do te j 
ziem i, ale często z tęsknotą zw ra
cają oczy k u  W arszawie.

JO A N N A  STE IN

Streptomycyna
dlu 150 dzieci

W  zw iązku z w iadom ościam i 0 
transporcie  30 kg  streptom ycyny, 
M in is te rs tw o  Zdrow ia  podaje do 
w iadomości, że streptom ycyna zo
stała zamówiona w  Am eryce i  o - 
trzym anie  je j spodziewane jes t w  
n ied ług im  czasie.

S treptom ycyna przydzie lona bę
dzie dla chorych dzieci, zna jdu ją 
cych się w  k lin ik a c h  un iw ersytec
kich . Skorzysta z n ie j około 150 
dzieci, chorych na zapalenie opon 
mózgowych na tle  g ru ź licy  i  g ruź
licę rozsianą t.zw. „prosów kę“ . A by 
działanie streptom ycyny było- sku
teczne m usi być ona stosowana 
przez czas dłuższy, przyczym  dzie
cko m usi o trzym ać około 450 gr. 
tego leku.

Na razie w ięc M in is te rs tw o Z dro
w ia  n ie  będzie mogło zaspokoić w  
całości naszych potrzeb, gdyż b ra k  
tego środka odczuwa rów nież św ia
tow y  rynek  farm aceutyczny.

Boczny plan wykonano
W  dn iu  22 g rudn ia  Państwowa 

F abryka  L iczn ikó w  i  Zegarów Elek 
trycznych w  Ś w idn icy  w ykona ła 
p lan roczny osiągając produkcją 
w artośc i 3.000.000 zł., oraz ilość 
60,270 sztuk lic zn ikó w  w yproduko
wanych, wobec zaplanowanej i lo 
ści 60.000 sztuk.

Nowy Kalendarz Warszawski
N akładem  T ow arzystw a G niazd 

Sierocych (w  K rakow ie ) w yd an y 
został K a lendarz  W arszawski na 
ro k  1948. K a lendarz ten w yróżn ia  
się bardzo dodatn io od innych  tego 
rodza ju  w yd aw n ic tw . Przede wszyst 
k im  w ięc cechuje go bogato i lu 
strowana i  bardzo obszernie po
trak tow ana  k ro n ika  W arszawy. K ro  
nice P o lsk i i całego św iata poświę
cono rów n iż  sporo m iejsca. W  ten 
sposób ca ły ro k  ub ieg ły  przedsta
w iony  został w  k ró tk ic h  notatkach, 
rysunkach i  zdjęciach fo tog ra ficz 
nych. Szkoda jednak, że ,au torzy 
kalendarza nie  um ieśc ili w  n im  k ro  
n ik i na jw ażnie jszych w ypadków  
dotyczących W arszawy a datujących 
się od m om entu powstania m ia 
sta ~~ ' j

K a lendarz W arszaw ski zamiesz
cza poza tym  ankie tę zaw iera jącą 
w ypow iedz i w y b itn y c h  lite ra tó w , 
dz ienn ikarzy i  poetów na tem at 
„Dlaczego w łaśnie W arszawa?“ .

K a lendarz przynosi rów n ież szer 
reg zdjęć, n igdzie  jeszcze: n ie  re 
produkowanych, a w ięc obrazki z 
W arszawy pod okupacją, n iezw yk le  
o ryg ina lne zdjęcia z tego okresu 
dokonane przez „z rzu tka “ -spadoch- 
rcn iarza, zdjęcia z w a lk  powstania 
warszawskiego, wreszcie zdjęcia z 
grobów w ielkanocnych, corocznie 
urządzanych w  kościele św. A nn y  
w  okresie okupacji.

K a lendarz lic zy  400 stron d ru ku  
i  p ra w ie  tysiąc ilu s tra c ji.

»Myszy i ludzie«
Film amerykański na podstawie powieści Steinbecka

g ce ucu .u sz  t eg0 f f lmu pow sta ł na 
podstaw ie napisanej w  r. 1937 

pow ieści znanego pisarza am erykań 
skiego Johna Steinbecka. W ie lką 
poczytne sc i  w yb itn e  stanowisko 
w e  współczesnej lite ra tu rze  ame- 
ryka n sk ie j zdobył Steinbecb g łów  

powieściom o tem atyce 
nem ’ k to rych w spólnym  to - 
W iS a ,en rZe7alkał  2 w vzy skie™ czło 
Wieści S S ekta' Są po-
te r ia ł z czerpiące m a
ltańskiego, p rz e d ia w ia fą ć e  “ po' 
eob n iezw yk le  plastyczny 
H o lis ty c z n e g o  u s tro ju  *  U S A *  k  
przyk ładach lu dz i pokrzywdzonych 
przez ten ustró j. Twórczość Stein 
becka jes t trag icznym  obrazem 
przeważnie k a lifo rn ijs k ic h  środo
w is k  robotniczych Ostra k ry ty k a  
k a lifo rn ijs k ic h  w yzyskiw aczy w  po 
Wieści „ In  Dubious B a ttle “  (1936) 
spotkała się z protestem  środow isk 
k ry tykow a nych . P rzedstaw iła h i
s to rię  s tra jk u  sezonowych robo tn i 
ków . Powieść pod ty tu łe m  „M yszy 
1 ludz ie “  („O f M ice and M en“ , 
1937) ma za tem at żałosny los ro 
bo tn ikó w  rolnych. O statn ią z cy 
k lu  powieści społecznych, napisa- 

w  r. 1939 „T he  Grapes o f 
ra th  , nazwano w  Am eryce 

,,Chatą w u ja  Tom a“  X X  w ieku. 
Powieść ta wstrząsnęła op in ią  ame 
ly k a n s k ą  przez jaskrawość zaryso

S y Chh W nie5 Pr°bIemÓW spo-

Steinbeck jest pisarzem  bardzo 
poczytnym . Tajem nica te j poczyt- 
ności tk w i w  nieprzecię tne j zdo l
ności kreś len ia  w yraz is tych  charak 
te rów  i  sy tuac ji oraz w  doskona
łe j znajomości tem atu, gdyż Stein- 
beck poznał stosunki w  k a lifo rn ij 
skich gospodarstwach ro lnych  z 
w łasnych przeżyć długoletn iego fa r 
mera.

P ie rw szy w ie lk i sukces lite ra c k i 
przyn iosła  tem u pisarzow i w yd a 
na w  r. 1933 powieść p t. „T o  a 
Ood U n know n“ , przedstaw iająca 
trag iczny los starego w ieśniaka-sa 
mobójcy. Odtąd już  we szystkich 
p raw ie  u tw orach Steinbecka za
znacza się skłonność do zajm owa
nia  się ludźm i w  pewnym  stopniu 
upośledzonymi pod względem psy 
chicznym , do przedstaw iania w  
zw iązku z tym  scen n iezw yk łych  i 
wstrząsających, do kreślen ia kon- 
th k tó w  psychologicznych i m o ra l
nych na t le  krzyżow an ia się rozmai 
tych  ̂ ras: Ind ian . M urzynów  i E u
ropejczyków . W św ietle  całej tw ó r 
ezości Steinbecka k ry s ta lizu je  się 
p iękna sy lw e tka  duchowa tego p i
sarza, którego cechą na jisto tn ie jszą 
jest głęboko przeżyty i  odczuty 
human i ta ryzm.

Bogactwo realiów życia i p iasty 
ka sytuacji w powieściach S te in
becka m usi silnie oddziaływać 
ne w yobraźnię ludzi f i lm u  dla k tó  
rych  utwory tego pisarza stariowia 
w y ją tko w o  ponętne źródło scenariu

szy. N ic  dziwnego, że „M yszy  i  lu  
dzie" n ie  są p ierw szym  film em , 
zrea lizow anym  na podstaw ie po
w ieści Steinbecka, ja k k o lw ie k  te 
m aty  w  n ich  poruszane obnażają w  
sposób bezwzględny współczesną 
rzeczyw istość am erykańskiego ży
cia społecznego, a zatem pokazują 
tę rzeczyw istość w  św ie tle  w y ją t
kow o ponurym .

Tem atem  f ilm u  jest do la dwóch 
sezonowych rob o tn ików  rolnych, 
dwóch p rzy jac ió ł, z k tó ry c h  jeden 
to człow iek upośledzony um ysłowo 
i  ży jący pod obuchem m a n ii prze 
śladowczej. Tą m an ią  jest marze 
nie o wzorowej fa rm ie  k ró lik ó w , 
m arzenie pochłania jące go p ra jv ie  
bez reszty i  wyrażające tęsknotę 
lu d z i w yzyskiw anych, źle trak tow a  
Rych do spokojnego życia we w ła 
snej zagrodzie.  ̂T ym  bezradnym  ol 
brzym em  Lenn ie obdarzonym  w y 
ją tko w ą  siłą fizyczną op iekuje się 
w  sposób wzruszający jego p rzy ja 
c ie l Jerzy. W spólnie szukają p ra 
cy, w spóln ie żyją w  m arnych w a 
runkach  i  uk łada ją  niedoścignione 
p lany kup ien ia  własnego dornku z 
ogrodem. W m iarę  rozw ija n ia  się 
a kc ji f ilm u  dołączają się do nich 
leszcze inne postacie: bezręki sta- 
ruszek-robotn ik  Candy i żyjący w  
izo lac ji M urzyn, stęskniony za ludz 
k im  towarzystw em . T ragiczny los 
tych is to t urasta do m ia ry  symbo 
ln  sponiew ierania i k rzyw dy. To 
jest g łów ny m o tyw  narzucony wyo 
b iaźn i widza w  sposób bardzo su
gestywny przez znakomitego reży
sera Lew is  M ilestone‘a. Cały wą
tek dramatyczny,, zakończony za
m ordowaniem  anormalnego siłacza

przez jego p rzy jac ie la , n iesam ow ity  
splot w ydarzeń, k tó ry c h  źródłem  
jest psychiczne zboczenie —  sk ła 
da się na ponurą i  przytłaczającą 
atm osferę tego f i lm u  wstrząsającego 
do głębi swoim  tragizm em , lecz 
oddziałującego w  sposób potężny. 
Jbst to bow iem  w spaniałe dzieło 
f ilm o w e  o w ie lk ic h  wartościach ar 
tystycznych i  szerokim  oddechu re 
żyserskim .

M ilestone pokazuje łudz i w  dzia 
lan iu , a każdy czyn ma mocne uza
sadnienie w  w yraźn ie  nakreślonym  
charakterze danej jednostki. Por
tre ty  poszczególnych postaci są w y 
raz i s-te i  pełne. Czołową postać ro 
bo tn ika  Lenn ie  przedstaw ia reżyser 
tak  dokładnie, że żaden jego czyn, 
nawet zam ordowanie kob ie ty  w  
s ta jn i, n ie  zaskakuje w idza, k tó ry  
od tego człow ieka może oczekiwać 
wszystkiego. T a k i konsekw entny 
rysunek czołowej postaci jest o - 
czywiście w  dużym stopniu zasłu
gą świetnego akto ra  Lon  Chaney‘a 
ju n io ra , k tó ry  w  sposób godny po
dziw u um ia ł w yw ołać głębokie 
współczucie d la  sponiewieranego 
przez los człowieka. A  przecież bar 
dzo ła tw o  by ło  tu  o po tkn ięc ie  się 
w  k ie ru n k u  groteski, w yw o łu jące j 
ty lk o  śmiech. W te j zdecydowanej 
w ierności dla rea lizm u przez 
wszystkie części f ilm u  trzeba od
czytać zestrojen ie się reżysera z 
tekstem  powieści Steinbecka oraz 
dobrą wolę wydobycia  je i na jis to t 
n ie j szych w artośc i społecznych i  
psychologicznych. »

Burgess M ered ith  jako  p rz y ja 
c ie l -  op iekun da ł kreację pełną 
prosto ty  i  pogłębioną. T rzeba by

przepisać z ekranu p raw ie  wszyst
k ie  nazw iska aktorów , by dać pel 

i ną ocenę poszczególnych scen skom 
ponowanych w  sposób in te lig en tn y  
i  żywy. Zarów no wnętrza, jak  i  p le  
ne ry  zachwycają p lastyką i  dokład 
nością roboty  fo togra ficzne j. Sy
tuacje  zazębiają się wzajemnie., 
akcja toczy się w artko , każda sce 
na jest dobrze przemyślana i  uza
sadniona. Z łudzenie p raw dy życio 
w e j każe zam yślić się nad losem 
ż y j ą c y c h  na ekranie ludzi. To 
jest w łaśnie t r iu m f rea liza tora f i l  
mowego i  ta jem nica sugestywności 
prawdziwego dzieła sztuki. Zmaga 
jąc się z tru d n ym  m ateria łem  te 
m atowym , M ilestone osiągnął w ie ! 
kr sukces, gdyż udało m u się od
słonić k u lis y  społecznej k rzyw d y , 
a to było główną m yślą Johna Ste 
i r  becka w  powieści „O f M ice and 
M en“ . F ilm  ten jest w ięc p rzyk ła 
dem ze wszech m ia r udanej tra n 
sp lan tac ji u tw o ru  powieściowego 
na ekran, a tego rodzaju osiągnię
cia należą do rzadkości.

N ie jest to jednak f i lm  ła tw y. 
Wymaga od w idza skupienia m y
śli. zrozum ienia p rob lem atyk i spo
łecznej, a jednocześnie pewnej do
zy w rażliośc i artystyczne j, by 
m ógł w  pe łn i ocenić estetyczne wa 
lo ry  poszczególnych scen. W .’ame 
rykańsk ie j p ro du kc ji f ilm o w e j „M y  
szy i  ludz ie“  są olśniewającym  zja 
w isk iem  artystycznym  Są owocem 
w ie lk ic h  m ożliwości technicznych 
i m ateria lnych, wspomagających o- 

ryg ina lną  m yśl tw órcrą  film owego 
reżysera.

Z O F IA  KARCZEW SKA- 
M A R K IE W IC Z
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Przywieźli krowy Pierwsze w Polsce Studiu Literackie
dla młodych plsofiy

(K orespondenc ja  w ła sn a )

'-.'¿¿M. *.'-v '

P rzyjecha ła „ap row izac ja “  dla „Szwedek“ . Nadodrzańskie siano sma
ku je  im  wyśm ienicie.

Za G ry finem  skończyła s ię , m a
pa, no i  rób  co chcesz... Szczęściem 
łap iem y jakąś fu rm ankę  wiozącą 
b u ra k i do cukrow n i.

—  Daleko do Lubicza?
— Lubicz...? Zaraz, zaraz, to tam  

chyba, gdzie te k ro w y  przyw ieź li.
I  tu  nasz in fo rm a to r zamiast o- 

k reś lić  położenie m a ją tku  w  tere

chu podz iw ia ją  tego człow ieka. 
W ymaga od innych , ale i  sam ha
ru je  od św itu  do nocy. Zna się na 
wszystkim . Można się od niego 
dużo nauczyć.

M aj. Lub icz  jest gospodarstwem 
stosunkowo bardzo m łodym . PNZ 
prze ję ły  go od w o jska dopiero w io  
sną ub roku . N ie w iadom o było,

— K iedy  nadeszły k ro w y  —  mó 
w i jedna z do ja rek — człow iek 
naprawdę poczuł, że ma g ru n t pod 
nogami. Weselej się z rob iło  na na 
szym gospodarstwie. Trzeba było  
zobaczyć, ja k  te k ro w y  w yg ląda- 

i ły  po m orsk ie j podróży. W ychu- 
| dzone. zawszone, żal patrzeć .A 
| dziś — cacka!

i F orna le  oczyw iście w o lą  swoje.
konie —  „D u ń czyk i“ , ja k  sm oki—  

i jest ich 1 w  Lub iczu  46 sztuk. No, 
ale do obory też lub ią  zaglądać i 
przyglądać się tem u „babskiem u“  
gospodarstwu.

Cóż można jeszcze powiedzieć o 
Lubiczu? Zobaczy się na wiosnę, 
co i  jak . Teraz, ja k  zw yk le  zimą 
w  gospodarstw ie ro lnym . S tarsi 
p racują w  s ta jn i, oborze, w arszta
tach sto la rsk ich  i ko w a lsk ich 1 —  
reperu ją , m a js tru ją , by na w ios
nę było  w szystko przygotowane 
ja k  należy. M łodzi — uczą się. 
Sześćdziesięciu m ałych szkrabów  
o burych, s iw ych, n ieb ieskich i 
p iw nych  oczach ślęczy nad książ
ka m i • w  fo lw arczne j szkółce.

Czym m yś li zostać w  życiu ten 
rnały Rysiek o in te lig en tn e j tw a 
rzyczce i  oczach dorosłego czło
w ieka? A lbo  ten Janek -  Śmie-

.......................................i od czego zacząć, za co się chw y-
me zaczął cmokac, ochae i .achac, tać. ty le  roboty  naraz zw a liło  się 
zachwycając się ta jem n iczym i dla | na ba rid  pracow n ików  j k ie ro w 

n ictw a.
— Jakoś tam

nas krow am i. S ława k ró w  zdąży
ła  obiec cały pow ia t g ry f iń s k i — 
py ta jąc  o nie po drodze, t ra f i l iś 
m y pod same bram y m ajątku. 
W spaniała busola nie ma co mó 
wić...

W spom niany transport byd ła 
nadszedł do m a ją tku  przed dw o
ma tygodn iam i. Sześćdziesiąt 
sztuk wraz z ja łow izną. P iękne o- 
kazy. „S zw edki“ , rosłe, o szero
k ich  zadach, p ięknej l in i i  grzb ie
tu... Żeby ocenić należycie zalety 
te j k ro w ie j urody, trzeba na p ra w 
dę znać s ię . na tym . Inż. P h u ll —  
ad m in is tra to r m a ją tku  —  jest nie 
ty lk o  zna ;"'-:t ale m iłośn ik iem  o- 
bory. jjess o nie zdążył się nacie 
szyć „sw-oim i“ k row am i. W yobraź 
cie sębie, że nawet zm ien ił loka l 
—  „u rzędu je “  w  oborze. P racow n i
cy fo lw arczn i śm ie ją się z pana 
inżyniera, k tó ry  codziennie ' asystu 
je  przy  toalecie k ro w ich  ogonów. 
A le  —  co tam  dużo gadać — w  du

D epartam ent L ite ra tu ry  i  K s iążk i 
M in . K u ltu ry  i  S ztuk i zorganizował 
pierwsze w  Polsce S tud ium  L ite 
rack ie  dla m łodych pisarzy. O tw a r
cie S tud ium  nastąpi w  N ieborow ie 
v/ niedzielę dnia ! 1 bm.

P rogram  prac S tud ium , k tó re  
trw a ć  będzie 8 dn i obejm uje: re fe 
ra ty  o zagadnieniach ideologicznych 
i  technicznych lite ra tu ry ; sem inaria 
analityczne (przeprowadzanie ana li
zy odpow iednio dobranych tekstów  
dla z ilus trow an ia  podstawowych 
px'zeobrażeń lite ra tu ry ; pogadanki 
starszych lite ra tó w  na tem at ich 
własnego w arszta tu pisarskiego; o-

m aw ian ie is tn ie jących wypow iedz!
na ten temat.

W ramach prac S tud ium  porusza
ne też będą zagadnienia te ch n ik i 
scenariusza film ow ego ilus trow ane 
p rzyk ładow o pokazami najlepszych 
f ilm ó w  zagranicznych oraz k ró tk o 
m etrażówek po lsk ich opartych na 
m ateria łach lite rack ich .

W śród k ilku n a s tu  w yk ładow ców  
S tud ium  zna jdu ją  się n a jw y b itn ie js i 
przedstaw icie le p iśm ienn ictw a po l
skiego.

Udzia ł w  S tud ium  zgłosiło 45 słu
chaczy, początkujących p isarzy t  
całej Polski.

Walny zlazd kociarzy
z cofał Polski

W dniach 12, 13 i  14 stycznia K o le ja rzy  m. in. —  Zw iązku R a- 
odbędzie się w  W arszawie W alny j dzieckiego, F ranc ji, Czechosłowacji, 
Z jezd Delegatów k ó ł Z w iązku  Za- 'Jugos ław ii, B u łga rii, R um un ii, Wę 
wodowego K o le ja rzy  z całej Polski. I g ie r i  ¡Włoch:
W  zjeździe weźm ie udzia ł 1.300 de- | Szczególną uwagę poświęci zjazd
legatów  przedstaw ic ie li 281 kó ł te 
renowych.

Na zjazd zaproszeni są przed
staw icie le  Z w iązków  Zawodowych

om ów ieniu w spółzawodnictwa p ra 
cy w  ko le jn ic tw ie .

W alny Z jazd zakończą w yb ory  
nowego Głównego Zarządu Z. Z. K.

pom alu tku  dało 
się -wszystkiemu radę — " " '  '

wy.
Jeżeli jesion ią ub. r. m aj. L u -  j dawna nie  mogła w yżyć z ubogiej 

bicz m ógł zebrać p lony ja rych  i  I górskie j gleby i  tru d n iła  się w y ro - 
okopowych z 460 ha. w  ty m ' 10 ha | be,m  artystycznych przedm iotów  z 
bu raków  cukrow ych -  to  już  chy zakrevsu ga la n te rii drzewnej oraz 
ba starczv za wszelkie pochw a ły .-i'w y ro b ó w  koszykarskich z . w ik lin y . 
Tu trzeba zaznaczyć, że zb iory bu f . okre^ e Przedwojennym  po- 
raków  cukrow ych ' da ły po 383 q w sta ł utai  , sze.roko  ro zw in ię ty  
z hektara. Z w ykopkam i było  bar przemysj  . cha łupniczy, obejm ujący 
dzo ciężko M ało ludzi leszcze caIe rodzm y m ie jscow ych goran, 

. . • ... k tó rzy  w y ra b ia li w ik lin o w e  meblem nie j maszyn. Zanosiło się na to,

M ałe szkraby % Lubicza n/O drą 
poznają sztukę czytania.

że z iem niaki i  bu rak i cukrow e bę 
| dą „z im o w a ły “  w  gruncie. A le  ja k  
j się ma dobrych sąsiadów, nie ma 
j  rzeczy niem ożliw ych. Strażacy z 

W iduchowa w yko p a li bu rak i, dzie 
e iarnia ze szkół powszechnych u- 
obrała się z z iem niakam i. W szyst
ko ja k  należy i  w  swoim  czasie. 
Dzięki tem u można by ło  p lan sie 
w u ozim ych (200 h a ) ' p rzeprow a
dzić bez zastrzeżeń. A le  pow róć
my do krów , k tó re  m im o wszystko 
stanowią w  m a ją tku  cen tra lny  
ounkt zainteresowania.

Dopóki nie było  k rów . ludzie 
pracowali, ale.. Co tu  dużo gadać. 
W pojęciu naszego chłopa krow a 
jest symbolem s ta b iliza c ji gospo
darczej Koń, Świnia, k u ra  — to

pokończenie odbudowy mostów
ora drodze Kruków-Zakopane

31 grudn ia br. oddany zostął do gości, w  K likuszow e j —  35 m tr, 
użytku  publicznego ostatn i z odbu- dług., w  Nowym  Targu na rzece 

szek z p y rko w a tym  noskiem? A lb o  dowywanych m ostów na szlaku Czarny Dunajec 30 m tr. dług. i w  
ta Zosia o dz iw n ie  regu larnych . K rakó w  —  Zakopane, m ianow icie  B ia łym  D una jcu  30 m tr. długości, 
ja k  na chłopskie dziecko, rysach most w  Lubn iu . W ten sposób od- -------------------

Odpowiedzi redok cji
Prosim y o n ienadsyłanie nam 

znaczków pocztowych; Odpowiedzi 
lis tow nych  udzie lam y jedyn ie  w  
w y ją tko w ych  wypadkach.

P. Stefan Z. — Ciechocinek. D w u 
le tn ie  g im nazja ro ln icze dla doro
słych , mieszczą się m. in. w  Cho
dzieży (p -ta  i  stacja ko le jow a w  
m iejscu) oraz w  Przygodzicach 
(pow .ostrowski).

G im nazjum  ryback ie  —  Siera
ków. Szczegółowych in fo rm a c ji mo 
gą udzie lić dyrekc je  tych szkół.

P. W. G. —  Orneta. Jak Pan i 
zauważyła, w ierszy nie d ruku jem y 
w  naszym piśmie. Co mam y zrobić 
z nadesłanym ' nam zeszytem?

P. R. W itko w sk i — Warszawa.
Rozum iem y pańskie rozgoryczenie. 
Może Pan zechce odwiedzić naszą 
redakcję (pokój n r  18) m iędzy go
dziną 12 a 14. G dyby to  Panu nie 
odpowiadało, p ros im y o podanie 
lis tow n ie  konkre tnych  fak tów , ja 
k ie  m ia ły  miejsce osta tn io podczas 
pe łn ien ia  służbowych obowiązków.

tw arzy? Bóg tam  wie... Pewne dano do ruchu na l in i i  K rakó w — 
jest jednak, że wyrosną z n ich łu  Zakopane w  ciągu 1947 r. 6 znisz- 
dzie — w zrasta ją  bow iem  w  atm o- j czonych w  czasie w o jny  m ostów: 

mówi. ; sferze pracy i  szacunku dla n ie j. j  w  Tenezynie 28 m tr. długości, w ia- 
pan inżyn ie r. j (m il.) 1 d u k t w  Chabówce — 254 m tr. dłu

O tym  „p o m a lu tk u " można by i .... ______
napisać całą h is to rię . T y lko , żfe ci j  
prośęi ludzie za trud n ien i p rzy ob- 
roko w a n iu  kon i, ka rm ie n iu  bydła 
czy w yrzucan iu  nawozu z obory, 
nie m ają czasu na opowiadania.

— Co tam  pisać o tak ich  rze- (hs) Ludność, zam ieszkująca oko- J średników , k tó rzy  nieraz w yko rzy - 
czach. W iadomo, gospodarskie spra j lice Żywca, a zwłaszcza w  P ilska  i  stu jąc przym usowe położenie cha-

1 sąsiedztw ie Bab ie j Góry, ju ż  od j łupn ika , kupow a li od niego tow ar

Pr2emysł chnłutiniczy
w Żywiecczyźnie

ogrodowe, kosze, p rzybory  gośpo 
darśtw a domowego, zabaw ki itp  
przedm ioty, k tó re  zna jdow a ły chęt
nych nabyw ców  nie  ty lk o  W k rą ju , 
ale i  zagranicą.

Obecnie przem ysł chałupniczy 
wraca do swej dawnej pozycji, da
jąc m ie jscow ej ludności sposobność 
do zwiększenia swych dochodów i 
podwyższenia stopy życiowej.

Celem stworzenia d la  te j p ro
d u kc ji cha łupniczej należycie zor
ganizowanej m ożliwości ja k  n a j
szerszego zbytu, utw orzono n iedaw 
no w  Ż yw cu pow ia tow ą spółdziel
nię przem ysłu chałupniczego. Spół
dzie ln ia  ta  za pomocą szerokiej 
sieci w łasnych placówek skupu, 
rozsianych po całej żywiecczyźnie 
u ła tw ia  cha łupnikom  zbyw anie ich

jeszcze nie wszystko. K row a, k ro - i tow a rów  oraz lik w id u je  dotychcza-
wa i jeszcze raz krow a.

za nader niską cenę.
Spółdzielnia zapewnia cha łupn i

kom  sta ły  zbyt na ich w yroby  i  w  
ten sposób przyczynia się do stab i
liz a c ji ich zarobków. Stwarza przez 
to zachętę dla rozw oju tęga cieka
wego przemysłu: i

Spółdzielnia podlega organ izacyj
nie Z w iązkow i Samopomocy Chłop
skiej. Skup iony tow ar spółdzielnia 
oddaje C entra li H and low ej Sam o
pomocy Chłopskie j, k tó ra  ^hastęp- 
nie rozprowadza tow a r na1 dalsze 
ry n k i k ra jow e  oraz k ie ru je  częścio
wo ha eksport.

K o n k u rs  P C K
nu plakat propagandowy

Zarząd G łów ny PC K ogłasza kon 
ku rs  o tw a rty  na w ykonan ie  p laka
tu  propagandowego, tró jbarw nego 
o form acie „a “ , dotyczącego dzia
ła lności PCK, a m ianow ic ie : w a lka  
o pokój, współpraca z Czerwonym i 
K rzyżam i państw  słow iańskich, 
współdzia łan ie w  akc ji re p a tr ia c y j
nej i  reem igracyjne j Polaków  z za

. -tk -V ^  %

Paradoksy Hajnówki
Pociąg z B ia łow ieży przybywa 

ok. godz. 7 rano. Odczepiają paro 
wóz i  zaczynają się przetoki. L u 
dzie nie posiadający żadnych spraw 
poważnych uchy la ją  f ira n e k  i  w y  
glądają na stację za każdym syg
nałem. Potem ktoś ze stac ji daje 
jak ieś znaki, następnie w ysypu ją  
się z dom ów pasażerowie. N a j
p ie rw  starsza generacja i płeć pięk 
na. Następnie, już  n iem al w  ostat 
n im  momencie, w ypadają z sied
lis k  ko rpu len tne  dryblasy. Dróżka 
do stac ji zam ienia się w  bieżnię - 
arenę Przechodnie z dala ustępu 
ją  drogi, by nie wpaść pod nogi 
te j kaw alkady. •

Jeżeli zadamy sobie tru d u  w y ru  
szenia w  ślad za n im i i jeś li uda 
nam  się pozyskać ich zaufanie, to 
w ypow iedzą swoje trosk i. Jeżdżą 
po, ja rm arkach  do Zam browa, do 
Suw ałk, do Łom żv D ziw ią się. ja k  
to jest m ożliw e ’ Ż yto  było już  na 
pięć i pó> ■ już psiakrew, w  Su
w a łkach iest na 3 200. Spółdzie l
n ie  sprzedają mąkę po 40 Chyba 
tego nie na długo starczy? A le 
tymczasem cena spadła i ja kby  tak  
się m ia ła u trzym ać dale j, to by 
„cz ło w ie k “  by ł s tra tny.

B y ły  czasy, że interes można

było rob ić, a dziś „n ies te ty “ , .odpły 
nęła już  m ętna woda. Taka np. 
w ieś Suchowola, daw n ie j jedna 
w ie lka  b im brow nia , a dziś ' budu 
ją  tam  dom ludow y i  zakładają u 
siebie ku ltu rę . Można by jeszcze 
m ajdan (sm olarnie lu b  te rpe n ty - 
n ia rn ie) budować, ale gadają, że...

W łaśnie te m a jdany to na pół 
złodzie jski proceder, k tó rem u u - 
g run tow u jący  się porządek i spo
kó j w tóży  n iechybny koniec jego 
n iezdrow e j prosperity,

Podohno ta n iezdrowa in ic ja ty 
wa, ja k  z ły  duch, krąży jeszcze 
w okó ł ha jnowskiego ta rtaku . Opo
w ia d a li robo tn icy  o pewnych drób 
nych koncesjach na cenny ja k  k ru  
szec m a te ria ł puszczański. Dow ie
dzieć się czegoś konkretnego n ie 
podobna. bo sprzedaże te tłumaczą 
poleceniam i z góry. W. każdym  ra 
zie, k iedy słyszy się o rozbudow ie 
Państw. T e rpen tyn ia rn i, k tó ra  
w sku tek b raku  organ izacji zbytu 
zatrzym ała swoją dotychczasową 
produkcję, to w idać tu, że i  po 
stron ie  przem ysłu leśnego panuje 
wyraźne pomieszanie pojęć.

W budynku ' dyrekcy jnym  nieg
dyś pierwszego w  Europie ta r ta 

k u  n a tra fiłe m  na niesłychany

sowy skom plikow any łańcuch po- granicy, szkolenie sanitarne, w a łka

brud  w  pewnej ub ika c ji. Po prostu  
hańba. Jeden z k ie ro w n ik ó w  tego 
zakładu pocieszał m nie nadzieją, 
że to się usunie w  na jb liższym  cza 
sie, bo ju ż  inspekcja  san itarna 
zw róciła  na to  uwagę.

M ie jscow i „m ieszczanie“  m ają 
k ro k  do puszczy. Zwożą sobie 
stam tąd gałęzie na opał. Obok ob 
lepione j nawozem szkapy, w  u ty t 
lanych buciskach idzie je j gospo
darz. D z iw ić  się tu  wypada do
p raw dy zbyt to le rancyjnem u sta
now isku  m ie jscow ej m ilic ji,  bo 
przecież, ja k  tego dowodem jest 
p rzyk ład  z dyrekc ją  ta rtaku , w y 
starczy ty lk o  zwrócenie uwagi.

W zorem uproszczonej roboty jest 
praca ap row izac ji b ia łostockie j. 
A  więc, te le fon do H a jn ó w k i: — 
Przyjeżdżajcie ju tro  po p row ian t, 
bo się mięso psuje. Następuje za
raz podobny tele fonogram  do d y 
re k c ji fab ryk ; — Z b ie ra jc ie  na
tychm iast kupony! P rzy ta k im  poś 
piechu w ie lu  robotn ikom , k tó rzy  
m ieszkają dalej poza miastem, prze 
padają przydzia ły. Oczywiście, aby 
uproszczona robota była wzorem, 
p ro w ia n tu  na spóźnione k a r tk i nie 
w ydaje się, a reklam acje nie są 
uwzględniane.

Dorastająca m łodzież ze szkół w  
Hajnówce, zwłaszcza w ieczoro
w ych nie ma zupełnie pojęcia o

zachowaniu się na u licy. Po d ro
dze do dom ów w yładow u je  z sie
bie ty le  energ ii, często w  tak  nie
p rzysto jny sposób, że to aż prosi 
się, by d la  te j m łodzieży zorgani
zować co ry c h łe j PW. Niech się 
tam  w y łado w u je  bez obrazy przy 
zwoitości, a z pożytkiem  dla sie
bie. In s tru k to rz y  znajdą się na 
m iejscu. Po drugie, trzeba, aby 
w ychow aw cy sami zw ró c ili też na 
to  uwagę, gdyż uczyć a nie w y 
chowywać znaczy ty le , co w yrzą 
dzać m łodzieży głęboką krzywdę.

Bardzo pocieszająca jest nadzie
ja, że ha jnow sk i przem ysł leśny 
będzie odbudowywany da le j a na 
w e t rozbudowyw any. Szybki roz
w ó j chem ii organicznej i  wzrost 
znaczenia produk tów  suchej desty 
la c ji drzewa w  całości gospodar
stwa narodowego — jest dobrą dla 
tego przem ysłu wróżbą i gw aran
c ją  przyszłej jego pozycji.

W arto wspomnieć, że H a jnów ka 
przoduje w  akc ji społecznej na od 
budowę Warszawy. O wyczynach 
tam tejszych rob o tn ików  pisaliśm y 
już. Zdaje się, że czas, aby ośrodek 
naszego przemysłu, leśnego prze
stano trak tow ać jako  zatęchły i 
zab ity deskami kąt, dla którego 
nie w a rto  trac ić  czasu i  szarpać 
sobie nerwy.

A N TO N I KOPEĆ

z chorobam i społecznymi, przewóz 
chorych, akcja krw iodaw stw a , po
gotow ie na wypadek klęsk społecz
nych i żyw iołowych, akcja op iekuń 
cza, in fo rm acje  i  poszukiwania.

T erm in  nadsyłania prac 1.11.48 r. 
I nagroda 40.000 zł, I I  — 25.000 zł.

Poza tym  Zarząd G łów ny P C K  
zastrzega sobie praw o poczynienia 
zakupu prac nienagródzonych wg. 
umowy.

Sąd konkursow y składać się bę
dzie z 5 osób: 2-ch przedstaw ic ie li 
św iata artystycznego i  3-ch przed
s taw ic ie li PCK.

Akcja styendialna Związku
(kzestnkAw Walili Z:ronei
W bież. roku  szkolnym  1947/48 

Zw iązek Uczestników W alk i Z b ro j
nej pow iększył ilość stypendiów dla 
uczącej się m łodzieży zrzeszonej w  
Zw iązku o 100 proc. \

M łodzieży akadem ickie j przyzna
no 384 stypendia po 3.000 zł. mieś. 
każde, m łodzieży szkół średnich — 
403 stypendia po 2.000 zł. mieś., zaś 
dla rodzin dzieci szkół powszech
nych 303 stypendia po 1.000 zł,, 
przeznaczone na pomoce szkolne.

Loteria PIZ przedłużona
Fanty «włości 3 nilioaftw zł.

j C iągnienie W ie lk ie j lo te r ii fan to 
wej zorganizowanej przez Polski 
Związek Zachodni za zgodą Gene
ra lne j D y re kc ji Pol. M onopolu Lo  
feryjnego zostało przesunięte na 
dni 29, 30 i 31 stycznia br. Cena 
losu wynosi zł. 100. Ogólna w a r
tość w ygranych sięga 3 m ilion ów
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że tegoroczna zim a jest n iezwy- i 
k le  łaskawa dla Zakładu Oczysz- j Zb liża
czania M iasta. Po paru dniach stj-csnia, trzecia rocznica w yzw olę 
przym rozków  wczoraj znowu na- nia W arszawy.

O rg a n iza c ją  im prez  k ie ru je  Tow. P rzy ja c ió ł Żołn ierza
się h is to ryczny dzień 17

stała odw ilż. Śnieg stopnia ł, lód 
stopnia ł. M im o tych „udogodnień“ , 
d la  Z O M -u  pozostało jednak jesz
cze trochę pracy, od k tó re j nie'” po 
w in ie n  się wykręcać. M am y na 
m yś li usuwanie b ło ta  z jezdn i i 
chodników . N ie można przecież 
wszystkiego spychać na b a rk i desz 
czu, k tó ry  i tak  dosyć się napra
cował zm ywając u liczne b rudy

Chociaż p ierw szy, druzgocący 
cios w  k ie ru n k u  stojącej nad W i
słą a rm ii n iem ieckie j wym ierzono 
z przyczó łka sandomierskiego i 
p.erwsze m iasta, jak  Opatów, O- 
st-ow iec i  Starachowice, zostały 
w yzw olone o jeden, dwa dn i wcześ 
n ie j, jednak w  przeddzień 17 
siyczn ia zaczęła się w łaściw a i  ge 
nera lna ofensywa na całej l in i i

, <v — — -W —n- -«»>■ -g.i. -»VW

W a r s z a w a  o d f m d o ,( ' e i e  s f t p

F ron tu  Wschodniego. O fensywa u-1 dek zebranych przez poszczególne 
w ieńczona w  dn iu  następnym  w y -  in s ty tuc je  i  społeczeństwo.
Zwoleniem  W arszawy oraz szeregu 
innych  m iast i  m iasteczek leżą
cych na lew ym  brzegu W isły.

D latego też dzień 17 stycznia l i 
znąć należy za m om ent prze łom o
w y  i  p u n k t zw ro tn y  w  dziejach 
w a lk  o w yzw olen ie  z pod niem iec 
k ie j okupac ji . całego k ra ju . Od te 
go bowiem  m om entu w  niepo
w strzym anym  rozpędzie potoczyły 
się na Zachód ko ła  zw ycięsk ie j ma 
ch iny  w o jenne j, poprzez um ocnio
ne pozycje W ału Pomorskiego, po 
przez Odrę i  Nysę,, aby w kró tce  po 
tym  sprzym ierzone w o jska ra 
dzieckie i  po lskie  m ogły stanąć w  
sto licy  N iem iec i  zatknąć nad nią  
swoje zwycięskie sztandary.

W  zw iązku z tym  na dzień 17 
stycznia b.r. p rzygo tow u je  się sze 
reg uroczystości. P rogram  obcho
du trzecie j roczn icy w yzw olenia 
W arszawy nie  p rzew idu je  jednak 
urządzenia żadnej w iększej akade 
m ii, na  wzór urządzanych w  la 
tach ubiegłych. W  dn iu  tym  odbę
dzie się m .in. poświęcenie i  u ro 
czyste przekazanie jednostkom  woj 
skow ym  1 D y w iz ji p ięciu  sztanda 
ró w  u fundow anych przez społeczeń 
stwo warszawskie.

Pcza tym  dnia tego odbędzie się

D a le j, w  ram ach obchodu, p rze
w idziane są uroczystości poświęcę 
nia  odbudowanych budynków  szkol 
nych, o tw arc ia  św ie tlic  i żłobków 
dl? dzieci w  stołecznych zak ła
dach przem ysłowych, urządzenie 
k ilk u  im prez w idow iskow ych  i 
sportowych, akadem ii p racow n i
czych oraz zabaw ludowych.

Nad całością im prez czuwać bę 
dzie Tow arzystw o P rzy jac ió ł Ż o ł
nierza, k tó re  roześle pod adresem 
o iga n iza c ji po litycznych, młodzieżą 
w ych, spółdzielczych i  poszczegól
nych in s ty tu c ji o k ó ln ik i celem 
skoordynow ania akc ji i, uzgodnie
nia program u obchodów D n ia  W y 
zwolen ia W arszawy. TP Ż  wyda 
rów n ież odpow iednie kom unikaty , 
dostarczy m ate ria łów  propagando
w ych  i afiszów z hasłam i podkre 
ś la jącym i dziejowe znaczenie tego 
dnia.

Jednocześnie ze stolicą dn ia tego 
w  całej Polsce odbywać się będą 
podobne uroczystości. Dzień wyzw o 
len ia  s to licy  naszego k ra ju  stanie 
się w ięc dn iem  pa trio tycznych  ma 
n ife s tac ji społeczeństwa w  całym 
k ra ju  na cześć W ojska Polskiego, 
niepodległości, odbudowy gospodar 
czej k ra ju  i  zwycięstwa now ej Pol

przekazanie w o jsku  sprzętu ś w ie tli j s k i nad siłam i dn ia  wczorajszego, 
©owego, k tó ry  zakupiono ze skła-1 KeR

^ rz y  U*‘ trw a odbudowa zniszczonych paw ilonów  istniejącej
w Warszawie od lat 50 Wyższej Szkoły Inżynieryjnej im. W aw el

berga i Uotwanda.

Pisma Prezydenta Rze czypospolitei
do Hncseluei Rady Odbudowy Stolicy

s i r ^ n  ^ “ ^yP fs p o H te j P rze -1 cy w  nadchodzącym 1948 roku.

m ite tu  O dbudowyV°W arszawy° sen I BĘds?. wysoce wdzięczny za in fo r  
ayw . inż. M. Spychalskiego pismo i m owanie m nie i  nad? ł o zamierzę-
nsstcjpujc^cci 4 -------:.1 _ 1 t t.

D zięku ję K om ite tow i W ykonaw 
czemu N.R.O.W. za nadesłane m i 
in fo rm acje  i  życzenia noworoczne. 
Ze swej s trony  pragnę życzyć K o 
m ite tow i i N.R.O.W. pom yślnej pra

niach i  w yn ikach  p racy nad odbu 
dową sto licy.

P ism o Prezydenta Rzeczypospoli
tej jes t odpow iedzią na złożone 
przez K o m ite t W ykonawczy N.R.O. 
W. życzenia noworoczne i  in fo rm a 
cje o przebiegu zb ió rk i na S.F.O.B.

Woiszewor zdystansowana
Chociaż^ A kc ja  „G w ia zdk i dla 

Żołn ierza trw ać  będzie jeszcze do
d™a .stycznia ' I * *  dotąd dała 
nadspodziewanie duże w y n ik i,  bo 
Juz w  50 Proc. p rzekroczyła  prze
w idyw a n ia  -  op ierając się na do
tychczasowych danych, można już

akc1 fUn J n T Sek’ Że w  tegorocznej akc ji, przodująca od dwóch la t w
ofia rności Warszawa zostanie zdy- 
stansowana. J

W  zakresie ufundow ania b ib lio 
tek  i  sprzętu św ietlicowego, o f ia 

rowanego żołnierzom  na gw iazdkę, 
na pierwsze miejsce zdecydowanie 
wysuwa się G órny Śląsk. D rug ie  
m iejsce zajm ie przypuszczalnie 
okręg pom orski na czele z Gdań
skiem i  Śzczecinem. Dopiero na

Kontrola cudzoziemców
pnss specjalne biiwo

Od stycznia rb . Kom enda M il ic j i  
O byw ate lsk ie j prze ję ła prowadze
n ie  ew idenc ji cudzoziemców, za
m ieszkałych na teren ie W arszawy. 
W zw iązku z tym  zorganizowane 
zostało specjalne b iu ro  p rzy  u l. 
W ilczej 58, k tó re  p rze jm ie  dętych 
cza* prowadzoną przez poszczegól

ne Starostwa ew idencję cudzoziem 
ców. N ow oprzybyw ający cudzoziem 
cy obow iązani są dopełnić obowiąz 
k u  re je s tra c ji w  biurze p rzy  ul. 
W ilcze j. Powyższa inow acja n ie  
dotyczy osób posiadających pasz
p o rty  dyplom atyczne.

Dworzec Już rozebrany
»Pnyk?fd® wjłsba sin i s« de in  cm tniemy

1 X I I  1947 r. ukończono rozb ió r- | P rzew idyw ana początkowo ilość 
kę_ D w ó rc ą G łó w n e g o  i  Pocztowe- gruzu , 40.000 m. sześć., zwiększoną
go. Roboty, prowadzone przez SPB, 
od w rześnia ub. r. do listopada br. 
u leg ły  p rze rw ie  w , pracy,' ciągnącej 
się 6 m iesięcy. W  okresie w ięc 8 
m ieąięcy p racy w ykonano, n ie  t y l 
ko  rozb ió rkę  obu D w orców , ale 
jeszcze ca ły  szereg dodatkowych 
robót, ja k  cięcie żelaza na złom 
wsadowy d la  hu t, oczyszczanie te 
go żelaza od betonu, - rozb ió rkę 
t.zw. „Poprzeczn iaka“  (budynek o 
7 kondygnacjach —  kubaturze 
13.000 m. sześć.) oraz szereg in 
nych robó t drobniejszych.

W poniedziałek wyjadą
4 nawę trol^yl-iisy

Już p rz y b y ły  z Paryża 4 tro lle y  
busy f irm y  „V e tja " . T ro lleybusy 
te w  poniedzia łek rxuszą na m ia- 

trzecim  m ie jscu uplasuje się O kręg j sto. W te j c h w ili o trzym u ją  one ta 
W arszawski, o ile  n ie  da się zdy- j b lic z k i i  num ery, sprawdza się rów
stansować przez wojew ództw o 
w rocław skie. Z iem ie stare, t. zn. 
Poznańskie, Lubelszczyzna, K ie -  
leczcyzna i  B ia łostockie  w  ogólnym 
zestaw ieniu za jm ą dalsze miejsca.

M  e js k i ośrodsk W F  -  i n i  c zyn n y
W ydzia ł w r, * * * « « * * » 0 0 0  S i l l jS  -

ski ego zaw iadam ia i !£?5tow e ' Zapisy indyw idua lne  i.
nych, te  udosteonu Zdlnt®rt;saw a - ; zbiorowe p rzy jm u je  oraz in fo rm ac ji 
świeżo o d r e W f o w L  ,  T SZyStk,Ch udzie la k ie '”  M . Ośr. W T na Gór- 
styczną w  Ośrodku W v ^ h ’ r.g lm na’ 1 nym  U jazdow ie (dawn. C entrum  
na G órnym  U 'azdow ie i F lzyczn; 1 W yszkol. Sanitarnego) w  ponie- 
w  program ie zimnum™ prow adzi dz ia łk i, środy i p ią tk i od godz. 17 
lekko-a tle tyczną, n a r c W v ,Zapra-w ę ; dn 20- Wei ście od placu na Roz- 
nastykę dla pań ; -  ■ •’ g lm " i dm żn nra? nrI ni

1 panów oraz gry
g im -j drożu oraz od ul. Górnośląskiej.

ö t f  żywnościowe dla pracowników bodowlanycSi
w  » M u s i w y m

Zgodnie z zarządzeniem M in i-  św iarte, ■ ,
sterstw a A p ro w iza c ji z dn ia 18 .X II -  dczenie . Urzędu 
47 pracow nicy przedsiębiorstw  bu 
dow lanych i  pokrew nych zawodów 
zw o ln ien i z powodu m artwego se-

Z a trudn ien ia  
o trzym an ia  innej

Na 
tó tu łem

sonu budowlanego otrzymaj°ą ka r zw o ln ionych 
ty  zaopatrzenia dla członków Y
dzip — —1 - • 
rzec

A  ̂ uiiniKOW  ro-

T o m 'r Siące StyczeA- lu ty  ’ rna

o niemożności 
pracy.

wykazach pracow n ików  pod 
„W ykaz p racow ników  

z powodu zakończe
nia sezonu budowlanego" musi być 
złożone oświadczenie pracodawcy,

zeona lrzrrro  a ^ w>slędnie zw iązku p racow ników
; patiz. b w . b « „ e  bę : b, dow lanych te' treści- Ośw , ’d -

czam, że wszyscy pracow nicy u- 
niieszczeni na wykazie b y li za
tru d n ie n i conajm nie j 4 miesiące w 
ciągu ro ku “  oraz Urząd Z a trudn ię  
n ia  m usi poświadczyć, że pracow 
n ic y  w ym ien ien i na w ykazie  nie 

n igdzie za trudn ien i.

R  K  7  ' 7  , , ‘T Ze? ri,u ra  Okręgowe 
S s- / “ Jadom Pracy na zasa- 

p  . d°tychczas obow iązujących
P f t^ denTWl d0 oŁrzymania k a rt zao 
^■trzem a dla członków  rodzin tóst:

n a jm n if (raC?Wany w  ciągu ro k "  ™
ei okres 4 miesięcy, 2) za- są

nież dokładnie ich  przewody elek 
tryczne.

Jak  w iadomo, 6 tro lleybusów  z 
grupy zam ówionych 15 nadeszło 
przed k i lk u  tygodniam i, 5 pozosta 
łych  przybędzie jeszcze w  ciągu 
stycznia.

Dziś kolęd?
w Filharmonii

Dziś o godz. 12 w  po łudn ie  F il 
■harmonia W arszawska daje kon
cert po cenach zniżonych o 50 proc.

W koncercie weźmie udzia ł chór 
F ilh a rm o n ii z towarzyszeniem  o r
k ie s try  pod dyrekc ją  M ieczysława 
M ierzejewskiego. W  program ie kon 
certu usłyszym y k ilkanaśc ie  koiend 
w  układzie  p ro f. W róbla, Izbickiego 
i M aklak iew icza.

t e z a l s f f i  k o n c e r t i i l e
m  c t l i i i f fo m ?  W a rs z a w y

Dziś w  niedzielę 4 stycznia o 
godz. 19 w ystąp i w  W arszawie sła 
w ny pian ista Raoul Koczalski. Zna
ko m ity  p ian is ta  w ykona szereg u - 
tw o rów : Beethovena, Mozarta,
Schuberta, Chopina i  innych.

Dochód z koncertu, przeznaczony 
jest na odbudowę stolicy.

P ro te k tp ra t nad koncertem  obję
l i :  M in is te r K u ltu ry  i Sztuki S te
fan  D ybow ski oraz M in is te r Od
budow y pro f. d r  M icha ł Kaczorów  
ski.

B ile ty  do nabycia w  kasie „R o
m a“  od godz. 10.

została w  rzeczyw istości do 54.000 
m sześć. —  w  ten sposób w  ciągu 
8 m iesięcy przekroczono ilość p la 
nowanych robót o 35 proc. P rzy 
czym o tem pie p racy b.r. może 
świadczyć fa k t, że od m aja b.r. w  
ciągu 6 m iesięcy w ykonano 46.000 
na. sześć., co jest przekroczeniem  
p lanu 8-miesięcznego o 15 proc.

W  trakc ie  pracy wyłączono z za 
kresu robo ty  rozb ió rkę t.zw , „P rzy  
k ry c ia  wschodniego“  ze względu 
pa m ożliwość u ra tow ania  go przez 
podniesienie i  w yrem ontow an ie  w  
całości.

D n ia  2.XII.1947 r. nastąp iła  zmia 
na decyaji i  ostatecznie zlecono w y 
konan ie ro zb ió rk i ko n s tru kc ji, co 
zostanie dokonane w  ciągu zimy. 
W  c h w ili obecnej kończy się rów  
nież dodatkową robotę na D w o r
cu Pocztowym  —  rozb iórkę części 
Dw orca stojącej „na  chodn iku“  
A l. Jerozolim skich , a zna jdu jącej 
się ju ż  poza w ykopem  l in i i  średni
cowej.

Uwaga na prow neją
D la w ie lu  lu d z i w  Polsce nazwa 

naszego m iasta jest synonim em  po  
m yslowości i  rzutkości. W edług te j 
rozpowszechnionej o p in ii „cw a n ia k  
w arszaw ski“  —  to super-cw aniak, 
„kom b in a to r w arszaw ski" —  to  as 
branży, a kanciarz w arszaw ski — 
to k ró l kanciarzy.

Klasa, rozmach, s ty l!
K ie dy  słyszym y z ust m ieszkań

ców m iast p row inc jona lnych  za
ch w y ty  nad stolicą i  zapobiegłiwoś 
cia je j m ieszkańców, ogarnia nas 
przem iłe  uczucie zadowolenia i  do 
sytu, n iem n ie j, ja k  się okazuje, w  
pochwałach tych jest sporo przesa 
d y , bo uko łysan i kom plem entam i 
zdrzem nęliśm y się coko lw iek na za 

. kurzonych laurach, co pozw oliło  
mieszkańcom innych  m iast ■wy- 
pizedzić nas w  n iek tó rych  dziedzi
nach.

W ydaje m i się, że należy te j 
sm utne j praw dzie spojrzeć iw a rdo  
w  oczy i  szukać dróg wyjśc ia , bo 
strusia p o lityka  może nas doprawa  
dzić do kom ple tne j degradacji. N ie  
darm o Helena W ie low ie jska w yra  
ziła swego czasu na łamach „O -  
drodzenia“  pogląd, iż „ ta k  ju ż  jest 
jakoś, że p ro w in c ja , przechoko k tó  
re j wysuwa się często zarzu ty ko ł 
tuństw a, zw yk le  pierwsza zdoby
wa się na odwagę i  w  dziedzinie  
sztuk i bierze na siebie cały ciężar 
i ryzyko eksperym entu".

Święte słowa! W dziedzinie sztu
k i  zwanej potocznie zapobiegliwoś 
cia wyższej użyteczności p ryw atne j, 
p ro w in c ja  w zię ła  na siebie isto tn ie  
poważne ryzyko  eksperym entu i  po 
cżęła się w yb ija ć  na czołowe m ie j 
sce, dystansując ka tastro fa ln ie  W ar 
szawę.

Ze tak  jest, niech o tym  świad  
czy fa k t następujący: Z  okaz ji 
św iąt Bożego Narodzenia w  Często 
chowie ustaw iono w  pa ru  p u nk
tach m iasta cho ink i, k tóre zostały 
natychm iast przez trzeźwo m yślą  
cych i  rzu tk ich  osobników ogoło
cone z żarówek, w  Warszawie zaś, 
ja k  w iem y, ża rów k i w iszą ńa cho 
inkach w oszałam iającej ilośc i i  
m oknąc na deszczu urągają dobre 
m u im ien iu  w arszaw iaków . C zy li: 
Częstochowa ma żarów ki, bo wzię  
ła  na siebie ryzyko  eksperym entu, 
a m y  co? Po prostu w styd  pow ie
dzieć! Nasza in ic ja ty w a  p ryw a tna  
naw a liła  na ca łe j l in i i  i  teraz może 
i  m usi zapluć sobie staropolskim  
obyczajem brodę. M im o te j poważ 
nej. kom prom itac ji w yda je  się prze  
cięż, że można do skandalu n ie  do 
puścić. Pozostał nam  na szczęście 
samorząd i  ku  n iem u zwrócone są 
dziś oczy m ieszkańców miasta. Ma 
m y wszyscy nadzieję, że zdopingo 
w any przyk ładem  Częstochowy 
W arszawski Zarząd M ie jsk i zdobę
dzie się na rze te lny w ys iłek , k tó 
ry  ju ż  w  na jb liższych godzinach 
p rzyw róc i sto licy je j dobre im ię  i  
przyczyn i się do ca łkow ite j red li 
zacji przekonywującego  i  treściwe  
go hasła: n ie  m a dem okracji bez 
oświecenia (u lic)!

M E G A N
* -Vfc. -,A Ti '*v

w siaB icy
Muzeum Narodowo: Wystawa dziel 

sztuki średniowiecznej (zbiory stale) o- 
raz Wystawa Przemyślu Artystycznego.

Muzeum Wojska Polskiego: zamknięte 
od 15 — 17 stycznia 48 r. z powodu zmian 
w salach i przygotowania nowej wy
stawy.

T e n lrw
TEATR POLSKI (Karasia 2): o godz.

14 ej ,,Pan inspektor przys/edl“ , o godz- 
18-ej „Hamlet“.

TP:ATR ROZMAITOŚCI (Marszałkow
ska 8): o irodz. 15 „Źabusia“. o grodz. 19 
„Snrzedana narzeczona“.

TEATR MAŁY (Marszałkowska 81): o 
grodz. 12 „Bajki“ recytuje Henryk Ła- 
dosz, o godz. 15 „Żołnierz i bohater“.

TEATR POWSZECHNY <Znmo.1«kieiro 
20): o godz. 15 i 19 „Świerszcz za komi
nem“.

TEATR NOWY (Puławska 89.): codzien
nie o grodz. 18.30 w niedŁ i święta o £od*.
15 i 18.30 komedia Oogrola „Rewizor“. 

TEATR JASKÓŁKA (Marszałkowska
fi9> nieczynny,

TEATR M IN IA I IR T  ^Marszałkowska
09): o godz. 15 i 19 „Roxy‘\

COMO EDI A fSzwM-Jzka 2): o grodz. 19 
„Nie igrra się z miłością“.

GULIW ER «Królewska 18)s chwilowo 
nieczynny,

TEATR MZIECI WARSZAWY ‘ Koro 
wn 31): dziś o grodz. 12.30 „Doktór Dc- 
little i jego zwierzęta“.

TEATR „PLACÓWKA** (Królewska 13) 
o grodz. 18.15 „Burza“ .

TEATR „WRÓBELEK W ARSZAWSKI“ 
(Zyg-rnnntowska 8): „Jak sig tworzy 
rząd“ , poez. grodz. 17 ł 19-ta.

YMCA (Konopnickiej 6): o grodz. 19-ej 
„Duby smalone“ z Mi.ru Zimińńskn i Lu
dwikiem Sempolińskim.

K i n o
PALLADIUM (Złota 7(9): ,Jasne Ła

ny" poez. 13. 15. 17, 19 ! 21.
POLONIA (Marszałkowska 56): „Jasne 

Łany", poez. 15, 17. 19 i 21.
STYLOWY (Marszałkowska 112): „Spot

kanie" poez. 13. 15. 17. 19 1 21.
AKTUALNOŚCI (Marszałkowska li i ) :  

o godz. 11-ej Nowy -program nr 7. Ce
ny biletów na wszystkie miejsca *1. 35.

ATLANTIC (Chmielna 33): „Myszy I 
ludzie", poez. 13. 15, 17, 19 i 21.

SYItENA (Praga, Inżynierska i)!  
„Kopciuszek", poez. 15. 17 i 21.

TĘCZA (Suzina 4): ..Statek Pułapka",M / s m o
W dniu 5 bm. (poniedziałek)

(.35 „Poranna mozaika muz.“ . 8.35 
Kwadrans prozy „Fundamenty“ . 10.40 
And. Min. Oświaty. 12 03 Wiadi. poludn.
12.20 „Z mikrofonom po kraju“ — repor
taż. 12.30 Koncert rozrywkowy. 16.00 
Dzień, polud. 16.35 ,„Tak nauczyliśmy 
ssać Tuzinkę". 16.45 ,,0 klesoo raka i je j 
zwalczaniu" pog. 16.50 And. dla szachi
stów. 16.55 Aud. dla młodzieży, 2. „Cze
chosłowacja" pog, Andrzeja Sieczkow
skiego. 17.15 „Melodie operetkowe". 18.00 
11. U. L. „Układ słoneczny". 19.00 ,,ż za
gadnień świata pracy" „Dzień w Białym 
stoku rozpoczyna sic" rep. 19.10 „Z za
gadnień wiejskich" „Jak zwiększyć wy
dajność naszych sadów". 19.3(1 Wsoółczo . 
sria tnuz. polska (sopran) Wł. Kędra 
(fortepian) Jerzy Lefeld (akompania
ment). 20.00 Dzień, wiecz.. 20-50 Poga
danka sportowa. 21.00 Min akowski — So
nata wiolonczelowa op. 12. 21.25 .,Balla
dy" w Wyk. Wł. Raczmara (bas), 21.45 
And. Biura Studiów. 22.00 Koncert roz
rywkowy. 23.00 Ostatnie wiadomości.
23.20 Muz. taneczna z płyt. 1.00 Hymn.
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UKAZAŁ SIŁ DW UTY&DNIKA

» P O R A D N I K  
Pracownika Społecznego«

Na  t r e ś ć  n u m e r u  składają się 
między innymi następujące artykuły:

1. Rok 1947 —  E. Słuczański
2. K to  w inow ajcą? —  H. Kassyanowiez
3. Na drogach im p e ria lizm u  am erykańskiego. Ustaw a T a fta — 

H a rtle y ‘a — m gr. J. L ic k i
4. Podatek g ru n to w y  —  d r S tan is ław  L indberg , zastępca g łów 

nego pełnom ocnika do spraw  podatku gruntow ego
5. Rozwój hand lu  na Z iem iach O dzyskanych —  M. K a lita , 

d y re k to r D epartam entu p o lity k i hand low e j M in is te rs tw a  
P rzem ysłu i  H and lu.

Ponadto stałe dz ia ły : k ro n ik i,  nowe w yd aw n ic tw a  i  t. d. 
Cena num eru  pojedynczego około 100 ko lu m n  d ru ku  -r- 20 

złotych.
„P o ra d n ik  P racow n ika  Społecznego“  zaw iera przegląd n a j

ważnie jszych w ydarzeń  życia gospodarczo-społecznego i  po litycz 
nego k ra ju  i  św iata.

„P o ra d n ik  P racow n ika  Społecznego“  daje o b fity  m a te ria ł in 
fo rm acy jny , n iezbędny w  pracy nauczycie li, ośw iatowców , dzia
łaczy społecznych i  p ra cow n ikó w  ad m in is tra c ji państwowej.

N akładem  „P ora dn ika  P racow n ika  Społecznego“  ukazały się 
następujące broszury, k tó re  są do nabycia w e w szystk ich  ks ię
garn iach oraz w  a d m in is tra c ji „P o ra dn ika  P racow n ika  Społecz
nego“  —  W arszawa, u 1. Rakow iecka 4a, te l. 409-62 lu b  409-94 
wewn. 17:

A. B ie lskiego —  U staw odawstwo Odrodzonej P o lsk i 
T. G outa —  Jak  przem awiać 
S. Ż u raw ick iego  —  Techn ika pracy um ysłow ej 
J. Bogusza —  O rgan izacja  i  praca k ó ł pre legentów  
d r H . R aorta  —  Polacy w  R ew o luc ji L is topadow ej

W  przygotow aniu : popularne w ydan ie  M an ifes tu  Lipcowego 
z przedm ową M a r i i T u rle js k ie j oraz Gospodarka Polska w  1948 r.

______________________________________ K r  3-1

cena zł 
30 — 
20.—  

15.— 
15.— 
20.—

Od dnia 5 stycznia 1948 r. BIURA
DYREKCJI P.P. „FILM POLSKI“

oraz

Centralnego Zarządu Kin i Eksploatacji Filmów
mieszczą się przy ul. Puławskiej 61 w Warszawie

Dział Przemyślu Kinotechnicznego i Fotochemicznego, 
Warszawski Okr. Zarząd Kin i Eksploatacji Filmów,
Dyrekcja Instytutu Filmowego,
Centrala Gospodarczo-Handlowa 
(Centralne Biuro Sprzedaży, Centralne Biuro Zakupów i t. p.)
i A g e n c j a  F o t o g r a f i c z n a

Kr371 mieszczą się przy ul. Marszałkowskiej 56 w W-wie.

PAŃSTWOWA WYTWÓRNIA APARATÓW 
RENTGENOWSKICH i ELEKTROMEDYCZNYCH

„ELEKTROSAN“
Ł ó d ź, u l. Ś w ię to k rz y s k a  1 1 /1 3  POSZUKUJE:

1 URZĘDNIKA do hiura rozdzielczego 
1 KONTROLERA na wydział median.
1 M AG AZYNIERA -  narzędziowca 
4 ŚLUSARZY
2 ŚLUSARZY na narzędzia i sznyty 
2 TOKARZY
1 FREZERA
6 ROBOTNIKÓW gospodarczych
1 KALKULATO RA -  chronometrażystę
2 KREŚLARZY ze znajomością rysun

ków warsztatowych
Podanie wraz z życiorysem prosimy 
składać w W ydzia le Personalnym 
uj godzinach urzędowych. Kr 25-0

OGŁOSZENIA DROBNE
PRAC A Z A O F IA R O W A N A

Fabryka  P ap ie ru  w  R udaw ie pow. 
Nysa st. ko l. N ow y Sw iętów , 
p rzy jm ie  do p racy n iezw łocznie: 
Trzech doświadczonych szoferów- 
m echan ików  posiadających czerwo
ne praw a jazdy, obeznanych z róż 
n y m i typa m i samochodów osobo
w ych  i  ciężarowych. W arun k i do 
om ówienia na m iejscu. M ieszkania 
zapewnione. K r  34-0

P O S Z U K IW A N IA

K to k o lw ie k  by w iedzia ł o losie Jó
zefa P iskorzyńskiego, zam. do po
wstania w  W -w ie , A l. Jerozolim skie 
17, proszony jest o podanie w iado
mości „C zy te ln ik " , M arszałkowska 
3/5. Borecki Józef.

ZJED N O C ZEN IE  ENERG ETYCZNE O KRĘG U D O LN O Ś LĄ S K IE G O  
Jelen ia Góra, u l. Bogusławskiego N r 2 

. ogłasza P RZETARG  N IE O G R A N IC Z O N Y  
na przezwojen ie tró jfazow ego stojana generatora bliźniaczego tu rb o 
zespołu 7 M W  typ u  —  S T A L  o napięciu 3000 V  p rzy  użyciu  s tare j 
m iedzi i  zastosowaniu now e j izo lac ji d la  e lek trow n i W ałb rzych I  w  W a ł
brzychu u l. W ysockiego 3/4, gdzie oferenci o trzym a ją  bliższe in fo r 

m acje i  gdzie mogą ten generator obejrzeć.
O fe rty  muszą zaw ierać dokładny te rm in  w ykonan ia  rob o ty  oraz 

je j koszt u ję ty  w  sumę obejm ującą zarazem wszystkie ew. dodatkowe 
koszty związane z tą  robotą. O fe rty  w  bezfirm ow ych  zalakowanych 
kopertach z napisem: „O fe rta  na przew in ięcie  generatora 7 M W “ , na
leży składać w  sekre tariacie  technicznym  Zjednoczenia w  Je len ie j 
Górze do dnia 15 stycznia 1948 r, do godz. 12-ej, w  k tó ry m  to te rm i
nie nastąpi w  gabinecie dyrekto ra  technicznego Zjednoczenia, k o m is y j
ne ich o tw arc ie  i rozpatrzenie.

Z jednoczenie zastrzega sobie praw o dowolnego w yb o ru  oferenta, 
zm niejszenie lu b  zwiększenie zakresu roboty, je j rozdzia łu  m iędzy 
k i lk u  ofe rentów  oraz un ieważn ienie przetargu bez podania przyczyn 
t  ponoszenia ja k ie jk o lw ie k  z tego ty tu łu  odpowiedzialności. K r  43-1

Wychowanie fizyczne i sport
P IŁ K A R Z E  JA D Ą  
N A  O L IM P IA D Ę

PZPN o trzym a ł zapytanie z M ię 
dzynarodowego Zw iązku P iłk i Noż
nej, czy wyśle swą reprezentację 
na O lim p ijs k i tu rn ie j p iłka rsk i.

PZPN postanow ił odpowiedzieć 
tw ierdząco.

H O K E IŚ C I W Y JE ŻD ŻA JĄ  
DO CZECH O SŁO W ACJI

O lim p ijska  ekipa po lskich hokei
s tów  składać się będzie z 17 za
w odn ików . W skład d rużyny  w cho
dzą: M acie jko , K asprzycki, W ięcek, 
K ow a lsk i, M archew czyk (wszyscy z 
C racovii), Przezdziecki, Brom er, 
S karżyński, G in te r lu b  Do lecki 
(„Le g ia “  Warszawa), Palus, Jasiń
ski, Kolasa („W is ła “  K raków ), Cze- 
rich , B urda, Lew a ck i (K T H  K ry n i
ca), Gansiniec („S iła “  M ysłow ice) i  
Z ia ja  (S iem ianowiczanka).

Przed w yjazdem  na Z im ow e Ig 
rzyska O lim p ijsk ie , reprezentacja 
hokejow a P o lsk i udaje się w  dn iu  
4 bm. do Czechosłowacji, gdzie prze 
prow adzi ostatn ie przygotow ania 
przed w yjazdem  do St. M oritz . H o
ke iści odbędą n a jp ie rw  in tensyw ny, 
tre n in g  na S tadion ie Z im ow ym  w  
M oraw sk ie j O straw ie, a następnie 
rozegra ją szereg spotkań, po k tó 
rych  usta lony zostanie ostateczny 
skład reprezentacji.

W raz z ekipą pojadą jako  je j k ie 
row n icy : z ram ien ia  P U W F —  m jr. 
C za rn ik  kp t. sportow y P Z H L  — 
d r Kasprzak. Delegatem  P o lsk i na 
O lim p ijs k i Kongres H oke jo w y  bę
dzie natom iast wiceprezes P Z H L  — 
Chruściński.

U D A N Y  R EW AN Ż L E G II 
CZESI P O K O N A N I 1:8

Rozegrane w czora j w  W arszawie 
rewanżowe spotkanie w  ten isie sto 
ło w ym  Legia (W -w a) —  V ic to r ia “  
„Ż iż k o v “  zakończyło się zw ycię
stwem  zaw odników  warszawskich, 
k tó rzy  pokona li gości czeskich w  
stosunku 8:1.

W  drużyn ie  L e g ii na jle p ie j zagrał 
Gayer, k tó ry  w y g ra ł w szystkie 
spotkania w  dwóch setach. Gaj po
kona ł rów n ież swych p rzeciw n ików , 
ale n ie  ta k  b łysko tliw ie  ja k  Gayer.

Jedyny p u n k t d la  gości zdobył 
Szlechta (V) w  spotkaniu z Pęcz- 
kow sk im  (L) w yg ryw a ją c  2:1 (21:15; 
15:21, 21:18). Czesi g ra li na swym  
no rm a lnym  poziomie, ale b y li bez
ra d n i wobec znacznej popraw y ze 
s trony  zaw odników  Leg ii, k tó rzy  
nareszcie zag ra li na sw ym  no rm a l
nym  poziomie.

ZA W O D Y  N A R C IA R S K IE  
W  S ZC ZY R K U

Z okaz ji 10-lecia is tn ien ia  'm ie j
scowego k lu b u  narciarskiego, odby
ły  się w  Szczyrku zawody n a rc ia r
skie.

W  konkurs ie  skoków ze skróco
nego rozbiegu pierwsze m iejsce za
ją ł A . W ieczorek, skokam i 44 i  44 
m. —  nota 215,9 pkt., 2) W ęgrzyn- 
k iew icz (H K N  B ielsko) skok i 39 i

40 m. —  nota 197 pkt., 3) P rzybyła  
Jan (H K N  Szczyrk) skoki 34 i  40 
m. —  nota 140,7 pkt.

Poza konkursem  W ieczorek A n 
ton i uzyskał odległość 56 m. W śród 
ju n io ró w  najlepszym  skoczkiem o- 
kazał się K laczek Jan (K N  Szczyrk) 
k tó ry  uzyska ł 2 skoki po 39 m. i  
notę 167,7 pkt.

D Y S K W A L IF IK A C J A
D Z IA Ł A C Z Y  SPORTOW YCH

Na osta tn im  posiedzeniu Zarządu 
PZPN  załatw iono ostatecznie głoś
ną sprawę członków  zarządu po
znańskiego O ZPN i  K K S -u . Po 
szczegółowym śledztw ie, najwyższe 
w ładze p iłk a rs tw a  polskiego s tw ie r 
dz iły , że postępowanie działaczy 
K K S -u  ko lidow a ło  z e tyką sporto
w ą i  przyn iosło u jm ę spo rtow i p i ł
karskiem u.

Wobec powyższego Zarząd PZPN 
postanow ił ukarać:

Stefana Szałatę (v-prezes Pozn. 
OZPN i v-prezes K K S -u ) 5 -le tn ią  
d yskw a lifika c ją  z rozszerzeniem sia 
wszystkie dziedziny sportu.

M ariana  Jałoszyńskiego (sekre
tarza honorowego PO ZPN i  członka 
zarz. K K S ) 5 -le tn ią  d yskw a lifika c ją  
z rozszerzeniem na w szystkie dzie
dz iny sportu.

M ariana  Szymańskiego (v-prezesa 
K K S ) 5 -le tn ią  dyskw a lifika c ją  z roz 
szerzeniem na wszystkie dziedziny 
sportu.

Czesława L ip ińsk iego (skarbnika 
POZPN) surową naganą za n ie
świadome wprowadzenie w  błąd 
w ładz PZPN.

Te surowe k a ry  nałożone na lu 
dz i k tó rzy  swoją działalnością przy  
noszą szkodę spo rtow i polskiem u, 
po w in ny  być przestrogą dla wszyst
k ic h  działaczy sportow ych na tere
nie  Polski.

C i, k tó rzy  k ie ru ją  k lu b a m i i  to 
w arzys tw am i spo rtow ym i muszą 
zapamiętać raz na zawsze, że obo
w iązu je  ich także podstawowa za
sada sportowa —  uczciwej gry.

D O S K O N A ŁE  W Y N IK I
Ł Y Ż W IA R Z Y  R A D Z IE C K IC H

Łyżw ia rze  radzieccy uzyska li 0- 
s ta tn io  szereg doskonałych w y n i
kó w  w  jeździe szybkie j na lodzie, 
zarówno w  konkurenc jach  m ęskich 
ja k  i  kobiecych.

Na czoło w y n ik ó w  w ysuw a się 
czas Lu sk in a  w  biegu na 500 m., 
k tó ry  p o p ra w ił up rzedni swój w y 
n ik  o 1,1 sek., p rzebyw ając dystans 
w  47,3 sek. T a k i sam w y n ik  uzys
k a ł k ilk a  d n i tem u K udriaw cew .

Również A n ikan ow  uzyska ł dos
kon a ły  w y n ik , w yg ryw a ją c  bieg na
3.000 m. w  czasie 5:09,6. 5.000 m. 
prze jechał P iskanow  w  8:54 m in .

W śród kob ie t najlepsze w y n ik i u - 
zyskały: M a ria  Issakowa i  Tatiana 
K are lina . Issakowa w yg ra ła  bieg na 
500 m. w  48,5 sek., a K a re lin a  zu
żyła na przebycie 3.000 m. w  czasie 
3:51 m in.

Należy podkreślić, że z w y ją tk ie m

czasu P iskanowa (na 5.000 m.) w y 
n ik i uzyskane przez zaw odników  I 
zaw odniczki radzieckie są do te j 
pory najlepsze z osiągniętych w  
tym  sezonie z im owym .

W  K IL K U  W IE R S ZA C H
Reprezentacja pięściarska W łoch 

rozegra w  dniach 5, 7 i  9 bm. trz y  
spotkania w  Czechosłowacji. W łosi 
w ystąp ią  w  następującym  składzie 
począwszy od muszej: B aud ine lii, 
Contento, S to rti lu b  C ig n itt i, O tta 
vio , Catalano lu b  F o rn iti, D itegn i 
oraz B runo.

Hoekiści W is ły  pokona li Cracoyię
7:6 (4:1, 2:3, 1:2). B ra m k i dla W is ły  
zdobyli: Skarżyński 3, B rom er, Ja
siński, Soko łowski po 1 i  jedna sa
mobójcza. D la  C racov ii —  S tarzew - 
sk i 2, Kapczyński, Le w a ck i i  W ię
cek po 1.

B irg e r R uud jedzie na O lim piadę
do St. M oritz , gdzie będzie b ro n ił 
b a rw  N o rw eg ii w  o tw a rty m  kon 
kurs ie  skoków.

L T C  (Praha) znów zdobywa Pu
char Spenglera b ijąc  w  fin a le  tu r 
n ie ju  H C  Davos (Szwajcaria) 3:2.

Pujazon, znany biegacz francu sk i 
znów  biega. Z w yc ięży ł on w  tra 
dycy jnym  biegu na prze ła j „ L ‘A y -  
cayner“  w  L ion ie , w ykazu jąc  dobrą 
form ę.

Jeszcze odmłodzenie Warszawy
na mecz z Poznaniem. W  wadze 
średnie j zam iast Kossowskiego w a l 
czyć będzie m łody Zagórski (Sie- 
rakow ianka), a Kossowski zastąpi 
D rabkowskiego w  pó łc iężkie j. Te 
przesunięcia odmłodzą o parę la t 
reprezentację W arszawy.

Wiceprezes W a rty  O siński rezyg
nu je  z zajmowanego stanowiska. 
Ta rezygnacja zasłużonego dzia ła
cza W arty , ma prawdopodobnie 
zw iązek z różnicą zdań w  zarzą
dzie tego k lu bu , w  spraw ie w yco
fan ia  głośnego prptestu. Wiceprezes 
Osiński, b y ł zw o lenn ik iem  po lubow  
nego za ła tw ien ia  sporu. Okazuje 
się zatym, że w  k ie ro w n ic tw ie  W ar
ty  przew ażyły elem enty w a rcho l- 
skie, k tó re  stara ją  się da le j prow a
dzić „pap ierow ą w o jnę “ .

Łódź chce „s ta rych “  pięściarzy 
W arszawy i  pros i W OZB o p rzy 
słanie na m iędzynarodow y mecz 
Łódź —  Warszawa, k tó ry  rozegrany 
zostanie 25 bm., d rużyny  o s tarym  
składzie z Czortkiem , Kom udą 1 
K o lczyńsk im  na czele.

P iłka rze  P rag i na Śląsku. Ś ląski 
OZPN o trzym a ł z Czechosłowacji 
odpowiedź na propozycję przyjazdu 
p iłk a rs k ie j rep rezentac ji P rag i na 
Śląsk. Czesi p rzy jadą  na dw a me
cze w  dniach 12 i  13 czerwca br. 
D rużyna P rag i składać się będzie 
z graczy „S la v ii“ , „S p a rty “  i  „B o 
hem ians“ .

RZECZPOSPOLITA
I

D Z IEN N IK  GOSPODARCZY 
A D R E S Y !

Administracja główna: Warszawa, ul. 
Daszyńskiego 16, tel 871-12. Biuro 
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16, teł. 857-93 
1-887-708. Oddziały w kraju: Ś l ą s k :  
Bytom. Stelmacha 16, tel. 531-93, 50-79 
— Katowice. 3 Maja 12. tel. 309-74 — 
Wrocław, Krupnicza 13. teł. 68 — Łódź 
Piotrkowska 96. Redakcja 261-58, 
Administracja tel. 123-33, — W y 
b r z e ż e :  Gdynia. Mściwoja 9, tel 
222-07. — Sopot, PI. Armii Czerwonej 
74, tel. 513-67. -  Szczecin, Pi Hołdu 
Pruskiego 8. — B y d g o s z c z .  M. 
Kocha 6. — K r a k ó w  Wielopole 1, 
tel 545-60. - L u b l i n ,  3 Maja 4, 
tel. 25 88. — P o z n a ń ,  Marsz. Fo-
_________ eh a 14, teł. 62r31._________

W ARUNKI PRENUMERATY  
Miesięcznie poczta 120 — zł. z odbio
rem na miejscu 100 — zł. Zamówienia 
przyjmują Dział Prenumeraty ul. Da 
szyńskiego 16 i oddziały. Wpłacać na 
konto PKO I  4692 .Rzeczpospolita i 
Dz. Gosp.“, zaznaczając na odwrocie 
blankietu dokładny adres. Wysyłkę 
rozpoczyna sic z dniem 1-go lub 15-go 
każdego miesiąca. Prenumerata za
graniczna wynosi miesięcznie 100 — 

zł. plus 80 zł. koszta przesyłki.
CENNIK OGŁOSZEŃ 

Drobne: 30 zł. za wyraz, poszukiwa 
nie pracy 15 zł. za wyraz, minimum 
10 słów, maximum 40. Tłusty druk 
100% drożej. Ogłosz. wymiarowe: (za 
1 mm szer. 1 szpalty): za tekstem 
do 70 mm zł. 60: 71—120 mm zł. 80: 
121-200 mm. zł. 100: 201—300 mm zł. 
130; ponad 300 mm zł. 180; tekstowe 
do 70 mm zł. 100; 71—120 mm. zł. 140; 
121—200 mm. zł. 175; 241 300 mm. zł. 
225; ponad 300 mm zł 300 miejsce za
strzeżone 50% drożej; nekrologi 
do 70 ram. zł. 60; 71—120 mm zł. 75; 
121—290 mm. zł. 120: 201—309 mm zł. 
150; ponad 300 mm. zł. 200. Bilanse 
i układ tabelaryczny o 100% drożej. 
W numerach niedzielnych i świątecz
nych 30% dopłaty. Za terminowy 
łruk ogłoszeń administracja nie od
powiada Należność za ogłoszenia na 
rży kierować przez P.K.O na konin
Nr 1-717 — Dział Ogłoszeń,________

OGŁOSZENI A PRZY.1MIIJ Ai 
Iłiuro Ogłoszeń „Czytelnik“ — Cen 
frala w Warszawie, ul. Daszyńskiego 
16, I  p., tel. 857-93 i 887-08, oddziały 
miejskie: Marszałkowska 3/5, Poznań
ska 38 Praga ui Targowa 67 (księ- 
-rarriia Jeżewskiegol Księgarnię .Czy 
telnik" ul Nowy Świat 47 n! Mar 
szalkuw-lia 62. ui Puławska 19 księ
garnia ..Wolność" ul. Marszałkowska 
95; w K r a j n :  wszystkie oddziały 

.■Czytelnika" 1 Biura Ogłoszeń.
„Czytelnik" Drukarnia nr 2

. rt42S:j8 *

S Z TA N D A R O W A  F A B R Y K A  C H E M IC ZN A  P Ó ŁF A B R Y K A T Ó W  
* O R G A N IC ZN Y C H  „R O K IT A “  

w  Brzegu D olnym , k. W roc ław ia  pow. W ołów D/Sl,
ogłasza

P RZETARG  N IE O G R A N IC ZO N Y
na dostawę: 8 maszyn b iu ro w ych  (k ró tk i wałek)

4 m aszyny b iu row e (d ług i wałek)
3 a ry tm om e try  —  (typ  „B run sv ig a “ )
2 maszyny do liczenia (typ „D a lto n “ )
1 powielacz (typ „G estetner“ )

O fs rty  należy przesłać pod w /w . adresem w  podw ójnych n iep rze j
rzystych i zalakowanych kopertach z napisem: „O fe rta  na dostawę 
maszyn b iu ro w ych “  do dn ia 12 stycznia 1948 r. godz. 10.00, po czym 
o godz. 11.00 nastąpi kom isy jne otw arc ie  o fe rt w  W ydzia le Zaopatrze
nia w /w  In s ty tu c ji. Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na wpłacone w a
d ium  w  wysokości 1% od sumy oferowanej do/ B.G.K. — Oddział we 
W roc ław iu  kon to  N r 365. K om is ja  przetargowa zastrzega sobie prawo 
swobodnego w yb o ru  oferenta, ja k  rów nież unieważnienie przetargu bez 
podania przyczyn i  ponoszenia ja k ic h k o lw ie k  z tego ty tu łu  odszkodo
wań. K r  35-1


